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W ychodzi codziennie o godzinie 5 po pofu- 
dniu z w yjątk iem  dni pośw iątecznych.

N um er pojedynczy kosztuje w  m iejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów . — B iuro R edakcyi i Adinini- 
stracy i u lica Czarnieckiego 1. 8. — E k sp ed y cja  
m iejscow a w  Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go ; Pasaż Hausmanna I. 9. — L isty  należy  franko 
wad.

R eklam acye o tw arte  w olne od opłaty .
Telefon R edakcyi nr. 8.

P ren u m era ta  z p rzesy łką  pocztow ą w ynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m ie jsc u : r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e

N i e m c z e c h  1 zł. CO ct. m iesię-.3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  
cznie. W e w szystk ich  innych państw ach  1 zł. 90 ct. m iesięcznie.

Przewodnik naukowy i lite rac k i1*, dodatek  m iesięczny do R łazety  Lwow skiej*, o trzy m ają  cało- 
i półroczni abonenci bezp łatn ie, jednakże  ci tylko, k tórzy  p renum eru ją  od 1 stycznia  do końca cze r­
w ca lub od 1 lipca do końca grudnia, ńw ierćroczni i m iesięczni za dop łatą  p ierw si 75 ct., d ru d zy  
30 ct. •— P r z e w o d n i k  p renum erow any osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazow e inse ra ty  obliczają się po 7 cen ­
tów, kiikorazow e po 6 centów  od m iejsca 1 w iersza 
m ia rą  petitow ą, ogłoszenia zaś ia b e a ry c z n e  i liczbo­
we po 10 ot. od jednego w iersza  m iary petitowej.

O głoszenia osób i zak ładów  p ry w atn y ch  p rzy j­
m uje w yłącznie  A gencya dzienników  S tan isław a 
Sokołow skiego Pasaż  H ausm anna  1. 9; w e F rancy i 
w P a ry żu  w yłącznie Agencya p an a  A dam a Boule- 
v ard  R aspail Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty
Przedpłata na „Gazetę Lwow­

ską" wynosi za drugie ówiererocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc kwiecień: w m i e j s c u  1 
zł., pocztą 1 z ł  35 ct. Z „Prze­
wodnikiem" za drugie ćwierdrocze 
w m i e j s c u  3 zł. 75 ct.. pocztą 4 
zł. 75 C t.; za miesiąc kwiecień: w 
m i e j s c u  1 zł. 30 ct., pocztą 1 z ł. 
65 ct. Prenumeratę miesięczną przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

(Prenumeratę, m ie jsco w ą  przyjm uje 
A gencya dzienników Stanisław a Sokołow­
skiego. Pasaż H ausm ana 1. 9. — prenum e­
ratę z a m ie jsc o w ą  upraszamy nadsyłać wprost 
do A dm inistracyi Oaaeły Lwowskiej).

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
P. M inister rolnictwa zamianował komi­

sarza górnictwa M arcina S z w a b o w i c z a  
starszym komisarzem górnictwa w etacie władz 
górniczych.

Ministerstwo handlu nadało starszemu 
oficyałowi pocztowemu Janowi K o z u b o w i

w Żywcu posadę zarządcy pocztowego w 
Dembicy na dworcu.

0. k. Eada szkolna krajowa zarządza, 
aby piśmienne egzamina dojrzałości, we wszyst­
kich szkołach średnich odbyły się nie, jak 
poprzednio ogłoszono, począwszy od dnia 15 
maja b. r., lecz już w dniach 8 do 13 maja
b. r.

U

Lwów, 28 kwietnia.

Jakikolwiekbądź los oczekuje uchwaloną 
przez sejm czeski ustawę, o języku urzędowym 
władz autonomicznych w Czechach, -  - czy 
ustawa ta. jak organ młodoczechów raz do­
nosi, pomnoży szereg projektów odrzuconych 
przez Eząd, czy też, jak Narodni L is ty  świe­
żo utrzymują, będzie ona przecież przedłożo­
na do sankcyi N ajw yższej: bądź co bądź, t.en 
projekt ustawy jest dla historyi sporu języ­
kowego w Czechach faktem bardzo ważny™ 
a dla dzisiejszego stanu rzeczy nawet bardzo 
charakterystycznym. Uwzględnić bowiem po­
trzeba’’, że ustawę tę uchwalił sejm czeski w 
nieobecności posłów niemieckich: jest to wpraw­
dzie jej strona ujemna ale równocześnie tak­
że i strona dodatnia. Mianowicie ustawa obo­
wiązywać ma nie tylko czeskie gminy i cze­
skie autonomiczne władze powiatowe, lecz 
także i takież władze niem ieckie; uchwalenie 
więc tej ustawy przez sejm w nieobecności 
reprezentantów niemieckiej ludności Czech 
jest tem, na co ustawa ta chroma bez wzglę­
du nawet na jej treść. Z drugiej strony je ­
dnak fakt, iż Czesi i szlachta konserwatywna 
uchwalili ją  całkiem dobrowolnie, a nie w 
skutek zaciętych walk parlamentarnych, spra­
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TEODORA JESKE-CHOIŃSKiEGO.

XXXVIII.
(Ciąg dalszy).

Przed namiotem Eudolfa zagrały rogi, 
wzywając rycerstwo do krwawej roboty. Sy­
gnałom  naczelnego wodza odpowiadały trąby 
jego wassalów.

I grały  dokoła wzgórza, podając sobie 
ponurą pieśń wojny, a zdumione ptactwo za­
milkło pod zieloną strzechą, przysłuchując się 
z trwogą groźnym dźwiękom. Tylko sępy i 
kruki strzepnęły radośnie skrzydłami i rzuciły 
się gromadnie ku zamkowi. One wiedziały, że 
tam, gdzie jęczą rogi rycerzów, gotuje się 
śmierć do żniwa obfitego.

N a murach. ustały śmiechy i drwiny. 
Cisza skupionego oczekiwania zamknęła usta 
najodważniejszym. Ze strażnicy wylatywały 
krótkie rozkazy. Hrabia, oparty na mieczu, 
śledził przygotowania nieprzyjaciół.

— Baczność! Strzelcy na m u ry ! Woda 
i smoła do kotłów ! — rozkazał.

Ale strzelcy nie byli jeszcze potrzebni, 
na dole bowiem przyciągano dopiero maszyny.

Ogromne proce szły wolno, ociężale, 
sapiąc i skrzypiąc, jak  zmęczone słonie. Setki 
ąk ludzkich popychały je, prowadziły. Trwało 

ka godzin, zanim je  ustawiono.

Słońce wzbiło się tymczasem na pełne 
niebo, przesuwając się ku zachodowi. Taki żar 
sypał się z góry, że rozpalone blachy zaczę­
ły rycerstwu dolegać. Którzy nie byli zajęci 
przy maszynach, pozdejmowali hełmy, rękawi­
ce, porozpinali rzemyki u napierśników. Pa­
chołkowie obnosili ciągle dzbany z wodą, za­
czerpniętą ze strumienia.

Cień padał już ukośnie na ziemię, kiedy 
rogi doniosły Eudolfowi, że maszyny były 
gotowe. Zaraz potem odezwał się świst, rozległ 
się huk, trzask. Pierwsze pociski runęły na 
zamek.

Niewiele zaszkodziły kamienne kule wa­
rowni, zbudowanej z odłamów skalnych. Po­
sypało się trochę gruzu, drzazg.... N ikt nie 
spadł z murów.

— Kujcie sobie, głupie dzięcioły, kuj­
cie —  m yślał hrabia Ulryk, przypatrując się 
obojętnie robocie maszynistów. — Twardy je­
stem ; trudno mnie ugryźć,!

W tem odezwał się jeden z burgrabiów.
— W asza szlachetności!
— Czego to ? — zapytał hrabia.
Burgrabia wskazał miejsce na północ.
Na ciemnem tle lasu, który zamykał

z tej strony widnokrąg, powstały w kilku 
miejscach szare plamy, które wydłużały się, 
wijąc się falistą wstęgą ku górze. Od czasu 
do czasu ukazywały się w nich języki ogniste.

— Coś się tam pali — mówił h rab ia .— 
Zdaje mi się, że ogień pożera sioła hrabiego 
z Achalmu.

— I mnie się tak zdaje — rzekł bur­
grabia. — Ale któżby śmiał zapalać odrazu 
kilka wsi potężnego pana z A chalm u?

Hrabia milczał.
W patryw ał się z taką ciekawością w po­

żar, iż zapomniał o pociskach nieprzyjaciół. 
Kule szły teraz prosto ku wieży, a on wy­
chylił się z okna, nie zwracając na nie uwagi.

Nagłe otworzył ramiona i zawołał gło­
sem szczerej radości:

wia, iż ustawy i praw, przyznanych nią mniej­
szości, nie można uważać nawet za rezultat 
kompromisu, za zdobycz w ydartą większości 
sejmowej, lecz wprost tylko za dobrowolny 
wyraz zapatrywań i za sumę gotowości do 
ustędltw ze strony tej większości.

• Już w r. 1889, w listopadzie, większość 
sejmu czeskiego uchwaliła projekt ustawy w 
tym samym przedmiocie, który jednak me u- 
zyskał sankcyi, głównie dla tej przyczyny, iż 
wszystkim miastom o własnym statucie od­
bierał prawo swobodnego stanowienia o swoim 
języku urzędowym, a zobowiązywał je  bez­
względnie do utrzymania zasady dwujęzyko- 
wości. W skutek tego n. p. Liberzec (Rei- 
cbenberg), miasto prawie zupełnie niemieckie, 
musiałby używać jako języka urzędowego ró­
wnolegle obok języka niemieckiego także i 
języka czeskiego, — na to zaś Niemcy żadną 
miarą zgodzić się nie chcieli. Obecny projekt 
ustawy rozwiązuje drażliwą kwestyę w spo­
sób o wiele prostszy, a zarazem dający Niem ­
com mniej powodów do krytyki: Oto uznaje 
on tylko stolicę kraju, miasto Pragę, jako gm i­
nę, której organa obowiązane są w stosunku 
ze stronami załatwiać sprawy i ustne i pise­
mne w tym języku krajowym, w jakim  zo­
stały wniesione. Poza tem, każdej gminie 
przysługuje prawo załatwiać wniesione do niej 
skrawy w jej własnym języku urzędowym, a 
[•^stanowienia analogiczne do obowiązku władz 
gm innych /w Pradze, wchodzą dla nich w ży­
cie wtedy dopiero, gdy co najmniej czwarta 
ezęsć ludności, według orratmego spisu, na­
leży do drugiej narodowości. — Każda zaś 
gm ina bez wyjątku a podobnie i każda repre- 
zentacya powiatowa, ma prawo sama ozna­
czyć, który język krajowy ma być jej języ­
kiem urzędowym we wszystkich sprawach wła­
snego i poruezonego zakresu działania; musi 
jednak przyjmować i brać pod rozwagę także 
sprawy, wniesione w innym  języku krajowym, 
aniżeli jej .język urzędowy —• a tylko zała­
twienie tych spraw, jak wynika z tego, co 
wyżej powiedziano, następuje w języku urzę­
dowym gminy, z wyjątkiem Pragi i miast,

mających conajmniej czwartą część ludności 
innej narodowości. Eeprezentacye powiatowe 
zaś, bez względu na swój język urzędowy, 
mają korespondować z gm inam i w ich języku 
urzędowym; a jeżeli w powiecie co najmniej 
czwarta część ludności, — według ostatniego 
spisu, — należy do drugiej narodowości, w y­
dział powiatowy wszystkie sprawy do niego 
lub do Bady powiatowej wniesione, musi za­
łatwiać w tym języku, w jakim  wniesione 
zostały. Zarówno zaś poszczególnym członkom 
ciał gm innych jak  i reprezentacyj powiato­
wych przysługuje prawo przemawiania napo- 
siedztsniach rad w którymkolwiek języku kra­
jowym, bez względu na język urzędowy da­
nej gminy, czy też reprezentacyi powiatowej. — 
Wydział krajowy posługuje się obu językami 
krajowymi jako urzędowymi. Z reprezenta­
cjam i powiatowemi i gm innem i porozumie­
wa się on w tym języku, który one uznały 
za swTój język urzędowy, —  ze stronami zaś 
w tym języku, w jakim  się do niego odnio­
sły. Wydane dla całego kraju rozporządzenia 
W ydziału krajowego, mają być stylizowane 
w obu językach krajowych, a naczelnicy gmin
i wydziały powiatowe są obowiązani rozpo­
rządzenia te ogłaszać następnie i doręczać 
stronom bez jakiejkolwiek zmiany, czyli ró­
wnież w obu językach krajowych. —  Z wła­
dzami rządowemi porozumiewają się wydziały 
powiatowe i rady gminne w tym języku kra- , 
jowym, który za swój język urzędowy u- 
znały.

Widoczną tendencyą ustawy było ogra­
niczyć do minimum możliwość zatargów mię- 

J dzy władzami autonomicznemi a stronami,
: lub innemi władzami, z powodu kw estyijęzy- 
| kowej. Pod tym względem też ustawa nie 
j spotkała się z żaduej strony z poważniejszymi 
: zarzutami.

— Król idzie!
Olbrzymi tum an gęstego kurzu zakrył 

płonące wioski.
Tuman posuwał się, kłębił, miejscami 

rzednął a wówczas lśniło coś, iskrzyło się, 
błyszczało.

I na dole, w obozie Eudolfa, spostrze­
żono niespodziewane zjawisko. Rycerze wkła­
dali z pośpiechem hełmy, zapinali sprzączki, 
wojewodowie i biskupi pobiegli na wzgórze, 
aby dać oku szersze pole.

— Ozyby to on był ? — mówił Rudolf. —  
Musiałby lecieć noc i dzień, gdyby nas chciał 
dogonić. Prawdopodobnie zbliża się któryś 
z naszych przyjaciół.

— Kto go tam wie — m ruknął Welf. — 
To dyabeł, nie człowiek. Leci zawsze, jak 
waryat. Nasz zwolennik nie paliłby włości 
hrabiego z Achalmu. Trzeba posłać kogo na 
zwiady.

— Kuno ! — Rozkazał Rudolf staremu 
setnikowi, który nie odstępował jego boku — 
dowiedz się, kto nadciąga. Lecz nie m arudź!

Setnik ruszył galopem w stronę tu­
manu.

M aszyniści ustali w robocie, rycerze 
gromadzili się bez rozkazu w kupy, pachołko­
wie włazili na drzewa.

Z powstrzymanym oddechem spoglądali 
wszyscy ku północy, czekając, aż kurz opa­
dnie i odsłoni nieznanego przybysza.

Ale kurz wzbijał się coraz wyżej, rozle­
wał się coraz szerzej i toczył się ciągle na­
przód, tajemniczy, groźny.

Minęła godzina, zanim wysłany setnik 
wrócił. Już zdaleka wymachiwał rękami. Do­
padłszy wzgórza, na którem się Rudolf znaj­
dował, wołał:

— Król.... król....
Szybko przyłożył Rudolf do ust srebrny 

mały róg, który wisiał na złotym sznurze 
u jego pasa, i zadął cztery razy.

— Co chcecie uczynić, panie królu? — 
zapylał wojewoda Welf.

— To, co czyni każdy rycerz, kiedy 
nieprzyjaciel na niego nastaje — odpowiedział 
Rudolf spokojnie. — Walczyć i pokonać prze­
ciwnika.

— Sądząc po rozmiarach tumanu, pro­
wadzi z sobą Henryk co najmniej dziesięć 
tysięcy koni. Ozyby nie było rozsądniej cofnąć 
się, póki czas, i wzmocnić się posiłkami sa- 
skiemi ?

— Zeby się Henryk mógł pochwalić, iż 
uciekłem przed nim ? Nie mówicie, jak  rycerz, 
wejewodo.

— Jak  wasza wola — rzekł W elf z nie­
chęcią. — Nie będzie moja w in a , jeźli nas 
Henryk rozpędzi na wszystkie wiatry.

Badawczo rozglądał się Rudolf po oko­
licy, szukając miejsca, odpowiedniego do walki 
jazdy.

O kilka tysięcy kroków od zamku roz­
ciągała się długa płaszczyzna, przecięta strugą.

— Zastąpimy drogę Henrykowi — mówił 
Rudolf głosem rozkazującym. — Rozwiniemy 
się na owej równinie potrójnym łańcuchem 
(wyciągnął rękę w stronę płaszczyzny). Wo­
jewoda bawarski zajmie prawe skrzydło, ka- 
ryncki lewe, a ja  stanę z moimi Szwabami 
w środku. Biskup wyrcburski zakryje nasze 
tyły, broniąc nas przed wycieczką hrabiego ^  
z Sigmaringen. Czekać na miejscu cierpliwie. 
Niech H enryk bój rozpocznie.

Tum an, zbliżywszy się tymczasem na 
ćwierć mili od miasteczka Sigmaringen, za­
trzym ał się. Jeszcze czas pewien przewalały 
się kłęby kurzu, jak  chmury, gnane wichrem^— 
potem zaczęła szara zasłona zwolna opadać.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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F  s p r a ie  mm to  Parany.
Wedle sprawozdania c. i k. wicekonsula 

• w Ourityba, oczekują w Paranie (w Brazylii) 
w roku bieżącym znowu znaczniejszego n a ­
pływu emigrantów z Galicyi, a niesumienni 
agenci emigracyjni i rozmaite firmy trans­
portowe rozsiewają w tym  celu w rozsyłanych 
cyrkularzach fałszywe wieści o stosunkach w 
Paranie lub zasypują koła włościańskie złu- 
dnemi obietnicami. W rzeczywistości jednak 
stosunki tamtejsze są obecnie dla emigrantów 
jak  najbardziej niekorzystne, a położenie emi­
grantów mogłoby łatwo stad się nad wyraz 
smutnem. Dla przestrogi też i pouczenia o 
istotnym  stanie rzeczy, podajemy w dosło- 
wnem tłómaczeniu odpowiednie ustępy spra­
wozdania c. i k. wicekonsula:

„Gdyby rzeczywiście miało się sprawdzić 
teraz, pisze c. i k. wicekonsul w Ourityba, że 
włościanie daliby się nakłonić do emigrowa­
nia tutaj, wówczas czeka tu  ich wszystkich 
nieuchronna nędza. Ani centralny rząd bra­
zylijski, ani też rząd prowincyi Parana, nie 
mają żadnych beneficyów do rozdania emi- 
gramtom.

Bząd w Ourityba, z powodu braku fun­
duszów, musiał w pierwszych dniach lutego
b. r. odwołać, wprost usunąć wszystkich dy­
rektorów nowych kolonij. —  Rząd ten n iem a  
dalej do rozporządzenia już żadnych więcej 
odmierzonych kawałków gruntu, a dziesięć 
rodzin ruskich, które w styczniu b. r. tu przy­
były i odesłane zostały na osiedlenie do ko­
lonii Rio Olaro, kręcą się tam, jak  się o tem 
właśnie dowiaduję, z miejsca na miejsce i błą­
kają, nie otrzymawszy przyrzeczonej im roli. 
Baraki i schroniska, które rząd w roku 1895 
kazał zbudować na pomieszczenie em igran­
tów, sprzedał ten rząd w r. z. Jednem sło­
wem, każdy emigrant, przybywający do Pa­
rany, jest obecnie skazany zupełnie na 
samopomoc, a nadzieje jego, iż zaraz do­
stanie tu kawałek gruntu, nie odpowiadają 
dziś także rzeczywistości, gdyż, jak  to jeszcze 
raz powtarzam, rząd nie ma już  dziś w po­

gotow iu  zupełnie żadnych odmierzonych grun­
tów, nie myśli o tem zupełnie, aby kazać nie­
tknięte jeszcze stopą ludzką tereny odmie­
rzyć i nie ma dzisiaj żadnych już zgoła funk-

-cyonaryuszów w nowyeh koloniach, aby za ich 
pośrednictwem mógł wydzielać nowym kolo­
nistom ich osady i wyzuaczyć tereny, cho­
ciażby nawet nieodmierzone i rzucone w lasy 
dziewicze, które ani dróg, ani nawet ścieżek 
nie mają.

Go się zaś tyczy prywatnych kawałków 
gruntu, które agenci zapomocą broszur i cyr- 
kularzy ofiarują do zakupna, to stwierdzam, 
że ani jeden z właścicieli tych gruntów nie 
doniósł o takim zamiarze swoim tutejszemu
c. i k. urzędowi, że chodzi im tylko o możli­
wie jak najbardziej zyskowną sprzedaż ich 
g ra tó w , że za jeden dział (lot) t. j. za 25

-  'hektarów  ziemi na pół tylko zdatnej do uprawy, 
za którą rząd po siedmiu latach pobiera za­
ledwie 500 milreisów, oni żądają do 2.500 
milreisów, i że kupcy działów, jeśli nie 
dopełnią w czemkolwiek uciążliwych zre­
sztą warunków kupna, mogą być w obec smu­
tnych stosunków prawnych w kraju tutejszym 
łatwo pozbawieni swych posiadłości i pracy 
na nie wyłożonej

Rząd brazylijski z chęcią widzi odbywa­
jącą się z własnego* popędu wychodźców ma- 
łemi grupami, emigracyę z Galicyi do Param y, 
jaka miała miejsce w ostatnich dwóch latach, 
ze swej strony jednak, mimo ponawianych 
wielokrotnie przez wicekonsulat usiłowań, 
nie czyni nic, aby przygotować teren dla tej 
emigracyi, na m ałą skalę się odbywającej, a 
to chociażby tylko przez odmierzenie nowych 
gruntów  i przez zbudowanie lub też przynaj­
mniej wytyczenie nowych dróg czy ścieżek.

„W  obec tłumnej zaś em igracyi—  koń­
czy dosłownie wicekonsul — byłby rząd 
tutejszy zupełnie bezradnym i bezsilnym a je ­
dynym losem wychodźców stałaby się nędza 
i zguba".

W  dalszym ciągu swego sprawozda­
nia, w skazuje| wicekonsul, że obecnie, gdy 
rząd brazylijski nie może z powodu braku 
funduszów sprowadzać na swój koszt em igran­
tów w celach kolonizacyjnych, o racyonalnej 
emigracyi mogłaby być mowa tylko wówczas, 
gdyby się nią zajęło stowarzyszenie, notabene 
nie brazylijskie, a rozporządzające znacznymi 
kapitałami, jak  to n. p. czyni t. zw. „hanze- 
atyckie stowarzyszenie" niemieckie, które za­
kupiło dla niemieckich kolonistów 650.000 he­
ktarów roli w stanie St. Catherina. Stowarzy­
szenie to poczyniło jak  najbardziej dokładne 
i szczegółowe przygotowania dla osiedlenia 
się kolonistów niemieckich w owej prowincyi 
a mimo to uzyskało od rządu niemieckiego 
pozwolenie na sprowadzanie rocznie tylko
1.000 emigrantów i to tysiąc głów a nie ro­
dzin ; przyczyną tego postanowienia była mię­
dzy innemi, i to w pierwszym rzędzie, troska 
o zapewnienie wychodźcom pomyślnego losu.

SPRAWY I0 M R C S II

Charakterystyczna rozprawa wywiązała 
się na wczorajszem posiedzeniu s ej m u k r a i ń- 
s k i e g o .  Telegram z Lubiany donosi o jej 
przebiegu, co następu je: Sejm Krainy przy­
ją ł wczoraj ustawę o szkołach realnych wraz 
z wnioskiem p. IJovsego, uznającym naukę języ­
ka kroackiego za obowiązkową, tudzież wraz 
z rezolueyą Kalana, tyczącą się pomnożenia 
godzin nauki religii w wyższej szkole real­
nej. W  ciągu dyskusyi p. Lenarcie żądał, a- 
żeby zamiast kroackiego uczono w^ szkoląc!} 
języka rosyjskiego jako przedmiotu nadobc-r 
wiązkowego. Mówca twierdził, że Znajomość 
języka rossyjskiego jest dla każdego w ykształ­
conego Słowianina niezbędną.

Prezydent kraju w odpowiedzi swojej 
oświadczył, że znaczenie języka rossyjskiego 
w ogólności nie da się zaprzeczyć, że jednak 
dzięki Bogu, język ten nie ma jeszcze tego 
znaczenia w Austryi, jakie mu chce p. Le­
narcie przypisać.

Poseł Kalan zastrzegł się przeciw temu 
wyrażeniu, zaznaczając, że stosunki pomiędzy 
Austryą a Rossyą są przyjazne i lojalne. — 
Mówca oświadczył, że Słoweńcy i Kroaci zmu­
szeni są wzajem na siebie liczyć i siebie wza­
jem nie popierać, a pomimo to widoczne są 
ciągłe usiłowania, aby podtrzymać sztuczny 
rozdział obu narodowości, i aby nie dopuścić 
do wytworzenia się wielkiego południowo-sło- 
wiańskiego narodu, który byłby powołanym 
bronić południowych prowincyj Austryi.

P. Szaffer oświadczył imieniem niem ie­
ckiej wielkiej własności, że, chociaż ona w ca­
łej pełni uznaje wartość przyjacielskich sto­
sunków sąsiedzkich z Rossyą, to jednak musi 
się zastrzedz przeciw prawnopaństwowym wy­
wodom p. Kalana.

Na tern zakończyła, się dyskusya; pozy­
tywnego wniosku w sprawie nauki języka ros­
syjskiego nie stawiano, a zatem nie przyszło 
także do głosowania nad tą sprawą.

— P ilm enshi Obsor dowiaduje się, że 
Rząd nie dopuści do unieważnienia m anda­
tów niemieckich członków sejmu czeskiego, 
które mogłoby nastąpić z tego powodu, iż nie 
stawili się oni w sejmie, mimo iż m inął już 
czas w tym  celu im wyznaczony. Gdyby sejm 
objawił podobny zamiar, sesya zostanie na­
tychm iast odroczoną. Rząd żywić ma nadzie­
ję, że posłowie niemieccy po wydaniu nowej 
ustawy językowej wstąpią napowrót do sejmu. 
Taka ustawa zaś wydaną zostanie rzekomo na 
podstawie §. 14 już w najbliższym czasie. 
Ustawa odstąpić ma od zasady równoupra­
wnienia obu języków w całym kraju. Tam, 
gdzie Czesi, względnie Niemcy tworzą tylko 
nieznaczną mniejszość, władze posługiwać się 
będą tłómaczami.

—  Z Berna donoszą, że komisya usta­
nowiona przez przełożonych klubów niemie­
ckich dla wypracowania wspólnego programu, 
zbierze się na posiedzenie w pierwszych dniach 
maja w Wiedniu.

Z Izby deputowanych sejmu 
węgierskiego.

Ze względu na doniosłe znaczenie od­
powiedzi prezesa gabinetu Szella, na interpe- 
lacyę w sprawie wydzierżawienia przez Au- 
stro-W ęgry tery tory urn w Chinach, podajemy 
tę odpowiedź, która znaną jest nam tyiko z 
naszkicowania telegraficznego, w dosłownem 
brzmieniu. P. Szell tak przemówił:

Mam zaszczyt oświadczyć, że P. Mini­
ster spraw zagranicznych, jakkolwiek na za­
sadzie art. XII. ustawy z roku 1867 ma obo­
wiązek reprezentować interesy naszego handlu 
zagranicznego i z tego powodu zawsze na te  
interesy najpilniejszą zwracać uwagę, oraz 
starać się je  popierać w ustawowym zakre­
sie swojej działalności, mimo to dotychczas 
nie ma na razie zamiaru wydzierżawiać tery- 
toryum  w Chinach. Nie może być zatem mo­
wy ani o fakcie dokonanym, ani wogóle o 
żadnym fakcie. Muszę przyznać, że poseł Ma­
jor poruszył w swojej interpelacyi wiele aktu­
alnych rzeczy. Dzisiaj, gdy wszystkie państwa 
rozwijają gorączkową czynność, aby nawiązać 
stosunki i umożliwić rozszerzenie się handlu, 
ma również rząd węgierski obowiązek, w po­
rozumieniu z P. M inistrem dla spraw zagra­
nicznych, popierać także nasz handel, brać 
w ochronę nasze rynki zbytu, czuwać w wy­
ższej mierze nad naszym bardzo zaniedba­
nym eksportem, oraz, o ile możności, otwie­
rać nowe drogi zbytu. Paktem  jest atoli po­
wszechnie znanym, że nasz świat kupiecki, 
i nie tylko nasz, lecz także bardziej rozwi­
nięty świat przemysłowy poza Litawą nie o- 
kazuje ducha przedsiębiorczości, nie szuka no­
wych kolonialnych stosunków i punktów opar­
cia. Państwo zaś nie może stworzyć handlo­
wych stosunków, ani handlu kolonialnego. 
Tylko świadoma celn kupiecka działalność i

póważna inieyatywa mogą podnieść handel 
wywozowy, co w interesie kraju byłoby bar­
dzo pożądanem. Państwo powinno i może da­
wać impulsa.

Głownem zadaniem państwa jest popieranie i 
ochrona. (Pos. Koloman T h a ly : Węgier, nie 
A u stry i!). Mówię też o naszym handlu. Tak­
że i to zaznacza słusznie interpelacya, że sku­
teczna ochrona polega na silnej marynarce, 
oraz, że wzmocnienie m arynarki wojennej od­
daje usługi zarazem interesom handlowym. 
To jest rzeczą niewątpliwą. Każdy to uznaje 
i tą świadomością przejęte są również kompe­
tentne czynniki. Z przyczyn jednak finanso­
wych nie rozwinęliśmy dotychczas w odpo­
wiedniej mierze naszej wojennej marynarki. 
Finansowe okoliczności nie mogą być pomi­
jane, a niemniej i w tej kwestyi musiały być 
uwzględnione. W ogóle otwarcie wielkich te- 
rytoryów na Wschodzie jest dla międzynaro­
dowego handlu faktem bardzo korzystnym. 
Nasi kupcy mają także sposobność do nawią­
zania nowych stosunków. Niech zaczynają! 
Poprze te starania rząd węgierski wraz z P. 
Ministrem spraw zagranicznych, który, powo­
łany do czuwania nad naszymi handlowymi 
interesami, czyni to z właściwą,sobie jasną 
świadomością swojego zadania. Świat kupie­
cki może na to poparcie zawsze liczyć. (Żywe 
oklaski).

Prezes gabinetu odpowiedział równocze­
śnie na interpelacyę w sprawie pożyczki na 
budowę kolei bośniackiej i w sprawie pośred­
nictwa burmistrza wiedeńskiego dr. Luggera 
w doręczeniu Najj. Panu depeszy wiecu ru­
muńskiego.

Na pierwszą z tych interpelacyj p. Szell 
tak odpowiedział:

Prawdą jest, że wspólny P. M inister 
skarbu zaciągnął pożyczkę w sumie 11 milio­
nów zł. dla fiośnii i Hercegowiny. Funduszów 
na 4 i pół prc. dostarczyła grupa banków au- 
stro-węgierskich wspólnie z „Leipziger Bank“. 
Rząd węgierski miał wpływ na zawarcie ukła­
du, nie mieszał się atoli do szczegółów, odpo­
wiednio do przestrzeganej dotychczas prakty­
ki. W  Austryi sprawę tę załatwiono na pod­
stawie §. 14. Nie ma mowy o trwałem obcią­
żeniu. Jest pożyczka na  budowę kolei, a po­
życzka ma być w ciągu lat 10 spłaconą. Po 
odpowiedzi interpelanta i krótkiej replice pre­
zesa ministrów, Izba przyjęła oświadczenie do 
wiadomości.

Odpowiadając na drugą interpelacyę, o- 
świadczył prezydent ministrów, że twierdze­
nie posła Pichlera, jakoby zgromadzenie r u ­
muńskie przesłało depeszę do M onarchy za 
pośrednictwem burmistrza miasta Wiednia nie 
jost zgodne z faktami. Ani takiej depeszy nie 
wysłano, ani odpowiedzi na nią nie było.

Poseł Pichler zaznaczył, że odpowiedź 
go nie zadowala, depesza nie odeszła bo­
wiem tylko dlatego, ponieważ jej urząd tele­
graficzny nie przyjął. Zamiast telegramu wy­
słano list, na który dr. Lueger odpowiedział 
gwałtownymi atakami na W ęgry.

Prezes ministrów zabrał ponownie głos, 
oznajmiając, że bynajmniej nie wahał się wy­
mienić po nazwisku dr. Luegera. Ani" jako 
człowiek prywatny, ani jako prezes gabinetu 
węgierskiego nie boi się ani jego, ani kogo 
innego. Jest to atoli rzeczą zapatrywania, a 
może smaku, czy polemizować z kimś, kto 
rzuca nieuzasadnione, nieprawdziwe, bezpod­
stawne twierdzenia i czcze groźby przeciw 
Węgrom. Znaczą one nie więcej, jak strzały 
pustymi nabojami. (Huczne oklaski). Paria­
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Zatrzymałem się przypatrując się dom- 
kowi, otoczonemu girlandą pachnącego wrzo­
su, z altanką z granatów i wawrzynów. Stoi 
o jakich dwieście kroków od drogi, trochę 
wyżej, na stoku góry Bosso: z wewnątrz_do­
chodziła wyraźnie melodya sonaty, granej na 
fortepianie. Słuchałem ale szelest liści mie­
szał melodyę a później, ku memu zmartwie­
niu, w iatr się zerwał i dmąc coraz silniej roz­
wiewał tony melodyi, którą zagłuszył na- 

j^ e sz c ie .
Woda od strony rzeki Toca pomarszczy­

ła się i przybrała barwę czerwoną, a barwa 
ta coraz żywsza i falowanie wody obejmować 
poczęło całe jezioro aż do stóp moich, lecąc 
szybko, jak  wiatr, rozciągając się tak daleko, 

k oko zasięgnąć mogło. Podniosłem oczy w 
górę. Z poza gór M ont Orfano, Ornavasso, 
z poza najwyższych szczytów wypływały, jak 
dymy wulkanów, chm ury wzdęte, groźne, stra­
szne. Piękne, pogodne niebo znikało, a lekkie 
chmurki różowe, płynące poprzednio wesoło 
w powietrzu, pożarte zostały przez czarne

chmurki. Było to wściekłe zwycięstwo cie­
mności nad światłem, szkarady nad pięknem, 
zwycięstwo gwałtowne, niemiłosierne; przera­
źliwy hałas piorunów i grzmotów, powtarza­
ny tysiącznem echem w górach, był właści­
wą muzyką, towarzyszącą tryumfalnemu m ar­
szowi burzy. W powietrzu panował niepokój, 
zainięszanie, huragan. Deszcz jeszcze nie pa­
dał, ale za chwilę można było go się spodzie­
wać ; pobiegłem szybko w stronę Pallanzy, ku 
kościółkowi, który znajduje się na końcu dro­
gi, wysadzanej kasztanami, wiodącej do Suna.

Zaledwie znalazł się u wejścia do ko­
ścioła, pod dachem, deszcz potopem lunął z 
nieba, ciemno się zrobiło, a łagodne powietrze 
wrześniowe ochłodziło się, że było prawie zi­
mno i wiatr dąć nie przestawał.

Mały chłopczyk schronił się także przed 
deszczem pod dach kościółka, mały biedak, 
sprzedający zapałki. Zdjął z siebie kurtkę, aby 
nią okryć swoje pudło, wiszące na rzemieniu 
na szyi i drżąc od zimna ukazywał gołą szy­
ję i ramiona, bardzo chude lecz zg rabne ; z 
ładnym i rysam i i czarną, bujną, kręconą grzy­
wą włosów, chłopczyk ten był podobny — 
według słów autora — do czarnego amorka, 
wracającego do zdrowia po chorobie. Zoba­
czywszy, że pomimo starań, towar jego mo­
cno zamókł na  ulewnym deszczu, dwie grube 
łzy stoczyły się po policzkach biednego dzie­
cka. W tedy, nasz młody znajomy wyjął z kie­
szeni kilka lirów i włożył je dziecku do ręki 
a zdejmując swój płaszcz, który go od de­
szczu ochronił, rzucił mu go na ramiona.

— Dziękuję, dziękuję — wyrzekł mały, 
podnosząc na mnie długie spojrzenie, w któ- 
rem  czytałem więcej zadziwienia niż wdzię­

czności. Ale podczas, gdy zacząłem go wypy­
tywać o rodziców, poza mną ozwał się sze­
lest, jakby jedwabiu i zobaczyłem młodą ko­
bietę, która tonem wdzięcznym i uprzejmym 
rzek ła : — D zięki, dzięki w imieniu ludz­
kości !

Gdym przyszedł do siebie z zadziwie­
nia, zobaczywszy przed sobą tę elegancką po­
stać i zrozumiałem, że kobieta, wychodząc z 
otwartych drzwi kościółka tę scenę widziała, 
odrzekłem w żartobliwym tonie:

— Przysięgam, że ludzkość nie gra w 
tem żadnej roli. To dziecko mi się podoba: 
oto wszystko. Gdyby zamiast niego było tu 
dziecko rachityczne, bezzębna starucha albo 
koszlawy żebrak, moja ludzkość skończyła by 
się na wyjęciu z kieszeni kilku soldów co 
najwięcej.

—  A przecież starość i kalectwo po­
winno liczyć na większą jeszcze litość.

— Powinno by, zapewne. A kto posia­
da uczciwy ale zarozumiały zwyczaj postępo­
wania za popędem własnego rozumu, zadaje 
sobie pracę rozróżniania uczucia od zasługi, 
miłosierdzia od prawdziwej potrzeby.

— Pan więc, — rzekła uśmiechając się 
wdzięcznie — pan nie wierzy w skuteczność 
rozumowania?

— Nie, przyznaję się.
—  Dla pana więc odwieczna definieya 

ludzi nie istnieje?
— W cale.
— A więc człowiek nie jest. rozumnem 

zwierzęciem ?
— Człowiek jest zwierzęciem, które są­

dzi, że posiada rozum : być może, iż ta  wiara 
stanowi różnicę między nim a zwierzęciem, z

którein, kto w ie? może niejedną wspólność 
posiada.

— Pan daruje, ale sądzę, że może jest 
coś więcej, co odróżnia człowieka od zwie­
rzęcia.

— Zapewne: szerszy i subtelniejszy in­
stynkt, przy pomocy dwóch głównych wła­
ściwości: czucia i fantazyowania. Otóż, ponie­
waż obie te zalety z natury rzeczy muszą być 
pełne hipokryzyi, biorą na siebie maskę rezo- 
nowania, a kto czuje i posiada czujną wyo­
braźnię, myśli, że rządzi się rozumnie.

— A cnota?
—  Cnota jest dobroczynną formą in ­

stynktu, podczas gdy geniusz stanowi formę 
wyższą i śmielszą. Pani zna język niemiecki?

—_ T a k ; ale język niemiecki jest, zdaje 
mi się, językiem wielkich filozofów, wielkich 
mówców.

— Rzeczywiście. Goethe pisał do Schil­
lera, że tylko poeta jest człowiekiem w ści- 
słem znaczeniu tego słowa, a najlepszy filo­
zof jest tylko karykaturą człowieka.

Młoda kobieta przerwała tę mowę śmie­
chem, czyniąc uwagę, że oni śmiesznie wy­
glądają, stojąc tak pod portykiem kościoła i 
rezonując, podczas gdy pioruny biją i burza 
w około. Młody człowiek zapytał czy nie mo­
że jej być w czem pomocny? Podziękowała, 
mówiąc, że poczeka jeszcze: w domu wiedzą, 
że wyszła, może komu przyjdzie na myśl po­
wóz po nią przysłać.

(Ciąg dalszy nastąpi).



ment węgierski stoi zbyt wysoko, aby miał 
reagować na takie nieprawdziwe i zupełnie 
beztreściwe ataki.

Odpowiedź tę Izba przyjęła oklaskami 
do wiadomości.

D ejm taeya poznańska u m inistra  
Ross ego.

O posłuchaniu deputacyi, która udała się 
do Berlina, celem doręczenia ministrowi oświaty 
znanej petycyi, otrzymują dzienniki poznań­
skie następujące szczegóły:

Minister Bossę przyjął deputacyę, którą 
przedstawił prezes Koła polskiego p. Motty w 
towarzystwie jednego z radców ministeryal- 
nych. Członek deputacyi p. W alery Łebió- 
ski przedstawił ministrowi rzecz całą, zazna­
czając, że deputacya reprezentuje mianowicie 
stan średni i robotniczy, a więc te stany, któ­
re najwięcej są dotknięte znanymi ukazami 
policyjnymi. Mówca odczytał dosłownie jeden 
z takich ukazów, wydany w dniu 18 marca 
1898 r. przeciwko żonie mówcy. A  więc od 
roku przeszło zachodzą te weksacye i od ro­
ku ludność milcząco i cierpliwie znosi za­
czepki policyjne i niesłychane indagacye. Jest 
to dowodem niezwykłej jej cierpliwości, a 
nawet pewnego zaufania, że rząd sam cofnie 
owe ukazy policyjne, skoro posłowie wytoczą 
sprawę przed forum sejmowem. Posłowie pol­
scy spełnili swój obowiązek, ale wyższe wła­
dze nic nie uczyniły, aby pohamować poli- 
cyę. M inister powinien przyznać, że nawet 
forma ukazów jest nieodpowiednia — bo prze­
cież nie grozi się nikomu karą, nie przesłu­
chawszy go wprzódy. Gdzież tu zasada: wy­
słuchajcie drugą stronę? — W ydawanie takich 
ukazów jest niesłychanem w państwie konsty- 
tucyjnem. — Stanowisko bierne, a nawet po­
chwalające, jakie rząd zajął w obec ukazów, 
wywołało owe wiece, które niejako same się 
zorganizowały, wypływając z ogólnie odczutej 
potrzeby. Tu mówca odczytuje petycję, u- 
chwaloną na ostatnich wiecach w Poznaniu i 
w Jeżycach. — Potem zaznacza mówca, że 
nikt nie może pojąć, za co spadają te kary 
na szlachetne opiekunki dziatwy, i zaręcza, 
że te ciosy, które spadły na Półki w Pozna­
niu, głośnem echem odezwały się po całym 
kraju, wywołując i protesty i rozgoryczenie. 
Jest to system kłócia szpilkami, system przei­
naczania reskryptów, a skutkiem tego ludność 
pozostaje nie tylko pod wrażeniem, ale ma 
law et mocne i niezachwiane przekonanie, że 
rząd pruski prowadzi walkę ekstyrpacyjną prze- 
tiwko językowi polskiemu. To musi oburzać i 
oburza, zaniepokojenie rośnie, odstręcza serca 
ludności od państwa i tronu. Cel systemu 
zatem chybiony. Mówca tłómaczy jeszcze na 
niemieckie wylew serca robotników polskich, 
proszących powtórnie o zniesienie zakazów. I  
tę petycyę dołączono do' innych. Mówca po­
leca gorąco ministrowi zajęcie się przedłożoną 
sprawą i żąda wymierzenia sprawiedliwości.

Na przemowę p. Walerego Łebińskiego 
odpowiedział minister dłuższym wywodem. 
Najpierw zastrzegł się, ża rząd nigdy nie 
zmierzał do tępienia języka polskiego. Ale 
rząd nie ma obowiązku popierania języka pol­
skiego w szkołach. Rząd ostatecznie nie ma 
nic przeciwko temu, aby w rodzinach mówiono 
po polsku i aby rodzice i krewni uczyli dzia­
twę po polsku, rząd nawet poczynił ustępstwa 
na rzecz języka polskiego, celem poparcia na­
uki. religii; nie miałby wreszcie nie przeciwko 
temu, aby panie uczyły 1 — 2 dzieci, miano­
wicie, jeśli się okaże, że z nauką języka pol­
skiego nie są związane jakieś cele polityczne. 
Niechże te panie starają się o pozwolenie. Na­
tomiast rząd zwalczać będzie systematyczny 
napór polskości na niemieckość, agitacyę przez 
pisma prowadzoną i tworzenie szkół prywa­
tnych bez pozwolenia władz. M inister uważa 
występowanie pism jako agitacyę naradowo- 
polską. M inister weźmie petycję pod rozwagę 
i jeżeli ze sprawozdań wyniknie, że opieka 
pań nie ma innych celów, tylko humanitarne, 
wtenczas pomyśli może o zmianie.

Na przemowę m inistra odpowiedział 
punkt po punkcie p. Walery Bobiński. Mówca 
zaznaczył, że obecni przyjęli z zadowoleniem 
oświadczenie ministra, iż królewski rząd pru­
ski nie ma zamiaru tępienia języka polskiego, 
ale to są słowa, a obywatele nie ze słów są­
dzą, tylko z tego, co widzą. Minister twierdzi, 
że rząd pruski nie ma nic przeciw używaniu 
języka polskiego w rodzinie. Gdzież jest taka 
moc, któraby zabronić mogła Polakowi mowy 
polskiej w kółku rodzirmeni —■ ale nawet 
i w tym przypadku są dowody, że niektóre 
władze i tu chcą wywierać presyę. Minister 
zaleca, aby rodzice i krewni zajęli się nauką 
dzieci. O to właśnie chodzi! Mówca dopiero 
co tłómaczył, że rzemieślnik i robotnik, zajęci 
pracą, czynić tego nie mogą — i tu wyrę­
czają ich szlachetne osoby — a przeciwko 
tym właśnie władza policyjna wystąpiła. Co 
do rzekomej agitacji, prowadzonej przez pisma 
polskie, i co do nieprzyjaznego stanowiska, 
jakie pisma te, według zdania ministra, zajęły 
wobec rządu, mówca protestuje i zarazem za­
znacza, że ostrzejszy ton wywołany właśnie 
doraźnymi ukazami i systemem kłócia szpil-

„Grazeta Lwowska" z dnia 2(.

kami. Błędy są wszędzie, a więc mogą być 
i w polskiej prasie, ale niechaj minister roz­
patrzy się w dziennikarstwie niemieckiem a 
przekona się, że i tam jest dużo pism, od­
mienne od pana m inistra zajmujących stano­
wisko. Agitacyi zagrażającej państwu nie ma. 
Wszelkie czynne wystąpienie przeciwko pań­
stwu jest wykluczone. Polacy mają przekona­
nie, ze tylko pracą, rozwojem ducha i w yra­
bianiem cnót utrzymają byt i narodowość. 
Państwu pruskiemu nie inoze szkodzić, że 
dziecko polskie zaśpiewa pieśń patryotyczną, 
państwu nie może wyjść na szkodę, że duch 
dziecka rozwija się pod opieką osób wykształ­
conych. Mówca raz jeszcze wyraża przekona­
nie, ża wysokie stanowisko m inistra nakazuje 
wprost zajęcie się sprawą bezstronnie. .Mówca 
zaręcza, że wszelkie środki wyjątkowe i nie­
zwykłe wywołują tylko rozgoryczenie. Polacy 
potrafią wiernie i stale wytrwać na stanowi­
sku w obronie swych najświętszych dóbr. 
Mówca w końcu wyraża przekonanie, że nadal 
nie będą wydawane rozporządzenia, obrażające 
uczucia Polaków. Naród polski wart tego, aby 
uczucia jego szanowano.

M inister odpowiedział krótko, że dysputa 
nie doprowadzi do celu. M inister dziwi się, 
że nie przedłożono sprawy naczelnemu preze­
sowi. Na to p. W. Łebiński zauważył, że do 
zalecanej drogi instancji ludność nie wielkie 
ma niestety zaufanie.

Na tem skończyło się posłuchanie.

K R O N I K A

Lwów , 28 kwietnia.

— Z Uniwersytetu, p. Stanisław Gri- 
nalski, rodem z Rybny, w W. Ks. Krakowskimi), 
otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora praw.

— Wybory do Rady m iejskiej. Skru­
tynium wyborów trwa jeszcze ciągle i przewleka 
się z powodu żmudnej pracy obliczania głosów 
na ka.rtach głosowania bardzo kreślonych. Skru­
tynium ukończone będzie prawdopodobni* do­
piero około połowy maja.

— W Czytelni akademickiej zawią­
zało się „kółko sportowe11, złożone z azeregu 
oddziałów. Staraniem, kółka będzie organizować 
wspólne wycieczki piesze, oraz dalsze wycieczki 
koleją w okolice górskie i do miejsc history­
cznych. Piesze wycieczki urozmaicać będą gry 
jak: foot-baśi (piłka nożna), krokiet, lawa-tennis 
i t, d. W kółku nie brak również oddziału wio 
ślarskiego i cyklistów Od dawna istniejące kółko 
szermierzy, zachowało jednak swą odrębność.

—- Publiczne rozlosowanie dzieł sztuki 
pomiędzy członków lwowskiego Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych, odbędzie się dnia 1 
maja t. j. w poniedziałek o godzinie 11 przed 
południem.

— Z „Sokola". VII zwyczajny zjazd 
delegatów polskich gimnastycznych Towarzystw 
sokolich odbędzi* się w Tarnopolu w sali „So­
koła" dnia 4 czerwca b. r. Pełne posiedzenie 
odbedzi* się o godzinie pół do 11 rano.

Dslegaci winni mieć pisemne umocowanie 
swoich Towarzystw i przybyć na Zjazd w uro­
czystym stroju sokolim, o ile regulamin mun­
durowy od tego ich nie zwalnia.

Przed rozpoczęciem obrad, o godzinie 10 
rano udadzą się druhowie delegaci na cichą 
Mszę św. w kościele parafialnym.

— Klub c y tra y s tó w . Lokal „I. lwow­
skiego klubu cy trzy stów" od dnia 1 maja b. r. 
znajduje się przy ul. Sokoła 1. 5 w parterze. 
Kierownikiem artystycznym mianowano p. Wła­
dysława Mańkowskiego. Wpisy przyjmuj* się 
codziennie od godziny 3—6 po południu. Lekcye 
i próby odbywać się będą od dnia 1 maja po­
cząwszy regularnie. Bliższych informacyj w tej 
mierze zasięgnąć można w klubie.

— Ś lu b , W kościele parafialnym w Sar­
nowie, w pow. chełmińskim w Prusach Zacho­
dnich, pobłogosławiony został związek małżeń­
ski między panną Władysławą Działowską, córką 
ś. p. Maryi Mittolstadt z Dziadowskich z Dzia­
łowa, a p. Wacławem Mieczkowskim z Niedź­
wiedzia, w pow. wąbrzeskim, synem Zofii i Jó­
zefa Mieczkowskich z Ciborza, w pow. brodni­
ckim.

— Za bukiecik kwiatów wyłudziła 
jakaś kobieta w wiejskim stroju, dobrej tuszy, 
od 4-letniej dziewczynki przy ulicy Kochanow­
skiego pelerynkę i złote kulczyki.

-— Nie wierz damom. Anastazy a Ma- 
nowslra przybyła w odwiedziny clo znajomej 
stróżowej Osowskiej przy ulicy Miodowej i niby 
z życzliwości posłała ją  po wódkę, tymczasem 
w jej nieobecności zabrała przyjaciółce chustkę 
z kufra, zamierzając się ulotnić, została jednak 
przez męża Osowskiej na ulicy przytrzymana, i 
nie wypiwszy wódki dostała się do aresztu.

=  Czarną itrowe, którą prowadził za- 
robnik J. Chrobak, przytrzymał po południu 
siójkowy na ulicy lfopernika. Chrobak tłóma­
czył się, że krowę kazał mu prowadzić han­
dlarz bydła Schulz przed szynk „pod dwoma

kwiftDia 1899.

wiewiórkami" na ulicę Łyczakowską, gdzie sam 
miał nadjechać trainwayem. Tymczasem do pó­
źnego wieczora, rzekomy właściciel krowy wcale 
się nie jawił. Krowę widocznie skradzioną przez 
N. Schulza oddano do komisaryatu.

=  Zgubiono srebrny zegarek z łańcu­
szkiem, monogram K. G.

— Na dochód bursy polskiej w Ozer- 
niowcach odbędzie się staraniem akademickiego 
Koła Towarzystwa „Szkoły ludowej“ przedsta­
wienie amatorskie w niedzielę, dnia 30 b. m. 
w sali klubu, pocztowego o godzinie pół do 8 
wieczorem. Wyśmienita gra sympatycznego kółka 
amatorskiego, wesoła komtdya Śclionthana i Ka- 
delburga „Na cel dobroczynny", a przedewszyst- 
kiem cel szlachetny — każą się spodziewać, że 
publiczność pospieszy licznie n.a to przedstawie­
nie. Krzesła pierwszorzędne 1 zł., w dalszych 
rzędach 70 ct., wstęp 50 ct. Bilety nabywać 
można w księgarni pp. Gubrynowicza i Schmidta, 
w zarządzie akademickiego Koła Tow. „Szkoły 
luoowej, ul. Chorążczyzna 11, w drogueryi p. 
Pilarskiego, a wieczorem przy kasie.

— Zmarli w ostatnich dniach: w Żółkwi. 
Adolf Dadłez, aptekarz i długoletni zastępca 
burmistrza. Cieszył się ogólną sympatyą i sza­
cunkiem .

W Poznaniu, Helena z Lossowów Osowi- 
eka, żona radcy sanitarnego, dr. A. Osowickiego, 
prezesa Towarzystwa, im. Marcinkowskiego. Po­
wodem przedwczesnej śmierci było zupełne wy­
cieńczenie sił, spowodowane sumiennem i tro- 
skliwem pielęgnowaniem nieuleczalną chorobą 
złożonego męża. Tragiczny los zmarłej i owdo­
wiałego w tych warunkach małżonka powszechne 
wzbudza w Poznaniu współczucie.

W Pleszewie, w Ks. Poznańskiem, Stani­
sław Broekere, radca sprawiedliwości i notaryusz 
w Pleszewie. Zmarły cieszył się ogólną sympa­
tyą i szacunkiem, jednał sobie serca prawością 
charakteru i serdeczną uprzejmością.

— -  W ielki pożar nawiedził w nocy z 
25 na 26 b. m. miasteczko Uhnów. W pół go­
dziny stało 35 domów i około 28 stodół w pło­
mieniu. Z tego były 4 domy żydowskie, reszta 
chrześeiańskie, po większej części asekurowane. 
Z ludzi nikt nie zginął, z trzody eośkoiwiek. Jak 
do jednego z pism porannych telegrafują, bu­
dynek pocztowy spłonął, lecz dzięki energii poczt- 
mistrza, p. Wiktora Daszyńskiego, wszystkie 
listy i papiery, oraz kasa i telegraf uratowano. 
Krążą wersje, że ogień podłożono.

— Zamek Wysuczka, w pow. bor- 
szczowskim, należący do ordynata p. Czarkow­
skiego-GoDjewskiego, spłonął onegdaj z częścią 
wewnętrznego urządzenia. Spaliło się także 8 
.gospodarstw włościańskich.

— Zamach, samobójczy. W Ropczycach 
usiłował sobie odubrać życie wystrzałem w pra­
wą skroń pocztmistrz tamtejszy August S.. z 
powodu wykrytego przy szkontrze kasy braku 
kwoty 3300 zł.

— P o je d y n e k  na pistolety z fatalnym 
wynikiem odbył się wczoraj w Leoben między 
dwoma studentami Akademii górniczej. Akade­
mik Emil Januszka otrzymał ciężki postrzał i 
wkrótce zmarł. Przeciwnik jego Maticz uciekł 
za granicę. Prokuratorya państwa wdrożyła 
śledztwo.

— Z kroniki Żałobnej. Z Rzymu do­
nosi nasz korespondent: Zmarła tu po krótkiej 
chorobie księżniczka Adela Radziwiłłówna, w 18 
roku życia, córka ks. Macieja Radziwiłła i Ja ­
dwigi z br. Krasińskich, właścicieli Połoneezki. 
Ks. Maciejostwo Radziwiłłowie bawili chwilowo 
z rodziną w Rzymie u rodziny księżnej, br. Ma- 
latestów. Jeden z braci zmarłej w kwiecie wieku 
księżniczki Radziwiłłówn ej, żonaty jest od nie­
dawna z hrabianką Potocką z Krzeszowic, córką 
ś. p. br. Artura Potockiego, i jest bratem hr. 
Doroty Oppersdcrff ze Szlaska pruskiego.

(Z).).

— Hotel Lambert. Z Paryża piszą do 
D ziennika Poznańskiego : „Dowiadujemy się z 
poważnego źródła, że znany Zakład wychowania 
młodych Polek w hotelu Lambert w Paryżu 
istnieć przestaje z końcem bieżącego roku szkol­
nego, t. j. z dniem 26 lipca 1899 r.

W społeczeństwie naszem wiadomość ta 
będzie przyjęta z wielkim żalem. Zakład istniał 
przez lat 55. Ile dobrego wyświadczył rodzinom 
polskim, tak na emigracji, jak w kraju, wiedzą 
dobrze jego dawne uczenice, których liczba prze­
chodzi 600.

Do roku 1870 Instytut panien polskich, 
jako poświęcony wychowaniu córek emigrantów, 
był wspomagany przez rząd francuski i wtedy 
liczba uczenie dochodziła do 50.

Po klęskach Francyi, ś. p. hrabina Dzia- 
łyńska nie uważała za właściwe starać się o 
subwencję rządową i wzięła wyłącznie na swój 
koszt wychowanie 17 uczenie. Znanem jest po­
wszechnie, jakiem staraniem i miłością do końca 
życia otaczała swe wychowanki. Z bólem wi­
działa, że to dzieło podtrzymywane jej ofiarno­
ścią, upadnie wraz z jej zgonem; nie było je­
dnak na to rady i nie miała pomiędzy spadko­
biercami żadnej osoby, której by mogła polecić 
Zakład, wymagający troskliwej i rozumnej opieki 
kobiecej".

— W ielki zapis otrzymało katolickie 
Towarzystwo pań pod opieką św. Jadwigi w

Berlinie, wspierające biedne sieroty. Zmarła pani 
Eicke zapisała bowiem temu Towarzystwu swoją 
kamienicę, której wartość oceniono na 300.000 
m., a którą sprzedano za 450.000 m. Po od­
ciągnięciu kilku legatów, pozostanie owemu To­
warzystwu pań około 250.000 marek.

— A ram buro. Powtórzyliśmy niedawno 
za pismami zagranicznemi wiadomość o samo­
bójstwie znanego tenora Aramburo, który jakoby 
miał odebrać sobie życie na scenie podczas przed­
stawienia „Łucyi z Lanimermoom". Wiadomość 
ta — jak donoszą obecnie — okazała się fał­
szywą. Jak się zdaje, puszczono ją  dla reklamy. 
Aramburo żyje i robi dobre interesa w Yera- 
Cruz.

—  Okrutne morderstwo. We Wrocła­
wiu rozpoczął się wczoraj wielki proces karny 
przeciw mordercy Hermannowi, który zamordo­
wał żonę i zakopał trupa w piwnicy. Hermami 
jest również oskarżony o to, że zabił lub otruł 
12 dzieci. Popełnił on oprócz tego jeszcze wiele 
innych przestępstw.

— Zwalczanie gruźlicy. W dniach od 
24 do 27 maja b. r. zbiera się w Berlinie mię­
dzynarodowy kongres lekarzy, który zajmować 
się będzie sprawą zwalczania gruźlicy, jako cho­
roby nagminnej. Szczegółowy program obrad 
tego kongresu ogłoszony jest w 10 numerze 
czasopisma D os osterreiehische Sanitatsw esm .

— Odmładzanie się  starców . W je­
dnym z przeglądów naukowych czytamy: Żeby 
siwe włosy bez użycia kosmetyków mogły od­
zyskać kolor pierwotny, żeby biały jak mleko 
starz«c został blondynem lub brun*tem, o tem 
chyba nikt nie marzył.

Tymczasem w Grecji pewien starzec, na­
zwiskiem Ylayianos, miał święcić dziewięćdzie­
siątą wiosnę swych urodzin. Osiwiał on bardzo 
wcześnie, choć prowadził życie skromne i by- 
gieniczne. Pewnego pięknego poranku, obu­
dziwszy się, ujrzał z podziwem, że białe jego 
wąsy poczerniały. W ośm dni później były tak 
czarne, jak w 20 roku życia. Po wąsach przy­
szła kolej na brodę, po brodzie na włosy i siwy-, 
jak gołąb, Grek został brunetem. Sądzono z po­
czątku, że się ufarbował. Skoro jednak próby 
pokazały, że to jest rzecz naturalna, z różnych 
stron dążono, aby oglądać to dziwne zjawisko.

Grecja posiada widać monopol w tym 
względzie. W r. 1SS7 dr Manolakis opowiadał 
o równie ciekawym fakcie na kongresie lekar­
skim w Atenach. Duchowny, 89 lat wieku li­
czący, zachorował na różę twarzy i głowy. W sku 
tek tej choroby wypadły mu zupełnie włosy na 
głowie i brodzie. Al* następni#, gdy poczęły od­
rastać, włosy były tak czarne i silne, jakby u 
młodzieńca. W  sześć miesięcy- później, osiwiały 
przedtem duchowny, ukazał się parafianom jako 
brunet.

Są to dziwne kaprysy natury, trudne do 
wytłómaczenia.

Siwienie włosów powstaje z braku bar­
wnika, albo wskutek dostania się powietrza, 
które maleńkiemi bańkami, przegradzając istotę 
barwnikową włosa, zmienia jego kolor. Wskutek 
pomyślnych zmian w odżywianiu, może przybyć 
barwnika, może również wydalić się i powietrze, 
w ten sposób pierwotne zabarwienie powstać 
mogłoby na nowo. Tak się podobne zjawisko 
obecnie objaśnia.

Jest to pewne odradzanie się organiczne, 
jakie obserwowano i na zębach. Były bowiem 
spostrzegane wypadki, że u starców, w bardzo 
podeszłym wieku, wyrastały zęby po raz trzeci, 
a nawet i czwarty. Widać nie ma nic dziwnego 
pod słońcem ...

— Wino szampańskie. Izba handlowa 
w Reims prowadzi od dawna bardzo dokładne 
wykazy produkcji i wywozu wina szampańskiego. 
Z dat w tej mierze zebranych pokazuje się. iż 
produkcja i konsumeya wina szampańskiego po­
większyła się w ostatnich kilkudziesięciu latach 
nadzwyczajnie; gdy bowiem w r. 1844 wysłano 
z departamentu de la Marne 6,635.652 butelek, 
z których 4,380.214 za granicę, a 2,255.438 
wewnątrz Francyi, to w r. 1897 doszedł wy­
wóz do 27,387.787 butelek, z czego przypada 
21,697.188 na zagranicę, a tylko 5,690.599 na 
Francję. Co do zapasów po piwnicach, to są 
one bardzo znaczne, wynosiły bowiem 1 kwńetnia 
roku zeszłego 1,161.007 hektolitrów, co rachując, 
że z 5 litrów jest sześć butelek, odpowiada
141,320.000 butelek i wystarczyłoby na zaspo­
kojenie konsumcyi teraźniejszej przez 5 lat.

— Ostatnie słowo clirześciauiua.
Pewien dziennik niemiecki podaje fakt następu­
jący: W Bon wezwany był profesor chirurg do 
wieśniaka, ażeby mu zrobić operację na języku, 
na którym utworzył się rak. Liczni studenci 
towarzyszyli profesorowi. Przed rozpoczęciem 
operacji znakomity chirurg zrobił uwagę nie­
szczęśliwemu, że, dla uratowania życia winien sie 
pogodzić z myślą, iż utraci mowę. „Jeżeli masz 
co do powiedzenia, rzekł doń, to zrób to na­
tychmiast. Pamiętaj dobrze o tem, że to będzie 
ostatnie słowo, jakie wypowiesz w twern życiu. 
Po operacji pozostaniesz niemową". Wszyscy 
oczekiwali niespokojnie, co też powie. Wieśniak 
zgiął na chwilę szyję i nagle z jego ust wyszły 
te słowa: „Niech będzie pochwalony Jezus Chry­
stus". Żywe wzruszenie opanowało wszystkich 
obecnych. Czyż to słowo wieśniaka chrześeianina 
nie jest wzniosłe w swej prostocie?



Notatii Irto-arWmt
Z teatru. Znowu teatr przepełniony, 

znowu burza oklasków i znowu kwiaty.... Pani 
Zapolska w „ćwiartce Papieru", jako Zuzanna, 
przejednała nawet tych, którzy patrząc na Safo, 
tak pełną prostoty, taką „nieteatralną", nie mo­
gli na razie oswoić się z tem pojęciem roli. 
Myśmy bardzo do szablonu i maniery, niestety, 
naw ykli! Ale wczorajsza Zuzanna była w swej 
naturalności, sprytną, przebiegłą, zabawną, — 
realizm przeto artystki stał się przystępniejszym 
dla ogółu. Przytem niektóre sceny, jak n. p. ta, 
w której groźny swoją zazdrością Vanhove, ści­
gając żonę, zastaje Zuzannę w mieszkaniu Pros­
pera, — scena pomieszania i przebiegłego wy­
jaśnienia trudnej sytuacyi, była tak świetnie o- 
degrana, że nawet najostrzejszych krytyków 
przejednać musiała. Wywoływaniom też i okla­
skom nie było końca. Inni artyści, wszyscy bez 
wyjątku, że tu wymienimy pp.: Cichocką, Kwie­
cińską, Czaplińską, Rybicką i pp.: Fiszera, Hie- 
rowskiego, Jaworskiego, Feldmana, Walewskie­
go, grali bez zarzutu. Że całość nie zawsze 
była składną, ża tempo raziło czasem powol­
nością, to oczywiście rezultat pospiechu — po­
spiechu koniecznego — w przygotowaniu da­
wno niegranej sztuki. Wznowienia są nieraz 
trudniejsze od premier.

Rok Mickiewiczowski. Krakowski Czas, 
tak pisze między innemi, o tem wydawnictwie: 
Istniejące od lat kilku „Kółko Mickiewiczow­
skie" zaznaczyło się piękną publikacyą, świeżo 
puszczoną w handel księgarski. Celem jej upa­
miętnienie roku, w którym cała Polska i cała 
niemal Słowiańszczyzna obchodziła setną ro­
cznicę urodzin największego naszego poety. Pu- 
blikacya, dokonana zbiorowemi siłami kilkuna­
stu literatów i uczonych, czcicieli i znawców 
poezyi Mickiewicza, wypadła nadzwyczaj powa­
żnie, okazale, niemal wspaniale. Księga dużego 
formatu, o blisko 700 stronach druku, wydana 
nakładem księgarni H. Alteuberga, dzieli się na 
dwie części, odrębnie paginowane. Pierwsza ob­
szerniejsza, to cześć literacka. Zawiera ona pra­
ce i przyczynki, odnoszące się do postaci i ży­
cia Mickiewicza, do jego działalności jako czło­
wieka i jako pisarza, zawiera rozbiory różnych 
jego dzieł, poglądy na genezę wielu poematów, 
krytyczne uwagi o ich wydaniach, nowe wia­
domości o manuskryptach i o utworach jego- 
dotąd nieznanych, o jego myślach i zapatrywa­
niach wyrażanych w rozmowach, o jego listach,
0 jego stosunkach z wybitnymi ludźmi, o jego 
politycznej akcyi, o jego portretach, przyjacio­
łach, wreszcie o sądach o nim cudzoziemców. 
Ocena tych studyów, mających nieraz rozmiary
1 wartość prac monograficznych, wymaga su­
miennego i wyczerpującego zgłębienia najroz­
maitszych kwestyj i będzie, rzeczą specyalistów, 
którzy niezawodnie poświęcą tej książce tyle 
uwagi i trudu, na ile doniosłą treścią swoją w 
tak wysokim stopniu zasługuje. Wystarczy wspo­
mnieć, że złożyły się na nią prace poważnych 
badaczy, (tu Czas wymienia nazwiska autorów 
rozpraw).

Oześć druga mieści niezmiernie skrzętnie 
i mozolnie zebrane opisy obchodów Mickiewi­
czowskich tak w Galicyi, jak w Królestwie Pol­
akiem, na kresach, na obczyźnie i w koloniach 
polskich po świecie rozsianych. Jest to zatem 
najwierniejsze sprawozdanie, prawdziwy obraz 
„Roku Mickiewiczowskiego", który historyczną 
posiadać bodzie wartość, jako świadectwo, jak 
naród polski umiał uczcić swego wieszcza i 
jak  powszechnem uwielbieniem poeta polski o- 
toczony jest wśród naszych pobratymców, na­
wet wśród dalekich nam i na pozór całkiem 
obcych.

Wreszcie Czas zaznacza, że księgę, nader 
okazale wydaną w drukarni Władysława Ło­
zińskiego we Lwowie, zdobi wizerunek Mickie­
wicza według nieznanego dotąd a nader zajmu­
jącego portretu olejnego malowanego w r. 1847 
przez Tadeusza Góreckiego, tudzież podobizna 
jednej kartki autografu „Ustępu", o tyle ważnej, 
że zawiera na początku kilkanaście wierszy, 
które nigdy do drukowanych wydań poezyi Mi­
ckiewicza nie weszły.

„Odsłonięcie pomnika". Pod takim 
tytułem wyszło efektowne wydawnictwo w for­
macie albumowym, zawierające reprodukeye fo- 
tografij Kostki i Mulerta z chwili odsłonięcia 
pomnika Adama Mickiewicza w Warszawie. Album 
obejmuje kart dziesięć, odtwarzających różne 
momenty uroczystości grudniowej / oraz S^ortret 
twórcy pomnika, Cypryana Godebskiego. 'Estety­
czną okładkę zdobi portret Adama Mickiewicza 
z datą „24. ,,12. 1898 r .“. Wydawnictwo to 
może stanowić bardzo miłą pamiątkę z roku ju ­
bileuszowego.

VI konkursie na plakaty artysty­
czne, rozpisanym przez lwowską fabrykę maszyn 
„Perkun", wzięło udział' 26 artystów - malarzy. 
Jury przyznała pierwszą nagrodę 250 koron 
malarzowi p. St. Dębickiemu za afisz pod go­
dłem „Eosin", drugą w kwocie 100 koron 
p. Kaczor - Batowskiemu za afisz pod godłem 
„Hefaistos", trzecią w kwocie 50 koron p. Rej-

chanowi za afisz pod godłem „Młot". Szkice, 
nadesłane na konkurs, będą wystawione w mu­
zeum przemyrłowem w ratuszu.

Afisz odznaczony pierwszą nagrodą, St. 
Dębickiego, przedstawia silną postać męską bro­
dacza prawdziwego „Perkuna",bożka litewskiego, 
którego imię fabryka maszyn wzięła za swą 
firmę. Perkun ten kuje z tytanicznym zamachem 
sztukę żelaza. W tle ma przestrzeń ognisto- 
czerwoną, poprzerywaną fantastycznymi splo­
tami. Afisz ten bije w oczy i jest pomimo czę­
sto używanego motywu „kucia" na wskróś ory­
ginalny. I  rysunek i koloryt wyraża siłę.

W ogóle wynik konkursu wykazał że 
jest wiele sił artystycznych w kraju. „Jury" 
żałowało, iż są tylko trzy nagrody do rozdania, 
gdyż możnaby było ich więcej rozdać.

W skład „jury" wchodzili pp. Jan Styka, 
dyr. Rybczyński i architekt p. Ramułt, oraz 
właściciel fabryki maszyn pod firmą „Perkun" 
p. Pietsch.

IŁepertoar teatru lir. Skarbka pod
dyrekcyą Ludwika Hellera,.

Dziś, w piątek „Rodzina Furiozów", kio- 
tochwila w 4 aktach, Riiss*; z p. Fiszerem 
w głównej roli.

W sobotę o godzinie pół do 4 po południu 
ostatnie przedstawienie w tym sezonie dla mło­
dzieży szkolnej, po raz ostatni „Tamten", sztuka 
w 5 aktach, Józefa Maskoifa.

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
(wznowienie) „Nora", sztuka w 3 aktach, Ibsena. 
Trzeci występ p. Gabryeli Zapolskiej.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Dziewiczy wieczór", akwarella sceni­
czna w 1 akcie Gabryeli Zapolskiej i „Kontro- 
lor wagonów sypialnych", krotochwila w 3 
aktach, A. Bissona.

Wieczorem o godzinie pół do 8 „Woźni­
ca Henszęl", sztuka w 5 aktach, Gerharda 
Hauptmana.

W poniedziałek po raz 12sty „Zaza“, 
sztuka w 5 aktach Piotra Benona i Karola Simon; 
przekład M. Sachorowskiego, z panią Stachowicz 
w roli tytułowej.

We wtorek po raz drugi, na ogólne żą 
danie: „Safo", sztuka w 5 aktach, Daudeta i 
Bellota. Czwarty i przedostatni gościnny wy­
stęp p. Gabryeli Zapolskiej.

GOSPODARSTWO I HANDEL
S/koła rolnicza w Kobiernicacli.

Dyrekcyą kraj. niż. szkoły rolniczej w Kobier- 
nicaeh ost. p. Kęty, podaje do publicznej wia­
domości, iż z d. 1 lipea r. b. będzie w szkole 
20 wolnych miejsc na koszcie krajowym.

1. Kandydaci ubiegający się o przyjęcie 
do szkoły powinni mieć ukończonych lat 16 
(wyjątek może być zrobiony przy silnej bu­
dowie ciała).

2. Kandydat podlega egzaminowi wstę­
pnemu:

a) z języka polskiego (wymaganem jest 
biegłe czytanie i pisanie bez znacznych błę­
dów za dyktatem );

b) z rachunków (4 zasadnicze działania 
z liczbami całemi).

3. Należy przedłożyć następujące doku­
m entu: a) metrykę urodzenia, b) świadectwo 
szkolne, c) świadectwo moralności, jeśli kan­
dydat opuścił przed pół rokiem zakład nauko­
wy, ci) świadectwo lekarskie (zdrowia i szcze­
pienia ospy), e) świadectwo ubóstwa, jeśli kan­
dydat ma być przyjęty na koszt kraju.

(Pozostający na własnem utrzymaniu, 
za naukę, pomoc naukową, wikt, ubranie, po­
ściel i pomieszczenia opłaca rocznie 150 złr.

4. Kandydat winien mieć własne tylko 
2 pary długich butów i bielizną po 6 sztuk 
każdego gatunku, bieliznę pościelną udziela 
szkoła sama.

5. Podania należy wnieść do dyrekcyi 
szkoły najpóźniej do 15 czerwca r. b. wraz 
z dokumentami.

W odpowiedzi na podanie zawiadomi dy- 
rekeya o terminie stawienia się do egzaminu 
wstępnego, po złożeniu, którego kandydat może 
pozostać w zakładzie. Wszelkie informaeye na 
żądanie udziela dyrekcyą z gotowością.

■r

Kartel naftowy. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą, iż kartel naftowy nie przyjdzie pra­
wdopodobnie do skutku. —  Na onegdajszej 
naradzie rafinerów, wystąpiły rafinerye wę­
gierskie z żądaniami, których przyjęcie wyda­
je się niąmożliwem. Główny punkt sporny sta­
nowi żądanie Węgrów, co do dopuszczenia do 
rafineryi surowca pochodzenia rumuńskiego.

Upadłości. W iedeński Związek wierzy­
cieli ogłasza upadłość Salomona Lustmanna, 
handlarza skór i przyborów szewskich w Rze­
szowie, i kupca M arkusa Lesera w Tarnowie.

Wiedeń, 28 kwietnia. Bank austro-wę- 
gierski postanowił na razie nie zmieniać sto­
py procentowej.

Kolej sybiryjska. Z Petersburga do­
noszą, iż w przyszłym już miesiącu ma być 
otwarty bezpośredni ruch osobowy na kolei 
sybiryjskiej aż do Irkucka.

W iedeń, 27 kwietnia. Spirytus 17-20 do 
17-40. Tendencya — . Nafta galicyjska bez 
zmiany. Cukier surowy 14-22 V, do 14-27 V,.

W iedeń , 28 kwietnia. Targ zbożowy 
Pszenica na wiosnę 8 87 do 8-88, na maj- 
czerwiec 8 ‘62 do 8-63, na jesień 8 '26 do 
8-27, żyto wiosnę na 7-73 do 7-75, na 
m aj-czerw iec— -—  do — , na jesień 6-84 
do 6 86, kukurudza na maj-czerwiec 4 64 
do 4'65, na lipiec-sierpień 4 '79 do 4 ‘80, 
owies na wiosnę 6 ‘02 do 6'03, na maj-czer­
wiec 5‘99 do 6--—, na jesień — do — ■—, 
rzepak na sierpień-wrzesień 12-40 do 12-50, 
olej rzepakowy na kwiecień i maj 30 50 do 
31 50.

Tendencya: spokojna. — Pogoda: piękna.
B u d a p e s z t, 28 kwietnia. T arg  zbożowy. 

Pszenica na kwiecień — do — , na 
maj 8-58 do 8 60, na październik 8‘15 do 
816 ,  żyto na kwiecień — -— do — .— , na 
maj — •—  do —.— , na październik 6’60 do 
6 62, kukurudza na maj 4 '34 do 4-36, 
na lipiec 4 -48 do 4-50, owies na kwiecień 
— do — •— , na październik 5-51 do 5 53, 
rzepak na sierpień 12 25 do 12-35.

Oferty na pszenicę: miene.
Tendencya: — . Pogoda: piękna.
B erlin , 28 kwietnia. Zamknięcie gieł­

dy wieczornej : Banknoty austr. 169 50. Spi­
rytus 40-30.

F rankfurt. 28 kwietnia. (Giełd*, wie­
czorna): Austr. Kredyty 222-30, koleje pań­
stwowe 154-60, Alpiny — ■— . Diseonto 194 80 
Laura Huette 247-50. Tendencya — .

P a r y ż ,  28 kwietnia. Zamknięcie giełdy 
wieczornej : Trzyprocentowa renta 101 90. 
Mąka 42 90.

OSTATKU POCZTA
N a j j .  P a n  przyjął we środę o godzi-

inie 3 po południu na osobnej audy^neyi przy­
byłego świeżo z Budapesztu P. M inistra spraw 
zagranicznych hr. Gołuchowskiego.

Tegoż dnia przed południem przyjął 
Najj. Pan na osobnej audyencyi P. Prezy­
denta M inistrów hr. Thuna i P. M inistra 0- 
światy hr. Bylandt-Rheidta.

W W iedniu odbędzie się w dniu 21 
maja b. r. odsłonięcie pomnika ś. p. Arcy- 
księcia Albrechta. Z tego powodu danym  ma 
być u Najw. Dworu szereg przyjęć i uczt, 
między innemi przyjęcie wojskowe w nowym 
trakcie zamku Cesarskiego, obiad galowy w 
salach reduty, oraz galowe przedstawienie w 
operze nadwornej.

Frem denblatt cytuje we wczorajszym 
numerze artykuł Nowosti, w którym dziennik 
rossyjski przedstawia, jak  niedorzeczne są 
wszystkie pogłoski na tem at rozluźnienia się 
trójprzymierza.

W. TagblaU  dowiaduje się, iż rzekomo 
utwmrzone będą trzy nowe bośniackie pułki 
piechoty. Również na rok 1901 projektowane 
jest pomnożenie kawaleryi i artyleryi. Dalej 
wybudowane będą dwa nowe pancerniki i dwa 
nowe krążowniki. Koszta budowy rozłożone 
będą na trzy lata. Od roku 1903 nastąpić ma 
stopniowe pomnożenie m arynarki. Na r o k  1899 
żądany nadzwyczajny kredyt wynosi 6 i pół 
miliona zł.

Na przedwezorajszem posiedzeniu sejmu 
czeskiego uchwalono niemieckiemu teatrowi 
w Pradze subwencyę w kwocie 81.000 zł. ro­
cznie, czeskiemu zaś „Narodnemu Divadlu“ 
dotychczasową subwencyę z kwoty 108.000 
podwyższono na 118.600 zł. rocznie.

Korespondent Naroclnich Listów  z Wie­
dnia utrzymuje, jakoby bardzo ważne rzeczy 
zostały już postanowione lub przynajmniej są 
przygotowywane. Przemawia zatem, według 
niego, między innemi okoliczność, że mimo 
nieobecności PP. M inistrów W itteka i Rubera 
w ostatnich dniach odbyły się trzy konferen- 
cye ministeryalne. N arodni L isty  omawiają 
również ewentualność wydania ustawy języko­
wej na podstawie §. 14 i przestrzegają Rząd 
ponownie przed tym krokiem.

Dr. W ładysław Rieger ogłasza w dzien­
nikach staroczeskicb odezwę do narodu cze­
skiego, w której przedstawia ś. p. br. Hohen- 
warta jako największego przyjaciela Czechów. 
W szystkie dzienniki staroczeskie wyszły w ża­
łobnych obwódkach.

Niektóre dzienniki doniosły, że prezes 
klubu włoskiego, hr. Malfatti, bawił w Wie­
dniu, celem układów o wstąpienie posłów wło­
skich do sejmu tyrolskiego. N . W . TagUatt 
zaprzecza temu i twierdzi, że obecność barona 
Malfattiego w Wiedniu tyczyła się sprawy prze­
mysłu jedwabniczego w południowym Tyrolu.

Superintendent protestancki Sehacb wniósł 
do Namiestnictwa zażalenie na kapłana wie­
deńskiego ks. Deckerta, zarzucając mu, że na 
kazaniach kilkakrotnie wyraził się obelżywie 
o kościele protestanckim.

W  sprawie zmarłego nagle 8 letniego 
ucznia Grzelczaka z Pudiiszek pod Gostyniom 
rozmaite pojawiają się w ersje. Korespondenci 
D ziennika  i K uryera Poznańskiego obstają 
przy twierdzeniu, że śmierć chłopca spowo­
dowała zbyt surowa kara cielesna wymierzo­
na mu przez nauczyciela Zaeskego. Przed 0- 
trzymaniem kary tej czuł się bowiem zupeł­
nie zdrowym. Tageblatt poznański natomiast 
otrzymał korespondencję tej treści: „Sekcja 
ciała 8 letniego Grzelczaka wykazała, że 
śmierć nastąpiła skutkiem zranienia organów 
brzusznych i nie stoi w żadnym związku z 
chłostą nauczyciela, który chłopca położył i 
uderzył tylko dwa razy trzcinką. Obrażenia 
wewnątrz brzucha powstały skutkiem nie­
szczęśliwego uderzenia krągiem przy zaba­
wie."

Wdrożone w tej sprawie śledztwo sądo­
we wykaże zapewne jaki był istotny powód 
śmierci tego chłopca. W ypadek te» wywarł 
nie tylko w Poznańskiein, lecz w całej mo­
narchii pruskiej wielkie wrażenie i omawiany 
jest obszernie przez wszystkie dzienniki.

W edług B irz . W ied., z wiosną rozpo­
czął się nie tylko ruch wychodźczy n aS y b e- 
ryę, lecz i ruch powrotny osadników syberyj­
skich. W tych dniach n. p. na stacyi Bała- 
szów kolei riazańsko-uralskiej znalazło się 0 - 
koło 600 wychodźców, wracających z Syberyi.

Do dzienników berlińskich donoszą z P e­
tersburga, iż szef komitetu cenzuralnego ro­
zesłał do wszystkich pism rossyjskich okólnik 
z zawiadomieniem, że jest życzeniem ministra 
spraw wewnętrznych, aby dzienniki pisały jak 
najmniej o rozruchach studenckich i ograni­
czały się na ogłoszeniu nadesłanych im ko­
munikatów.

Z Sofii donoszą: Ukazem książęcym ro­
związano rady miejskie w Sofii, Ruszczuku i 
Warnie. Rząd uważał ten krok za koniecznj 
ze względu na mające się wkrótce odbyć wy­
bory do Zgromadzenia narodowego, członko­
wie bowiem wymienionych rad są stronnika­
mi dawnego rządu, chodziło więc o usunięcie 
urzędników miejskich z pod ich wpływu.

Księcia zasypywały petycyaini wszystkie 
opozycyjne stronnictwa, żądając, aby rady 
miejskiej w Sofii nie rozwiązywał, to też ksią­
żę wahał się długo z wydaniem rozporzą­
dzenia i podpisał je dopiero, gdy gabinet za­
groził dymisyą.

Sprawami tych trzech m iast zarządzać 
mają tymczasowa komisye, składające się ze 
stronników obecnego rządu.

Z Kanei otrzymano w A tenach wiado­
mość, że w tych dniach już ogłoszoną zosta­
nie nowa konstytucja kreteńska.

Potwierdza się, że narzeczona następcy 
tronu czarnogórskiego ks. Daniły, księżniczka 
Ju tta  meklembursko - strelicka, otrzymała od 
cara 2 miliony marek posagu.

Genueński dziennik Seccolo donosi, iż 
włoski prezydent ministrów gen. PeIloux za­
pewnił kilku posłów sardyńskich, że wkrótce 
ogłoszoną zostanie ogólna amnestya dla ska­
zanych za współudział w ostatnich rozruchach.

Z francuskich kół urzędowych zaprze­
czają pogłoskom o tak silnem jakoby wzbu­
rzeniu umysłów na Madagaskarze, iż każdej 
chwili miano się obawiać wybuchu powstania. 
Owszem, położenie polityczne na Magadaskarze 
jest spokojne, a rozwój ekonomiczny zupełnie 
zadowalający.

Rew elacje F igara  budzą ciągle wielkie 
zainteresowanie. Onegdaj ogłosił Figaro  ważne 
zeznanie kapitana Ouigneta, który na  rozkaz 
Gavaignaca badał sekretne dossier i odkrył 
fałszerstwo Henryego. Cuignet wyraził prze­
konanie, że Henry był tylko narzędziem w 
rękach Paty  de Oiama, który jest głównym 
fałszerzem i duszą całej kampanii, prowadzo­
nej przeciw Dreyfusowi zarówno przed skaza­
niem jego, jak  po skazaniu. Paty de Clam 
był, zdaniem Ouigneta, autorem artykułu w 
Eclair, w którym po raz pierwszy opubliko­
wano dokument „Ce canaille de A)....", auto­
rem listu podpisanego „W eyller", który ob­
ciążał Dreyfusa, a wreszcie telegramów, pod­
pisanych „Blanche" i „Speranza", mających



5
zgubić P icąuarta za to, że usiłował wykazać 
niewinność Dreyfusa. Pobudki Paty de Oiama 
były dw ojakie: naprzód bronił on zasady, że 
Dreyfus jest winnym, ponieważ był głównym 
sprawcą, jego skazania, powtóre pragnął skom­
promitować Picąuarta, z którym miał prywa­
tne zatargi.

Trybunał kasacyjny uchwalił przesłu­
chać Paty de Clama, a m inister wojny za­
bronił jednak pułkownikowi zeznawać, wobec 
czego, jak  doniosła wczorajsza depesza, try­
bunał założył protest.

Podczas gdy Figaro  utrzymuje, że Frey- 
statterowi dano w sądzie kasacyjnym zupełna 
swobodę mówienia, Aurorę zapewnia, że gdy 
Freystatter zamierzał opowiedzieć, co się 
działo w sali sędziów, obradujących nad wy­
rokiem, prezydent trybunału kasacyjnego Ma- 
zeau przerwał mu słow am i: „Ta kwestya nie 
interesuje trybunału11.

Biuro Reutera  donosi z San - Francisco : 
Członkowie komisyi samoańskiej przybyli tu 
i wsiędą ju tro  na statek „Badger", płynący 
do Apii. Zapewniają, że wszyscy członkowie 
są całkowicie jednomyślnego zdania, zarówno 
w ogólności, jak  co do szczegółów.

W edług doniesień z Hagi, nuncyusz 
tamtejszy msgr. Tarnassi zostanie przeniesio­
ny do Brukseli. N uncyatura w Hadze po­
zostanie podczas trw ania konforencyi pokojo­
wej nieobsadzoną na znak protestu, z powodu 
niezaproszenia na nią Stolicy św.

Konferencyę pokojową otworzy imieniem 
królowej W ilhelminy m inister spraw zewnętrz­
nych, de Beaufort. Zgromadzenie powoła na 
przewodniczącego z tytułu starszeństwa dele­
gata niemieckiego hr. Mtin.stera, poczem o- 
brany będzie na stałego przewodniczącego de­
legat rossyjski bar. Staal.

Pogłoskom, jakoby z powodu otwarcia 
konferencyi pokojowej cesarz W ilhelm miał 
wydać amnestyę dla przestępców politycznych, 
zaprzeczono.

Reprezentant Rossyi na konferencyi, am­
basador rossyjski w Londynie, baron Staal, 
przyjmował przed kilku dniami deputaeyę 
przedstawicieli agitaeyi na rzecz pokoju. De- 
putacya wyraziła gorące życzenia, aby prace 
konferencyi pokojowej przyniosły pożądany 
skutek. Baron Staal podziękował serdecznie i 
dodał, że złoży earowi Mikołajowi II  raport 
po przybyciu swem do Rossyi, dokąd się 
wkrótce uda Udział Anglii w konferencyi Sia­
nowi silną rękojmię powodzenia konferencyi.

Kłopoty Ameryki Północnej w Filipi­
nach nie kończą się na sprawie Caghlena; 
także operacye wojenne na archipelagu przy­
czyniają Amerykanom wiele kłopotu. Przeby­
wający w Europie pewien mąż zaufania F ili­
pińczyków podaje następujący obraz stanu rze­
czy na Filipinach. Amerykanie owładnęli na 
wyspie Luzon obszarem 200 — 250 kilome­
trów kw adratow ych, na których przebywa
225.000 mieszkańców, powstańcy filipińscy na 
tejże głównej wyspie dzierżą w swych rękach 
lOO.OÓO kilometrów kwadratowych z 3,100.000 
mieszkańców. Powstańcy przygotowani są na 
całe lata do prowadzenia kampanii. Aguinaldo 
spodziewał się, że mocarstwa w interesie han­
dlu powszechnego zechcą zapośredniczyć w 
W aszyngtonie. Obecnie wyrzekł się tej na­
dziei, ufa tylko Bogu, klimatowi, karabinom 
i gotowości każdego Tagala do poświęcenia 
życia za ojczyznę. A wiara jego w zwycięstwo 
sprawy narodowej jest tak s iln ą , że obok 
akeyi wojennej prowadzi akeyę kulturną, każe 
bić szosy, budować kanały i t. d. Nawet oto­
czenie najbliższe Manilli nie zdaje się być w 
rękach am erykańskich; ten rezultat ujemny 
osiągnięto zaś siłą 40.000 żołnierzy. Najcięż­
sze trudności nasuwają się wszakże teraz do­
piero, zwłaszcza wobec rozpoczynania się pory 
deszczowej, której następstwa przedstawiają 
się w postaci febry, desynteryi, porażeń sło­
necznych i t. p.

Co się tyczy sprawy Caghlena, donoszą, 
że na posiedzeniu rady gabinetowej oświadczył 
sekretarz dla m arynarki Long, iż otrzym ał od 
kapitana Caghlena pismo, w którem tenże za­
przecza, jakoby miał zamiar obrazić cesarza 
niemieckiego lub adm irała Diedericha. Mowa 
w klubie Union wygłoszona była wśród gro­
na przyjaciół. Sprawozdania dzienników są 
przesadne i przekręcone. Podobno Oaghlen ma 
ustąpić ze służby czynnej w marynarce.

TELEGRAMY GAZETY LW O W SEU
K ra k ó w , 28 kwietnia. (Dep. p ry  w. telef.) 

Rada miasta uchwaliła projekt umowy o 
dzierżawę teatru miejskiego. Podczas rozpra­
wy radca dr. Leo zażądał zniżenia cen miejsc 
o 20 do 25 procent, co mogłoby wpłynąć na 
zwiększenie frekwencyi.

Rada uchwaliła, że przyszły dzierżawca 
ma dawać popołudniowe przedstawienia sztuk 
popularnych po cenach zniżonych. Uchwalo­

no też (wbrew wnioskowi komisyi teatralnej), 
że dyrektor teatru ma z własnych funduszów 
opłacać premię asekuracyjną w kwocie 3000 
zł. — i że ciężaru tego me może ponosić 
gmina.

Z powodu powziętych uchwał, prezy­
dent miasta p. Friedlein wydał ogłoszenie tej 
treści, że gm ina miasta Krakowa wydzierża­
wi w drodze postępowania ofertowego budy­
nek teatralny wraz z calem urządzeniem i 
prawem wykonywania Koncesji na lat sześć, 
począwszy od 1 sierpnia 1899 do końca lipca 
1905 r. — Oferty pisemne należy wnosić do 
prezydyum m agistratu miasta Krakowa naj­
dalej do 15 maja b. r. Bliższe warunki obję­
cia dzierżawy są do przejrzenia w m agistra­
cie miasta Krakowa.

K ra k ó w . 28 kwietnia. (Dep. p ryw  
telef.). Wczoraj po południu o godzinie 4 od­
był się pogrzeb ś. p. dr. Anatola Lewickiego, 
profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego, przy 
bardzo licznym udziale publiczności. Przed do­
mem żałoby, przy wyniesieniu zwłok, obecni 
byli prawie wszyscy profesorowie Uniwersy­
tetu, członkowie Akademii Umiejętności, oraz 
licznie reprezentowana młodzież akademicka. 
Gdy zwłoki wynoszono, odśpiewał chór aka­
demicki pod kierownictwem p. Schmidta pieśń 
żałobną. Następnie w imieniu Akademii Umie­
jętności pożegnał zmarłego dr. Stanisław 
Smolka. Odprowadzono zwłoki ś. p. Lewi­
ckiego na cmentarz. Kondukt prowadził ks. 
kan. Borsuk w towarzystwie ks. rektora Spisa. 
Za trum ną, złożoną na karawanie, okrytym 
mnóstwem wieńców, postępowali obok rodziny 
zmarłego, członkowie senatu akademickiego 
i profesorowie Uniwersytetu, oraz JE . dr. Ju ­
lian Dunajewski, wiele innych wybitnych oso­
bistości, tudzież młodzież akademicka w li­
cznym zastępie. Od bramy cmentarnej ucznio­
wie ś. p. profesora ponieśli trum nę na ramio­
nach do grobu. Nad mogiłą przemówił prof. 
dr. Dembiński, jako delegat Uniwersytetu 
lwowskiego, a następnie słuchacz Uniwersy­
tetu p. Ptasznik, który imieniem młodzieży 
oddał cześć pamięci zmarłego ukochanego pro­
fesora. Obór akademicki odśpiewał potem 
pieśń: Salve Regina.

K ra k ó w , 28 kwietnia (Dep. pryw. telef.). 
Rozprawa sądowa w sprawie o spadek po ś. p. 
Czerneku, który majątek swój zapisał czterem 
przywódcom partyi socyalno-demokratyeznej 
w Krakowie, zakończyła się wczoraj wyro­
kiem, oddalającym powodów z ich żądaniem 
o unieważnienie testamentu, a to z powodu 
braku wymaganej ustawą legitymacyi do wy­
toczenia sporu.

W ie d e ń , 28 kwietnia. Najj. Pan. pole­
cił zawiadomić wdowę po ś. p. hr. Hoheu- 
warcie, iż sam będzie obecnym na'pogrzebie 
zmarłego męża stanu.

W ie d e ń , 28 kwietnia. Generalny adju- 
taut Najj. Pana generał hr. Paar udał się 
wczoraj do wdowy po hr. Hohenwarcie z kon- 
dolencyą imieniem Cesarza i zapewnił, że Mo­
narcha zawsze pamiętać będzie o niespoży­
tych zasługach ś. p. hr. H ohenwarta dla Pań­
stwa.

Najd. Arcyksiążę Ludwik W iktor i Najd. 
Arcyksiężna Elżbieta kazali również wyrazić 
kondoleneyę wdowie po ś- p. Hohenwarcie.

P. Prezydent Ministrów hr. Thun prze­
słał zaś jej kondoleneyę na piśmie, w którem 
podnosi wielkie zasługi zmarłego.

Pomiędzy wspaniałymi wieńcami, złożo­
nymi na trumnie, odznaczają się wieńce od 
prawicy Izby panów, od Rady Ministrów i od 
czeskiej konserwatywnej szlachty.

W ie d e ń , 28 kwietnia. Wiener Z ig . o- 
głasza: Najj. Pan zamianował Generał-porn- 
cznika Najd. Areyksięeia F r a n c i s z k a  F e r ­
d y n a n d a  generałem  kawaleryi. Dalej zamia­
nował Najj. Pan z dniem 1 m aja: Generał- 
majora Hansa U r i  c h a ,  komendanta dywizyi 
obrony krajowej we Lwowie, generał-poru- 
cznikiem ;

pułkownikami podpułkowników: Stefana 
R u t  t e r  a, komendanta pułku piechoty obro­
ny krajowej w Złoczowie nr. 35 ; Fryderyka 
R e i  s i n g e r  a, komendanta p. p. obrony kra­
jowej w Stanisławowie nr. 20 ; Aloizego 
G r o s s a ,  komendanta p. p. obr. kraj. w Ko­
łomyi nr. 36.

Podpułkownikami zamianowani majoro­
wi®: Karol K o l i t s c h e r  z p. p. obr. kraj. 
w Krakowie nr. 16; Józef O l i w a  z p. p. 
obr. kraj. w Złoczowie nr. 36; Maurycy 
Theissbruck F l e i s c h m a n n  z p. ułanów o- 
brony kraj. nr. 4.

M ajorami m ianow ani: w p. p. obr. kraj. 
kapitanowie I. klasy: Karol M a y e r  w Koło­
myi, Stefan S o b o t a  w Rzeszowie, Karol 
U h e r  w Złoczowie, Otokar P i s k a c e k we 
Lwowie, A ugust H e s s  w Przemyślu, Jan  
B i s o m  w Krakowie, Mikołaj Osęki w Zło­
czowie.

Kapitanami I. ki. w p. p. obronie kraj. 
mianowani kapitanowie II. ki . :  Antoni Z a ­
c h o w a ł  w Przemyślu, Jan  N o w a k w Zło­
czowie.

Kapitanami II. ki. m ianow ani; Zygmunt 
J e l e ń  w Rzeszowie, Aloizy R e j c h e 1 w 
Przemyślu, Rajmund W r t a l  w Krakowie.

W pułku ułanów obrony krajowej mia­
nowani rotmistrzami I. klasy rotmistrze II. ki.

Juliusz S t o e g e r - S t e i n e r  w p. ułanów
nr. 1, Franciszek V o g l  w p. uł. nr. 3.

Rotmistrzem II ki. mianowany porucznik 
Karol D i n s 1 1 w p. ułanów nr. 6.

W ie d e ń , 28 kwietnia. Wczoraj wieczo­
rem wydarzyło się w podwórzu pałacu Najd. 
Arcyksiężnej Maryi Teresy, wdowy po ś. p. 
Areyksieciu Karolu Ludwiku, niemiłe zajście. 
Oto pewien wachmistrz strzelił do pomocnika 
ogrodnika, który wobec niego nieodpowiednio 
się zachował i zadał mu ciężką ranę. Zarzą­
dzono natychm iast śledztwo.

W ie d e ń , 28 kwietnia. N a dzisiejszem 
posiedzeniu sejmu dolno-austryackiego poseł 
Schneider uskarżał się, że M arszałek nie po­
zwolił na odczytanie jego in terpelacji o skon­
fiskowaniu Deutsches Yolksblatt z powodu te­
legramu o morderstwie dziewczyny w Polna. 
Mówca tak ostro atakował żydów, że M ar­
szałek kilkakrotnie wzywał go do porządku, 
oświadczając, że nie może jego interpelacji 
dopuścić do odczytania. Poseł Schneider mó­
wił dalej, uderzając na Marszałka i nazywając 
żydów „m o r d e r c a m i z a  co trzykrotnie był 
wzywany do porządku. Mimo to Schneider 
nie przestawał mówić, atakując także sądo­
wnictwo i Władze rządowe. W skutek tego 
Marszałek widział się zniewolonym zawiesić 
posiedzenie.

G rac . 28 kwietnia. Na dzisiejszem po­
siedzeniu sejmu dyskutowano nad wnioskiem 
hr. Kotnlińskiego o zastosowywaniu przez Rząd 
§. 14. Posłowie postępowi ostro atakowali Rząd 
i stronnictwo katolicko-konserwatywne, po­
czem imieniem tego stronnictwa poseł Hagen- 
hofer przemawiał wśród ciągłych przerywali. 
Wreszcie postawił on wniosek, wzywający 
Rząd do uregulowania kwestyi językowej w  
drodze ustawodawczej z należy tern uwzględnie­
niem stanowiska, jakie się należy językowi 
niemieckiemu w Austryi, jakoteż państwowe­
go ukształtowania Monarchii. Nadto do­
magał się wnioskodawca, aby Rząd poro­
zumiał się ze wszystkimi umiarkowanymi ży­
wiołami w celu przywrócenia normalnych sto­
sunków parlam entarnych. Posiedzenie trwa 
dalej.

P ra g a ,  28 kwietnia. Klub młodoczeski 
upoważnił swoją kom isję parlam entarną do 
zamanifestowania żałoby z powodu śmierci hr. 
Hohenwarta. Na trum nie zmarłego zostanie 
złożony wieniec, a prawdopodobnie w pogrze­
bie weźmie udział deputacya klubu.

Klub feudalnej większej własności od­
był przed posiedzeniem sejmowem zebranie, 
na którem prezydent klubu h r Bucąuai w 
przemowie podniósł zasługi zmarlege. Uchwa­
lono złożyć wieniec na trum nie ś. p. hr. Ho­
henwarta, i zamówić w Pradze żałobne nabo­
żeństwo za jego duszę. I ten klub reprezen­
towany będzie na pogrzebie przez swą depu- 
tacyę.

P r a g a ,  28 kwietnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu sejmu obradowano nad wnioskiem 
posła Adamka ; wniosek ten domaga się zmia­
ny paragrafów w ustawie szkolnej, traktują­
cych o nadzorze szkolnym. W ciągu dysku­
s j i  zabrał głos Namiestnik hr. Ooudetihove i 
zaznaczył, że Rząd rozważa właśnie kwestyę, 
czy nie należałoby zaprowadzić w Czechach 
okręgowych inspektorów szkolnych, jako urzę­
dników państwowych, na wzór Galicyi. Z te­
go powodu dyskusya nad zmianą tej ustawy 
jest teraz przedwczesną.

Mimo tego oświadczenia wniosek Adam ­
ka przyjęto jednogłośnie.

Pod koniec posiedzenia Marszałek kra­
jowy poświęcił wspomnienie pośmiertne pa­
mięci hr. Hohenwarta.

Następne posiedzenie odbędzie się w so-
botę.

P ra g a , 28 kwietnia. Tutejsza Rada 
miejska zgromadziła się na nadzwyczajne po­
siedzenie, celem uczczenia pamięci zmarłego 
hr. Hohenwarta, który był obywatelem hono­
rowym Pragi. Uchwalono przesłać rodzinie 
zmarłego od Rady wyrazy współczucia, — 
wysłać na pogrzeb deputaeyę i nazwać jeden 
z miejskich placów nazwiskiem Hohenwarta.

N a h o d , 28 kwietnia. W  okręgu strej- 
kowym nie się nie zmieniło. Starostwo zabro­
niło zgromadzenia pod golem niebem, jakie 
zapowiedziano tu na 30 kwietnia,

Chclb, 28 kwietnia. Wczoraj odbyła się 
rozprawa o obrazę czci w procesie Czecha dr. 
Tieftrunka przeciw dwom urzędnikom. Po roz­
prawie zastępcę Tieftrunka, p. Mirickę ścigała, 
grupa ludzi, dokuczając mu swemi uwagami. 
Miricka zagroził im rew olw erem . wskutek 
czego miejscy policyanci zaprowadzili go do 
policji.

Wieczorem zgromadził się przed magi­
stratem  tłum  ludzi, który zajął groźną po­
stawę. Przeciągające przez rynek wśród śpiewu 
pieśni narodowych tłum y ostatecznie rozpę­
dzono.

T ry e s t ,  28 kwietnia. Triester Zeitung  
przedrukowuje artykuł medyolańskiego dzien­
nika Seccolo, w którym to pismo dowodzi, że 
W łosi w sejmie istryjskim przekraczają g ra­
nicę koniecznej obrony narodowej. Popełniają 
oni — pisze ów dziennik —  przeciw Słoweń­
com te same gwałty, przeciw którym prote­
stują, gdy je Rząd względem nich stosuje.

B u d a p e sz t, 28 kwietnia Deputacya 
handlarzy nierogacizny z Steinbruch wręczyła

wczoraj prezesowi ministrów Szellowi memo- 
ryał, w którym wskazuje na smutne położe­
nie handlu nierogacizną, oraz zaznacza, że do 
Niemiec nie bywa dopuszczaną nierogacizna 
węgierska, mimo, że W ęgry są wolne od za­
razy, do Austryi zaś dopuszczaną jest niero­
gacizna tylko warunkowo. W memoryale wy­
kazano między innemi, że do A ustryi dozwo­
lony jest przypęd nierogacizny w nieograni­
czonej liczbie z powiatów Galicyi, które nie 
są nawet zupełnie wolne od zarazy, a co wię­
cej, dozwolony jest przypęd nierogacizny z 
Rumunii. Prezes gabinetu Śzell odpowiedział, 
że .starać się będzie, aby w granicach kon- 
wencyi handlowej załatwić pomyślnie tę 
sprawę.

B u d a p e sz t, 28 kwietnia. Budapeeter 
Correspondem, donosi, że na pomnik dla 
ś. p. Cesarzowej Elżbiety zebrano do tej pory
554.000 zł., a dalszych 80.000 zł. jest zapo­
wiedzianych, tak. że do tej pory mniej wię­
cej 650.000 zł. jest na ten cel do rozporzą­
dzenia.

B u d a p e sz t, 28 kwietnia. Telegraficzne 
biuro węgierskie donosi, że minister skarbu 
Lukacs. który wyjecńał do Włoch, najdalej 
w dniu 10 powróci ztamtąd i napowrót obej­
mie agendy ministerstwa skarbu.

B u d a p e s z t , 28 kwietnia. Pod koniec 
wczorajszego posiedzenia Izby dep. poseł Ho- 
ranszky referował w imieniu komisyi regula­
minowej sprawę zmiany regulaminu izbowego.

B e r l in ,  2S kwietnia. Parlam ent przy­
ją ł w drugiem czytaniu projekt zmiany ustawy 
Banku Rzeszy. Wedle tej zmiany kapitał za­
kładowy Banku ma wynosić 180,000.000 ma­
rek. Trzecie czytanie tej ustawy odbędzie się 
dnia 3 maja.

B e r l in ,  28 kwietnia. Biuro W olfa  do­
nosi z W aszyngtonu: Prezydent Mac Kinley 
przyjął wczoraj na audyencyi ambasadora nie­
mieckiego i w rozmowie z nim zganił surowo 
zachowanie się kapitana marynarki Caghlena. 
Zarazem prosił ambasadora, aby cesarzowi i 
rządowi niemieckiemu wyraził w imieniu jego 
i rządu amerykańskiego jak najszczersze uczu­
cia przyjaźni.

P e n z a , 28 kwietnia. W Gołodajewce, 
obwodu morszańskiego, w Rossyi, wybuchł 
onegdaj pożar, w którym spaliła się jedna ko­
bieta z pięciorgiem dzieci, a cztery osoby od­
niosły ciężkie poparzenia.

R z y m  28 kwietnia. Wczoraj w Izbie 
deputowanych przedłożono wniosek z proje­
ktem ustawy, że ślub cywilny musi poprze­
dzić ślub kościelny. Izba uznała nagłość tego 
wniosku.

E a u e a , 28 kwietnia. Zgrom-, -iz^nie na­
rodowe uchwaliło ostatecznie konstytucję kre- 
teńską wraz z poczynionemi na żądanie mo­
carstw zmianami.

B ru k s e la ,  28 kwietnia. W okręgu Beau- 
rivage strejkuje dotąd 15.236 robotników, a 
więc o 2064 więcej, niż wczoraj.

L u g o s , 28 kwietnia. Miasto Karansebes 
z 5 stron podpalono. Pożar trwa ciągle przy 
srożąeym się, silnym wietrze. Na miejsce po­
żaru odeszło wojsko i straż pożarna.

A p p ia , 28 kwietnia. Pomiędzy żołnierza­
mi Mataafy a stronnikami Tanu przyszło dnia 
17 b. m. do walki, która zakończyła się klę­
ską Tanu. Po obu stronach było wielu zabi­
tych i rannych.

Telegrafowany &urs wiedeński.
W ie d e ń , 28 kwietnia 1899. Zamknięcie 

giełdy (Sóhlussooursc) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 356 75, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 382 — , Akcye Aaglobanku 152-25, 
Akcye Unionhanku 3 i2 ’25, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 237-—-, Akcye Bankve- 
reinu 271- — , Akcye Bodenkredit 475-— , 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. —■— , 
Akcye kolei państwowych 361'87, Akcye ko­
lei południowej 56'50, Akcye tram w ajow e 
508 '— , Akcye kolei Elbethal 2 6 4 '—, Akcye 
kolei północnej 338-— , Akcye kolei Lwow­
sko - Czerniowieekiej 292 75, Akcye Alpine 
242'30, Akcye Bima Muranyi 313'50, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1280 '— , Akcye 
fabryki broni 2 2 0 —, Akcye tureckie tytonio­
we 133 '— , O bligacje węgierskiej indemniza- 
cyi 9615 , Renta majowa 100'80, A ustryacka 
renta koronowa 100'45, W ęgierska renta ko­
ronowa 97-20, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 95'90, 4 prc. listy
Banku krajowego 98 '— , 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100-50, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 96'75, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 1.00-25, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110 '— , 4 prc. Obligaeye propinacyj- 
ne 97-90, 4. prc. galicyjska krajowa poży­
czka 97-— , 4 prc. pożywka miasta Lwowa 
94 30, Losy tureckie 63-50, Marki 58'95, 
Rubel 127-37. Lombardy — .

Odpowiedzialny redaktor A d am  K ro c h o w ie c k i.
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Nadesłane.

Po 25-letniej p rak tyce  w A te lie r den tysty  
eznem bł. p. J . W eissa i dr. A. W eissa, otworzyłem 
w łasue A te lie r przy u licy  K opernika 1 8, I, p iętro.

Z głębokim  szacunkiem 
E m il P o r d e s .

Wszech nauk lekarskich

Dr, Władysław Borzęcki
ordynuje od godziny 3 do 5 po poł. 

ul. Grodzickich 6, I. schody..

W  y  k  m je
pięciu liczb wyciągniętych w c. k . u- 
rzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

26 kwietnia 1899.
39  __ 17  _ 85 — 22 —- 10

N astępne ciągnienia odbędą się dnia 
10 i 24 maja 1899.

’ P r z y je c h a l i  d o  L w o w a
d r ia  26 kw ie tn ia  1899.

H O T E L  E U R O P E J S K I .

P P . M. h r  K rusenutern z Niomirowa. S. Tu- 
stanow scy z Żurowa, F . T rzc iń ik i z Bochni, S. Go- 
rayski z 'Moderówki, S. Koleśnicki z Chomiakowa, 
P . S tanek z W iszenki, R. Sękowski z W ydmi, J . 
Stocek z B aru

Wystaw

zjednocsorifg' 
joi-iót .sztuk pięknych wr 

:-.w. Ducha i. 10, pierw 
a'

N ie u s ta ją c a  W ystaw  a 
Towaizystvfa przy 
Lwowie, przy pi a
8ze piętro, .jest o tw sita  eodziennie od gedsji.^. 
10 przed południem Ho godziny 5 pypofołrp- 
'//step  od c£ofc.y ynsste.ie w % !(> .>
w dnie powszednie JJO ci. —  DI? 
wstęp wolny.

N ie u s ta ją c a  w y s ta w a  w y ro b ó w  prze 
m ysio krajowego otw arta codziennie w domu 
niegdyś Bieaiadeckich (przy placu Halickim ) 
W stęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 et, —  Wszystkie przed­
mioty ca  sprzedaż.

M u zeu m  im . D z ie d u s z y c k ic h  przy 
ulicy Teatralnej 1. 18 otw arte w święta i n ie­
dziele od godziny 10 rano do godz. 1 w po­
łudnie — we środy i piątki od godziny 11 
przed do godz. 2 po południu. W stęp wolny 
Przewodnik kosztuje 30 ct.

Kuch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. mąja 1898.
(P rz y jaz d y  i od jazdy  pociągów  podane  są w ed łu g  z eg a ra  środkow o - eu ro pejsk iego)

5 1 0

U «  L w o w a  p r z y c h o d z ą :

1-30

7-30
7-40
7-50
7-55 
8.05
8-15
9-05

10-35
10-45

1-01

1-40

1-50

2T5

2-30

5-00

5-25

5-40

5'55

r 6-10|i
7 5  1

8-45

8-12B
8-31B

8-53
0-1 fi

9-39

9-45

y i  u

9-55

10’30 ||
12-150J

Z Podw ołoczysk, Kozowy, G rzym ałow a n a  dw orzec Podzam cze 
Z Podw ołoczysk, Kozowy, G rzym ałow a n a  dw orzec głów ny 
Z K rako jra , (W iedn ia , B e rlin a , W rocław ia , W arszaw y), z C ha­

bówki i O rłow a przez T arnów , Rzeszów i P rzem y śl, Sam ­
b o ra  p rzez P rzem yśl

Z Ie k an  (G ałacu , Ja ss ) , Suczaw y, K im polungu , R adow ięc, Se- 
re lh u , B erhom ethu , N ow osieliey, H u sia ty n a , K ałusza  

Z Zim nej wody od 8 m aja  do 11 w rześn ia  w łączn ie  
Z Jan o w a
Z T arn o p o la  i B rodów  n a  dw orzec Podzam cze 
Ze Sokala  i Rawy ru sk ie j
Z Ław ocznego (P esz tu ), K ałusza, C hyrow a, S try ja  
Z T arnopo la  i B rodów  n a  dw orzec g łów ny 
Z K rakow a, (W iedn ia , W arszaw y, W ieliczk i i O rłow a przez 

T arnów  od 15/, do 15/s w łączn ie) z-Mezó - L aborcz (P esz tu ) 
Chyrow a p rzez  P rzem yśl 

Z Ickan , Suczawy 
Z Ja ro s ła w ia , L ubaczow a 
Z Janow a
Z K rakow a (W ied n ia , B erlin a , W rocław ia), Chabówki i Nowego 

Sącza przez T arnów , Rzeszów lub  P rzem yśl 
Ze Skoiego i S try ja  (z H rebenow a ty lko od 10/7 do 8%  w łą­

cznie) K a łusza , C hyrow a 
Z Ick an  (B u karesz tu , G ałacu, Ja ss ) , Suczawy, R adow iec, Sere- 

thu , Kórósm ezo, H usia tyna, K a łu sza  
Z Podw ołoczysk, (K ijow a, O dessy), G rzym ałow a, H u s ia ty n a , 

K opyczyniec, B rodów , n a  dw orzec Podzam cze 
Z Podw ołoczysk (K ijow a, O dessy), G rzym ałow a, H u s ia ty n a , Ko­

pyczyniec , B rodów  n a  dw orzec głów ny 
Z Podw ołoczysk (K ijow a O dessy), G rzym ałow a Kozowy, B rodów , 

na  dw orzec Podzam cze 
Z Podw ołoczysk (K ijow a, O dessy), G rzym ałow a, Kozowy, B ro ­

dów na ' dw orzec g łów ny 
Z Ickan , Suczawy, R adow iec, B erhom etu , S e re th u , Kozowy, 

Podw ysokiego 
Ze Sokala, B ełżca  i  L ubaczow a

Z K rakow a (W ied n ia ), W ie liczk i, O rłow a, Rozw adow a, N ad- 
b rzezia , Sam bora i C hyrow a p rzez P rzem yśl 

Z Jan o w a  od %  do 8%  wł. i od la/f< do 80/, wł. codziennie  
od %  4o 15/b wł. ty lk o  w św ięta i n ied z ie le  

Z B rzuehow ic tylko od 8/B do 80/„ w ł. i  od **/, do ł%  wł.
Z B rzuehow ic tylko od */, do 16/„ wł.
Z K rakow a (W ied n ia , B e rlin a , W ro cław ia ), z L ubaczow a przez 

Ja ro s ław , z Ja s ła , K rosna, Sanoka, M L aboroza (P esz tu ) 
p rzez P rzem yśl; ź O rłow a przez T arnów  od %  do so/9; 
z J a s ła  p rzez Rzeszów 

Z Jan o w a  od %  <ł° 15/s> w łączn ie  tylko w dnie pow szednie  
Z K rakow a (W iednia , B e rlin a , W rocław ia  W arszaw y) W ie­

liczk i. L ubaczow a p rzsz  Ja ro s ław ; z J a s ła  R ym anow a 
K rosna, Iw onicza. M ezo- L aborcz (P esz tu ) p rzez P rzem yśl 

Z Podw ołoczysk (K ijow a, O dessy), B rodów , K opyczyniec  na  
dw orzec Podzam cze 

Z Ick an  (B uk aresz tu  .Jass, G ałacu ), Suczaw y, K im polungu , R a­
dowiec, C zudyna, K órósm ezo, H u sia ty n a , Podw ysokiego 
i Kozowy

Z  Podw ołoczysk (K ijowa, O dessy), B rodów , K opyczyniec  na  
dw orzec g łów ny 

Z Ław ocznego (P esz tu ), C hyrow a, B orysław ia 
Ze Skoiego, K a łu sza , B o ry s ła w ia ”

Z e  L w o w a  o d c h o d z ą :

1-55
2-08

2-40

2-50

10-40

8-50 

9 1 5

9.25
9-35

9-53

9-55
10-55
12-50

2-15

3-00

311
3-16
3-26
4-55

1e2o|
6-30
6-40

6-55
7-00 
7-10
7-15
8-40

10-05

11-00

11-271

Do

Do
Do
Do
Do
Do
Do
Do

Do

Do

Do
Do
Do
Do

Do
Do
Do

Do
Do
Do
Do
Do

Do

Do

Do

Do

K rakow a, W iedn ia , W rocław ia , B e rlin a , Chyrow a, Sam bora, 
M ezó ,-L aborcz  (P esz tu ), Sanoka, R ym anow a, Iw onicza, 
K ro sn a  przez  P rz e m y ś l; J a s ła  przez’ Rzeszów, W ieliczki 

Ł aw ocznego (M unkaesa, Pesz tu ) B orysław ia

Podw ołoczysk (K ijow a, Odessy) B rodów, Kozowy z dworca 
głów nego

Ick an  (G ałacu , Ja ss , B ukaresztu ), Podw ysokiego, Kozowy, 
Kórósmezo, H u sia ty n a , Radow iec, K im polungu , Suczawy 

Podw ołoczysk  (K ijow a, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
Podzam cze

K rakow a (W ied n ia , W rocław ia , B e rlin a ), Lubaczow a przez 
•Jarosław, Rozwadowa, N ad b rzez ia , O rłow a przez Tarnów 

K rakow a (W ied n ia , W arszaw y), C hyrow a. S tróża przez 
T arnów

Skoiego, H rebenow a od 10/, do 8%  wł. K ałusza, B orysław ia  
Chyrow a 

Janow a
Podw ołoczysk, B rodów, K opyczyniec, H u sia ty n a, Kozowy, 

G rzym ałow a z dw orca głow nego 
Podw ołoczysk, B rodów, K opyezyuiec, H u sia ty n a, Kozowy, 

G rzym ałow a z dw orca Podzam cze 
B ełżca, Rawy ru sk ie j, Sokala  i Lubaczow a 
Ick an , Sopowa, B erhom ethu, Radowiec, Suczawy 
Jan o w a  od %  do l%  wł. ty lko  w n ied z ie le  i św ięta 
Podw ołoczysk (K ijow a, Odessy), B rodów  z dw orca głównego 
Podw ołoczysk (K ijow a, Odessy ) B rodów  z dw orca Podzam  
B rzuehow ic ty lko  od %  do % 9 wł. w n ied z ie le  i św ięta ’ 
Ick an , Podw ysokiego, Kozowy, K ałusza, H u sia ty n a, Kbrrós- 

mezó, Se re th u  (Ja ss , B ukaresztu)
K rakow a (W iednia , W rocław ia , B e rlin a ), L ubaczow a przez 

Ja ro sław , J a s ła  p rzez  Rzeszów, Chabówki p rzez  Rzeszów 
lub T arnów

S try ja  — Skoiego ty lko  od ‘/s do 3%  w ł.; do B orysław ia  
Chyrow a 

Jan o w a
Zim nej wody ty lko  od 8/B do l %  wł.
B rzuehow ic tylko od 8/6 do l %  w łączn ie  
Ja ro s ław ia , Sam bora p rzez  Przem yśl

Jan o w a  od %  do 16/» w łączn ie  tylko w dn ie  pow szednie 
Ickan , R adow iec, K im polungu , Suczawy 
K rakow a (W ied n ia , W rocław ia , B erlin a , W arszaw y) Mezó- 

L aborez (P esz tu ), O rłow a przez T arnów  od '%  do ',5/jj wł. 
T arn o p o la  z dw orca głów nego 
Ł aw ocznego (M unkaesa, P esz tu ), Chyrow a, K ałusza  
Sokala  i Rawy rusk ie j 
T arnopo la  z dw orca Podzam cze
Janow a od %  do SI/B i 18/9 do 80/9 w ł. c o d z ien n ie ; od %  

do !%  wł. w n iedz iele  i św ięta 
Iek an  (Ja ss , G ałacu), H u sia ty n a, K ałusza, Szeparow iee, 

ku N ow osieliey, B erhom ethu, S e re th u , R adow iec, Suczawy 
K rakow a (W iedn ia , W arszaw y, W rocław ia , B e rlin a ) Chy­

rowa, Sam bora, Sanoka, Rym anow a, Iw onicza p rzez  P rz e ­
m yśl, J a s ła , Chabówki, O rłow a przez Rzeszów, Chabówki, 
O rłow a p rzez T arnów , Rozwadowa 

Podw ołoczysk, Brodów, K opyczyniec, H u sia ty n a , Grz.yma- 
łow a, z dw orca głów nego 

Podw ołoczysk, B rodów , K opyczyniec, H u s ia ty n a , G rzym a­
łów;* z dw orca Podzam cze

U W A G A :  Czas środkow o - eu ro p ejsk i ró żn i się od czasu  lw ow skiego o 36 
m inu t a  m ianow icie 12 godz. w czasie ś ro d k o w o -eu ro p e jsk im  
12 godz. 36 m in u t czasu  lw ow skiego.

N ocne godziny od 6 w ieczór do 5-59 rano  ob jęte  są t łn s te m i  ram kam i 
B iu ro  in form acyjne c. k. kolei państw ow ych p izy  ul. T rzeciego M aja w H otelu 
Im p eria l, ud z ie la  w yjaśn ień  w sp raw ach  kolejow ych, sp rzed a je  wszelkiego 
ro d zaju  b ile ty  ja z d y  i ro zk ład y  iazdy  w form acie kieszonkow ym .

210.2(1 212. -

291 50 
386 -

205 -

258 -

200 -

p łac ą  żądają  
w a lu tą  austr. 

zł. ct. z ł. et.

295
396
200
212

265

201

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 23 kw ietnia 1899.

I .  A k o y e  z a  s z t u k ę .

Kol. g. K ar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. L w ów -C zern .-Jassy  po 200

zł. wa. w s re b r .....................
B anku  h ip . ga l. po 200 zł. a. w.

„ k red . gal. po 200 zł. a. w.
G arb ar. w Rzeszowie po 200 zł. aw.
F a b ry k i w agonów w Sanokuprzed- 

tem  L ip iń sk ieg o  po 500 kor.w a.
B anku  gal. d la  b a n a ł, i p rzem y sł.

po zł. 200 .  .............................
Tow. d la  przedsięb. elektrycznych

po 200 z łr .........................................
U .  L i s t y  z a s t a w n e  za 100 z ł.  °
B anku  b. g. 5°/0 wa. wyl. z 10 °/0 p r. 6fJ

„ „ n4 % 0/0 „ los. w 50 1. . . ®
„ „ „ 4 % „  „ 6 0 1  po 200 K. ®
„ k ra j. 4% °/0 w. a. los. w 511. g?
„ „ 48/„ w. a. los. w 57 1. -151

T ow .kred . gal. ziem. 4 '7„(pierwsza ®
e m i s y a ) ..................................

Tow. k red y t, ga lie . ziem sk. l0°/o ^  
los. w 41%  la t  . . .  .
4°/0 los w 56 la t  . . .

XXI. O b l l g l  z a  100 zł.
Gal. funduszu  p ro p in ae . 4°/0 w. a.
Buków, funduszu  p ro p in .4 ° /0 w. a. 3 
K om unalne B anku  k r. 4°/0 (2em.)

„ „4% °/0(3em.) „
K olej, lo k a ln e  dtto 4°/0 po 200 k r. a  
Pożyczk i k ra j. 6%  wa. z roku  1873 _q 

„ „ 4 %  wa. z roku  1891
„ „ 4%  po 200 koron

z roku  1893 .......................
Pożycz, m. Lw ow a 4%  po 200 kor.

I V .  L o s y .
M iasta  K r a k o w a .............................

„ S tan isław ow a . . . .

V . M onety.
Dukat cesarski .......................
N apoleond’o r ..................................
P ó ł  I m p e r i a ł ..................................
R ubel ro sy jsk i s re b rn y  . . .

„ „ pap ierow y  . . .
ICO m arek  n iem ieck ich  . . .

210 — 215 —

110 20 110 90
100 — 100 70
96 50 97 20

101 — 101 70
98 — 98 70

97 50 98 20

97 50 98 20
95 90 96 60

98 20 98 90
102 50 — —
102 — — —
100 50 101 20

97 50 98 20
104 — — —

97 20 97 90
94 30 95 —

26 75 28
53 — — —

5 64 5 74
9 52 9 62
9 50 9 60
1 22 1 2

127 30 128 30
58 80 59 !5|

Kurs g iełd y  wiedeńskiej
D n ia  27 kw ie tn ia  1899.

A . O gólny dłng państw a, p łacą

J e d n o lity  d łu g  pań stw a  w bankot.
m a j - l i s lo p a d ..........................................  100.80 101.—
l u ty - s ie r p ie ń ........................................  100.70 100.90

Je d n o lity  d łu g  pań stw a  w srebrze
s t y c z e ń - l i p i e e ..................................... 100.30 100.50
k w iecień -p aźd ziem ik  . . . . .  100.45 100.65

149.40 150.40

119.65

119.25 119.35

p łac ą  żąda ją
L osy z roku  1854 po 250 zł. mk. 4 p r. 171.50 172.50 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 p r. 139.60 140.—
„ 1860 po 100 zł. 5 p r. .1 5 7 ,5 0  158.50

1864 po 100 zł. . . .  195.40 196.40
„ 1864 po 50 zł. . . . 195.50 196.25

L isty  zast. dom en, p ań st. po 120 
zł. 5 p re ............................................

B . D łu g  państw a (w szystk ich  w R adzie  p a ń ­
stw a rep rezen to w an y ch  kra jów  koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta  w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r .................................... 119.6-5

A ustr. re n ta  w wal. kor. w olna od 
podatku  za  200 kr. 4 p r. . . . 100.50 100.70

O. O bllgaoyi kolejow e.
Kol. A reyks. A lb rech ta  za 100 zł. 4 p r. 9 .— 99.50
Kol. C esarz. E lżb ie ty  w złocie w olne

od p o d a tk u  za 100 zł. 4 p r . — — .— 
„ za 200 zł. mk. 5%  p r . (ostem p.

a k c y e ) ...................................................
Kol. C esarza F ra n c is z k a  Józefa  za

100 zł. 5 p r ........................................... 125.40
Kol. A rcyks. R udolfa  w w al. kor.

w olne od p odatku  za 200 kor. 4 pr.
Kol. K aro la  L u d w ik a  po 300 zł. mk.

(ostem pl. akcye) 5 p r. . . . .
O bligaoye pierw szeństw a (kolejow e).

Kol. A re. A lb rech ta  za 300 zł. 5 pr.
„ w złocie za 200 zł. 5 p r . .

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r .........................................

Kol. Czeskiej erniss. z r . 1895 za 200
kor. 4 p r .................................................

Kol. bukow ińskiej lokaln . za 200
kor. 4 p r .................................................

Kol. gal. K aro la  L u d w ik a  za 200,
100 zł. 4 p r ...........................................

Kol. lwowsko*-czern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r .................................

Kol. A reyks. R udolfa  (S alzkam m er- 
gu t) za 200 m arek  4 p r. . . .

D . B ła g  państw a (k rajów  korony w ęg iersk ie j).

W ęg. z ło ta  re n ta  za 100 zł. 4 p r. 119 65 119.85 
„ „ „ w wal. kor. za 200
„ kor. 4 p r ........................................
„ obi. prop. za 100 zł. 4%, pr.
„ obi. p r. regu ł. C isy za 100 zł. 4°/„
„ poź. prem iow a za 100 zł. .

za 50 zł. . .

98.80

210.60

114.— 
133.—

126.10

99.30

211.60

99.— 99.90

99.10 100.10 

98.75 99.25

98.70 99.50

99.30

118.75

100 . -

91.25 
100.40 
138.20
164.25 
163.50

97.45 
101.10 
139—  
165 — 
164.25

22. Obllgaoye indenm izaey jne

K roacyi i S ław onii - a  100 zł. 4 pr.
W ęgier za 100 zł. 4 p r ........................

F, Linę pnbliercne pożyoaskl
Losy reg u ł. D unaju  z r. 1880 za 100

zł.,(15 p r ....................................................
Pożycz, reg . D unaju  z r. 1873 los. 5 p r.
Poż. ura j. B ukow iny  z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 p re ................................
B ukow ińskie  obi. p ro p in acy jn e  los. 

za 100 zł. 5 p re ..................................

96.50
96.—

129.50
108.75

97.50
96.90

130.50
109.65

Gal. poż. k ra j. z r. 1873 za 100 z ł 6 pr.
» n 1831 „ „ 4 pr.

„ „ „ „ 1893 „200kor.4pr.
„ ąb l.p ro p . z r. 1889za 100zł.4pr. 

P ożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ...........................................

R en ta  w łoska za 100 kor. 4 pr. 
Pożycz, sebr. prem. za  100 frank . 2 p r  
T ureck ie  obi. prem . kol.za 400 frank .
<$. L isty  zastaw ne. Oblig. h ipot.

(za 100 zł. Nom.)
A nglo  A ustr. b anku  los. w 301.41/'apr. 
A ustr. zakł. k r. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem . z r. 1880 3 p r.
„ „ „ „ 1889 3 p r.

B ukow iński zakł. k red . ziem. los. 4 pr.
>, n los 4 p r. 

Gal. akc. ban. h ip . 10 p r. prem . los. 5pr.
„ „ „ „ los. 50 la t  41/, p r.
„ „ „ „ „ 60 la t. za 200
koron  4 p r .............................................

Gal. Tow. k red . ziem. 4 p r. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.
„ „ „ „ 4 p r. p r. sta re
„ „ „ „ 4 p r .z a 2 0 0 k o r .

B anku krajow ego d laG a liey i Lodoin.
41/* pr. 511/, la t zw rotne . . . 

B anku  krajow ego oblig. kom un 2
E m isya  5 p r ..........................................

B anku  krajow ego oblig . kom un. 3 
E m isya  42 la t za 200 kor. 4 J/j p r. 

B anku k ra j. losy  57%  1. za 200 ko r 4pr.
„ „ obi. kol. los .za200kor.4pr.

A ustro-w ęg. b anku  40%  la t lo s .4 pr.
50 la t los. 4 pr.

Czesk. kol*i półn . za 300 zł. 5 pr. 
Tow. ż eg l.p a r. po D unaju za 100 i 200

zł. 6 p r . ............................ .....
To w. żegl. pa r. po Dun. Em. z 1886 4 pr. 

119.75 S K o le ip ó łn .c e s .P e rd .em . z r .!8 8 6 4 p r .
„ „ >. n „ 1887 4 pr.

„ „ „ „ „ 1888 4 pr.
n „ „ „ 18914 p r.

Kol. Lw ów -G zer.-Jassy z r. 1884 za 300
zł. 4 p r .....................................................

Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ....................................................

Gal. Kol. lok. w scbodn. za 100zł. 4 pr. 
W eg. gal. kolei em. 1870za20Q zł'.5pr. 

’ „ „ „ 1 8 8 8 za2 0 0 z ł.5 p r.
„ „ „ „ 1 8 8 8 za2 0 0 z ł.4 p r.

p łacą  żądają

97.-
98.-

97.40 i
98.40 ]

96,50 97—

102.75 103.65

B u d apeszteńsk ie  (B asiliea) 5 zł 
Z ak ład  k red . d la  h.. i p. 100 zł.
C lary  40 zł. m k........................................
Tow. żegl. na  D unuju 100 zł. mk. 4 p r  
Pożyczka m. In sb ru k u  20 i ł .  . .
Losy m. K rakow a 20 z ł..............................27.10
Pożyczka m. L u b ian y  20 zł. . .
Palffy 40 zł. m k.................................
Czerw, .krzyża au str. tow. 10 zł.

94.30 94.65

U.% 5 35! —
63.25 63.75

i lis ty d łużne

101.— _ _
97.90 93.90

120.2-5 130.75
117.50 118.25
104 75 105.75

96.60 9 7 . -
110.— 110.70
100.25 101.—

96.75 97.50
95.90 96.20
97.50 98.50
97.50 9 8 . -
95.90 96.20

100.50 1 0 1 . -

101.80 103.30

100.50 101 -
98.— 9 9 . -
97.50 93.50

100.20 101.20

wazalOOzł.nom.

108. - 103.30
114.35 114.75
1 0 0 .- L00.80
100.80 101.40
100. — 100.50
100.20 100.75

91.70 92.30

98.50 9 9 . -
99.50 100.—

108.— 108.75
107.75 108.50

97.60 98.20

0.90 7.15
199.25 200.25

68.50 69.
165.— 172.—

30.— 3 1 . -
27.10 27.70
24.— 2 5 . -
65.50 66—
20.30 20 90

p łacą  żądają
Czerw, k rzyża  węg. u  w. 5 zł. . . 11.30 11.70
L osy fund. aro. R id o lfa  10 zł. . . 28.— —.—
S alm a 40 zł. m k......................  8-5.50 86.50
Pożyczka m. S a lzb u rg a  20 zł. . . 28 75 29.75
St. Genois 40 zł. m k.............................  84.75 85.75
Pożyczka m. S tan isław ow a 20 zł. . 55.— —.—

„ „ T ryestulO O złm k. 4 % p r. 165.— —.—
„ „ „ 50 zł. 4 p r. . 70.— —.—

W ald ste in  20 zł. m k..............................  60.— 64.—

JŁ. A fe o y e  banków  (za sztukę.)

B anku  A ng lo -austr. 120 zł. . . . 152.— 152.25
Peszt, banku h an d l. 500 z ł . . . 1393.— 1397. -
Zakł. k red . d la  h a n d lu  i przem . . 356.75 S57.25
W ęg. b anku  k red y t. 200 zł. . . . 3Ś4.25 384.75
Dolno austr. tow. esk. S00 zł. . . 730.— 735.—
Gal. b an k u  h ipo t. 200 z ł..................... 338.— 390. —

„ „ d la  h a n d lu ip rz e in . 200 zł. 200.— 201.—
B anku d la  k ra j k o ronnych  200 zł. 237.— 2-37.50

„ A ustro-w ęg. 600 zł. . . . 920.— 924.—.
„ Z w iązkow .(U nionbank)200zł. 305.75 306,75

Czesk. b anku  związk. 100 zł . . . 13F.50 136.—
Z ivnostenska  b an k a  100 zł. . . . 131.25 131.50

L .  A .k o y e  P rzed sięb io rs tw  transportow ych . 
Buk. kol. lok. ake. pierw sz. 200 zł. 206.— 203.—

„ „ „ akcye zak ład . 200 zł. 148.— 152.—
Kolei p ó łn . ces. F e rd y n . 1000 zł. mk. 3390.— 3405.—
Kołom yj, kol. lok. (ak c.p ierw .)^200 zł. —.— — .—
Kol. L w ów -B ełzee(ake.p ierw .)200zł. —.— —.—

„ Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . . 292.50 293.50
„ w schodn .-gaiis.-lokaln . 200 zł. 196.— 200.—
„ państw ow ych 200 z ł.......................—.— —.—
„ południow ej 200 zł........................— ,— —.—
„ węg. galicy i. I 200 zł. . • . 213.25 213.50

A ustr. Tow. żegl. naD unaj u óOOzł.mk. 438.— 440.—
M . A fe o y o  P rzed sięb io rstw  przem ysłow ych. 

Tow. kopalń  w ęgla  w Briix 100 zł. 374.— 376.—
Gal. k a rp ack ie  naft. tow. 500 kor. 400.— —.—
A ustr. tow. górn icze  A lp ine  100 zł. 243.05 243.55 
P razk iego  tow. Żelazn, przem . 200 zł. 1290.— 1292.—
Schodniey  500 k o r.......................................815.— 819.—
T ureck. zarz. tytoniow . 500 frank . 133. — 134 -  
T rifa il. tow. kop. w ęgla  70 zł. . . 192 -50 193-50

N. W E K S L E .
B erlin  za 100 m arek  5 pr. . . .  58.97 59.10
L o n d y n  za 10 funt. szt. 4 p r. . . 120.— 120.65
P a ry ż  za 100 f r a n ..........................................47.77 47.85
P e te rsb u rg  za 100 ru b li 6 p r. . . —.— —,—
N iem ieck ie  b a n k i ..................................  —.— —.—
W łoskie  b a n k i ........................................ 44.42 44.52
F ra n c u sk ie  b a n k i .................................. —.— —
Szw ajcarsk ie  b a n k i ............................  47.47 47.52

O.  W A L U T Y .
D ukat c e s a r s k i ........................................  5.70 5 72
A ustr. węg. 8 gu ld . z ło ta  m oneta  . —.— —.—
2 0 - f r a n k ó w k a ........................................  9.56 9.57
20-m arków ka.....................................................11.78 11.82
R osy jsk i p ó ł i m p e r i a ł ....................... —.— —.—
N iem ieck ie  bank n o ty  za 100 m arek  58.95 59.02
W łoskie  b an k n o ty  za 100 l ir .  . . 44.45 44.r>5
R uble  . . . . ' ..................................  1.27 1.2 i

Promesy na 8 pre. Losy austryackiego Zakładu kredytowego ziemskiego. 
Główna wygrana 50*000 zł. Ciągnienie 5 maja b. r. Sprzedają po 1 zł. 

i stempel 50 ct., razem 1 zl. 50 ct. Sokal i Lilien Dom bankowy i kantor wymiany
Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną 

pocztą bez doliczenia prowizji.



L i e y t a c y ę .
L. cz. E. 809/98 (12) (3120 3— 3)

Na żądanie P ana K onstantego Rogal­
skiego w Krakowie odbędzie się dnia 26 
maja 1899 o godz. 10 przed południem  w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
w W ieliczce licytacya realności iwh. 98 i 
Iwh. 105 ks. gr. gm. kat. Byszyce objętych 
nie objętej masy spadkowej śp. Stanisława 
Ogibińskiego i A ntoniny Ogibińskiej wła­
snych.

Nieruchomości powyższe wystawkme na 
lieytacyę, są ocenione a to realność whl. 98 
na 390 zł. a realność Iwh. 105 na 100 zł.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lhw . 98 —  260 zł. zaś co do realności iwh, 
105 — 100 zł. poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych  nieruchomości dokutnenta, może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej w y­
mienionym  w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby n iedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych w ydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego n a ­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 14 kw ietnia 1899.

L. cz. E . 680/98 (7) (3036 3 - 3 )
Na żądanie Stowarzyszenia pożyczko­

wego „W zajem na Pomoc" w Dobczycach od­
będzie się dnia 30 maja 1899 o godz. 10 
przed południem  w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV w W ieliczce licy ta­
cya 2/6 części realności Iwh. 63 ks. gr. gm. 
kat W ielczka objętej.

N ieruchom ość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 539 zł. 991/, ct.

Najniższa cena wynosi 270 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące *i§ do 
tej nieruchomości dokument* może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych wsądzie niżej wymienionym 
w biurze N r. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić d.o sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
m iane będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępowania jedynie prz-sz przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej n ierucho­
mości.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W ieliczka, dnia 9 kwietnia 1899.

L. cz. E. 1573/98 (2.) (3093 3— 3)
Na żądanie Mojżesza Leiby M elzera w 

Śriiatynie, odbędzie się dnia 30 maja 1899 
o godz. 11 przed południem  w sądzie niż-j 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Śniatynie 
l ic y ta c ja  realności Iwh. 437 1. ks. gr. gm. 
kat. Snlatyn objętej, zobowiązanej GnUli 
Schachter w łasnej, składającej się z pb. 64 I.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy ta ­
c je , jest oceniona na 2000 zł.

Najniższa cena wynosi 1333 zł. 337a ct,, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nien ia  i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
w ych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
N r. 1.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sniatyn, dnia 17 kw ietnia 1899.

Gazeta Lwowska Nr. 97 z

L. cz. E. 197/98 (3) (3152 2 - 8 )
Na żądanie p. Nussena Laksa odbędzie 

się dnia 24 maja 1899 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 licytacya połowy realności whl. 
185 ks. gr. gm kat. Mościska objętej wraz 
z przynależnościami, składającemi się z do­
mu mieszkalnego i z drewutni.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 440 zł. 55 ct. 
łącznie z przynależnościami

Najniższa cena wynosi 293 zł. 70 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nie-uchomości dokumenta może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niż. j w ym ienio­
nym w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaj a co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie, prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną,‘zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do (gU ezeń , w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

O. k. sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska dnia 30 marca 1889

L. 13213 (3009 2— 3)
OBW IESZCZENIE

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na gościńcu państwo­
wym w Rzeszowskim okręgu budowniczym 
w latach 1899, 1900 i 1901 odbędzie się 
dnia ISflo jłja  1899 w c. k. Starostw ie w Rze­
szowie Ii.cytaeva ofertowa.

Koszta fuk .Ine budowli wykonać się 
mających w r. 1899 wyuoszą:
1) w s-kcyi jarosławskiej 777 zł, 311/, ct.,
2) w sekeyi rzeszowskiej 2158 D. 7 9 V. c t ,

Ogółem 2uć6 u . 11 ct.
W arunki przedsiębiorstwa ogólne i szeze- 

fgółowe kosztorys sumaryczny i wykaz cen je ­
dnostkowych przejrzane być mogą w godzi­
nach urzędowych w wyraienionem  c. k. S ta­
rostwie, gdzie także w wyż oznaczonym 
dniu najpóźniej do godziny !2 w południe 
wnoszone być mają oferty, sporządzona na 
blankietach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone m arką stem ­
plową na 50 ct. i we wadyurn wynoszące 
5°/o kwoty fiskalnej z wyrażeniem  opustu 
z cen fiskalnych nie tylko cyframi ale i li­
terami.

Oferent w inien  na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę im ieniem  i n a ­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej oso­
bno, albowiem zatw ierdzenie ofert nastąpi 
bezwarunkowo według poszczególnionych śo- 
kryj drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi­
s ję  przeprowadzającą licy tac ję  zwrócone zaś 
po term inie licy tac ji nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Nam iestnictw a.
Lwów, dnia 15 kw ietnia 1899.

L, ez. E. 680,98 (7) (3036 3— 3)
W  postępowaniu licytacyjnem  Stowa­

rzyszenia pożyczkowego i oszczędności, W za­
jem na pomoc w Dobczycach pko. Robertowi 
Skoczowskiemu o 42 zł. ustanawia się celem 
strzeżenia praw dla niewiadomego z miej­
sca pobytu Roberta Skoczowskiego, kurato­
rem pana dr. Jakóba Dziewońskiego adwoka­
ta w Wieliczce.

Rzeczą jest kuratora te osoby, dla któ­
rych go ustanowiono, w powyższem postę­
powaniu lieytaeyjnem  tak długo zastępywać, 
dopóki one same się nie zgłoszą lub nie wy­
mienią, sądowi innego zastępcy , lub dopóki 
interes ich nie przestania wymagać zastę­
pstwa.

O. k Sąd powiatowy, Oddział II.
W ieliczka, dnia 1 kw ietnia 1899.

L. cz. E. IX. 3838/98 (8) (3106)
Na żądanie M agistratu miasta Krakowa 

zastąpionego przez adw. Dr. Jana H ajdukie- 
wicze w Krakowie odbędzie się dnia 29

ia 29 kwietnia 1899.

maja 1899 o godzinie. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
49 sala I I I  licytacya realności pod lkons 22.1
D. V III przy ulicy Szerokiej i Miodowej w 
Krakowie położonej parcele budowlane 829 i 
833 objęta 1. wryk. hip. 1612 ks. gr. gm iny 
Kraków za pusktę uznana.

Przynależności brak.
Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­

c ję , jest oceniona na 2300 zł. w. a.
Najniższa cena wynosi 1150 zł. poniżej 

taj ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
W aruuki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokum enta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym  w biurze Nr. 53.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuizcs&iną, należy zgło­
si ć do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze akutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadam iane będą 
o dalszych w ydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
KrakówT, dnia 11 kw ietnia 1899.

L. 24868 (3166 1—3)
OBW IESZCZENIE.

W  celu oddani* w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w okręgu budowniczym Brzeżańskim 
w latach 1899 1900 i 1901 odbędzie się
dnia 18 'm aja 1899 w c. k. Starostwie w Brze- 
żanacb licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli w rkonać się ma­
jących w roku 1899 wynoszą w sekcyi dro­
gowej :

Przem yślany . . . .  2359 zł. 75 ct.
B r z e ż a n y ................... 994 zł. 97 ct.
P o d h a j c e ................... 876 zł. 381/* ct.
R o h a ty n ............................2^8 zł. 65 V, ct.
R a z e m   443K zł. 70 ct.

W arunki przedsiębiorstwa wykaz cen 
jednostkow ych i kosztorys sumaryczny przej­
rzane być mogą w godz. urzędowych w wy- 
m ienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej de godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 50 ct. i we w i- 
dyum wynoszące 5*>/0 kwoty fiskalnej z wy­
rażeniem opustu z cen fiskalnych nie tylko 
cyframi ale i literam i.

Oferent w inien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekc ję  drogową i o- 
fiarowsny opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę im ieniem  i nazwi­
skiem.

O ferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno jeżeliby zaś ofer'a 
obejmowała kilka sekcyj drogowych w tedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę, 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatw ierdzenie ofert nastą­
pi bezwarunkowo według poszczególnionycn 
sekcyj drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakie kolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko­
m isję  przeprowadzającą licy tac ję  zwrócone, 
zaś po term inie licy tacji nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 15 kw ietnia 1899.

L. cz. E. VIII. 2115/98 (12) (3138)
N a żądanie Kasy oszczędności miasta 

Białej zastąpionej przez dr. Jana  Roznera w 
Białej odbędzie się dnia 24 maja 1899 o go­
dzinie 10 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 49 w Krakowie 
licytacja realności pod lk. 217 Dz. V. w Kra­
kowie położonej Iwh. 1867 ks. g r gm. kat, 
Kraków objętej, obejmującej dom lk. 217 
na parceli budowl. lk. 2064 obszsru 123[ j. 
Ł. cz. E. 141/98 (22) (2944 1—3)

Na ż |d an ie  Izaaka D rrsdnera odbędzie, 
się dnia 5 czerwca 1899 o godz. 10 przed 
p łudniem  w sądzie krajowym w Krakowie 
w biurze Nr. 22 licyt. 1/11 części 720/1440 
i 15/80 z 1/11 części, 85/1440 z 1/11 części 
dóbr Gwoźlziec średni Iwh. 760 z przyna­
leżnościami, składającemi się z inwentarz*, 
żywego i martwego.

Części nieruchom ości wystawione na 
lieytacyę, są ocenione na 2372 zł. przynale­
żności na  1032 zł.

Najniższa cena wynosi 2269 zł. 55 et. 
poniżej której sprzedaż się nie odbędzie.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 22.

Takie prawa, wobsc których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadam iane będą 
o dalszych w ydarzeniach tego postępowania 
jedynie  przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkaią w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Kraków, dnia 17 marca 1899.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licy tację, jest ocenioną na 18530 zł. a. w. 
(przynależności stanowią klucze b^z wartości).

Najniższa cena wynosi 9265 zł. a. w. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokum enta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 52.

Takie prawa, wobec których ninie/sza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być ju t  ze skutkiem  podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu- sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
term inu licytacyjnego na karcie ciężarów wy­
kazu hipotecznego dla wzmiankowanej n ie ru ­
chomości wzywa się c. k. sąd krajowy w 
Kracowie, przesyłając mu wygotowanie n i­
niejszej uchwały.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V III.
Kraków, dnia 26 m arca 1898.

L. cz. E . 145/98 (11) (3195)
Na żądanie Sary z W eisbergów  Steiner 

zastąpionej przez adw. dr. Landaua odbędzie 
się dnia 3 maja 1899 o godz. 10 przed połu­
dniem  w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze N r. III. relicytacya realności pod lk. 638 
w Sądowej W iszni wh. 1. 57 ks. gr. gm iny 
Sądowa W isznia objętej składającej się z do­
mu drew nianego i parceli budowlanej lk. 
784 bes przynależności.

Nieruchomość a to parcela budowlana 
lk. 784 wraz z domem wystawiona na licy­
tac ję  je s t ocenioną na 420 zł.

Najniższa cena wynosi 210 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
t«j nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sądowa W isznia dnia 25 marca 1899.

L cz. VI. 1893/94 (7) (3182)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

31 maja 1899 o godzinie 12 w południe re li­
cytacya realności Iwh, 404 gm iny Sarnki 
średnie objętej, A braham a Schaff*ra własnej, 
na  rzecz Mojżesza F ru cb ta  o 737 zł. a. w. 
z pn. za jakąkolw iek cenę.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bursztyn, dnia 13 kw ietnia 1899.



L. cz. E. 2319/98 (12) (3185)
Na żądanie Józefa G artenberga, kupca 

z Podgórza, odbędzie się dnia 19 maja 1899 
o godz. 9 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 licytacya po­
łowy posiadłości whl. 1324 ks. gr. gm. kat. 
M izuń objętej, przedtem  A braham a G arten­
berga, obecnie Sary G artenberg w łasnej.

Nieruchomość ta względnie połowa, wy­
staw iona na licytaeyę, je s t oceniona na 364 zł.

Najniższa cena wynosi 242 zł. 67 ct., 
poniżej tej ceny sprzsdaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (w yciąg tabu­
larny, protokoły oeanienia i t. d.) moża ka­
żdy, mający chęó kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymię 
nionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobsc których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej niaruehomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów w yktzu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki^ n ie­
ruchomości.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I I I .
Dolina, dnia 10 kw ietnia 1899.

L. cz. E. 224/99 (3) _ (3199)
W  skutek uchw ały z dnia 14 kw ietnia 

1899 liczba czynności E. 224|99 (3) sprze­
dane będzie dnia 18 m aja 1899 o godz. 10 
przed południem  w Turynce we dworze w dro­
dze publicznej licy tac ji urządzenie domowe 
a m ianowicie: stoły, krzesła, kredens, biórka, 
obrazy, porcelana, lustra, szafy, sofy, 1 dy­
w an francuski, lampy, nadto bronie, 3 konie, 
powóz etc.

Przedm ioty te można oglądać dnia 18 
m aja 1899 między godziną 8 a 10 przed 
południem  w Turynce u W aleryana S arn e­
ckiego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Żółkiew, dnia 20 kw ietnia 1899.

L. cz. E . 151/98 (3) - (3155)
N a żądanie p. Salomona Katza w P rze ­

m yślanach odbędzie się dnia 29 m aja 1899 
o godz. 9 przed południem  w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. 7 licytaeya r e ­
alności Iwh. 108 ks. gr. gm. kat. Zdzierzec 
objętej Józefa T rybalca w zględnie tegoż ma­
łoletniej spadkobierczyni Sydonii Trybulec i 
nieobjętej m asy spadkowej Tekli z Błochów 
Trybulcowej własnej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licy tac ję  jest oceniona na 173 zł. 45 ct, aw.

Najniższa cena wynosi 116 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do lej nieruchom ości dokum enta (wyciąg ta­
bularny, w yciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, m ający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 7.

" Takie prawa, wobec k tórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy  wyznaczonym 
term inie  licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadam iane będą 
o dalszyeh w ydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
m ienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej n ierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl, dnia 23 marca 1899.

L. cz. E . 963/98 (3) (3119)
Na żądanie p. Jakóba Katza w Rygli­

cach odbędzie się dnia 2 czerwca 1899 o 
godzinie 10 przed południem  w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze Nr. 2 parter, licy- 
cytacya 3/9 części realności Iwh. 296 ks. gr. 
gm. kat. Ryglice spadkobierców W ojciecha 
Kozła w łasnych wraz z przynależnoścismi, 
składającem i się{z 7 ćw ierci zasianej pszenicy.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
je s t oceniona na 301 zł 50 ct. przynależno­
ści zaś na  8 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 203 zł. 83Va ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne które się niniej- 
szem ustala i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokum enta (w yciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) mo­
że każdy, mający cheć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze Nr. 2 parter.

Takie prawa, wobee k tórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju eo do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie  przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tuchów, dn ia  27 m arca 1899.

L. cz. E . 427/98 (17) (3184)
Zastanowienie postępowania licytacyjnego.

W prowadzone óa w niosek Józefa My­
śliwca postępowanie licytacyjne co do rea l­
ności Iwh. 32 ks. gr. gm. Brzana dolna obję­
tej zostało zastanowionem w skutek czego 
term in licytacyjny na dzień 1 maja 1899 g o ­
dzinie 10 przed południem  wyznaczony, n ie  
odbędzie się.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ciężkowice, dnia 25 kw ietn ia 1899.

L. cz. E  683/98 (4) (3154)
Na żądanie W iktoryi Laubowej zastą­

pionej przez adwmkata Dr. E dw arda Laub* 
w Krakowie odbędzie się dnia 30 maja 1899 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 14 licytacya 
realności lk. 121 Iwh. 158 ks. Dębniki, K a­
zim ierza Cholewy własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
taeyę, je s t ocenioną na 9818 zł.

Najniższa cena wynosi 4909 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta, (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, m ający chęó kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wym ienionym , w biurze N r 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licy tacja  byłaby n iedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie  licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości n ie  mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 16 m arca 1899.

L. cz. E. 279/98 (2) (3066)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

80 maja 1899 o 10 rano licytacya realności 
Iwh. 91 księgi gr. gm. Ulanów objętej śp. 
Agnieszki N icałek w łasnej składającej się z 
domu i parceli gr. 402.

Nieruchomość powyższa/wystawiona na 
licytaeyę jest ocenioną na 90 zł.

N ajniższa cena wynosi 60 zł.
W arunki licytacyjne można przejrzeć 

w sądzie niżej wym ienionym .
K uratorem  niewiadomych w ierzycieli- 

m ianowany burm istrz Jędrzej Dąbrowski.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ulanów, dnia 10 kw ietnia 1899.

L. cz. E . 740/98 (6) (2349 1 - 3 )
N a żądanie Eizyka Landaua w Rączy- 

nie odbędzie się dnia 12 czerwca 1899 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wym ienionym , w sali rozpraw licytacya poło­
wy realności Iwh. 48 i 1/18 części realności 
Iwh. 59 ks. gr. gm. kat. Rączyna objętych 
zobowiązanego Jacentego Fujarow icza w ła­
snych wraz z domem m ieszkalnym  i zabu­
dowaniami gospodarskim i bez przynależności.

N ieruchom ości te, z budynkam i w ysta­
wione na licytaeyę, są ocenione na 825 zł. 
61 ct.

Najniższa cena wynosi 550 zł. 42 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

Zatwierdzone w arunki licytacyjne i od 
noszące się do tej nieruchomości dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć

podezas godzin urzędowych w sądzie niże/ 
w ym ienionym , w kancelaryi sądowej.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nioruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pruchnik, dnia 15 m arca 1890.

L. cz. E . 269/98 (3) (3065)
N a żądanie W ojciecha Sobiny odbędzie 

się dnia 30 m aja 1899 o godz. 9 przed po­
łudniem  w sądzie niżej wym ienionym  w biu­
rze Nr. 2. licytacya realności Iwh. 193 194 
ks. gr. gm. Kurzyny małej objętej M agda- 
lenny Sobinowej w łasnej składającej się z 4 
parcel g run t.

N ieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę jest ocenioną na 436 zł.

Najniższa cena wynosi 290 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta można przej­
rzeć w  sądzie niżej wymienionym.

K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 
m ianowany Józef Ziemski w Dąbrowicy.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ulanów, dnia 30 m arca 1899.

z. Z. 12.992 ex 1899 (3121 3— 3)
Ooncurs-Ausschreibung.

E in  K aiserin M aria Theresia-Stiftpłatz 
deutseh-erblandiseher A btheilung in der k. k. 
T heresianisehen A kadem ie in  W ien.

In  der k. k. Theresianischea Akademie 
in  W ien kommt m it B eginn des S tudienjah- 
res 1899(900 ein Kaiserin M aria Theresia- 
Stiftplatz dentsch erb laudischer A btheilung 
zur Besetsung, wozu adelige Jiing linge ka- 
tholiseher Religion, welche das 8 Lebens- 
jah r bereits e rre ich t und das 12 noch n ich t 
liberschritteo. haben, berufen sind.

Die Gesuche sind m it der Nachw eisung 
iiber den erblandischen, beziehungsweise 
osterreichischen Adeł m it dem Taufschein, 
Im pfungs- und G esundheits-Zeugnisse, w elch’ 
letztere3 von einem  staatlichen Sanitateor- 
gane ausgestellt oder doch bestatig t sein 
muss, dann m it den Schulzeugnissen der 
letzten 2 Sem ester zu belegen.

Dieselben haben Nam en, Oharacter und 
W ohnort der E lte rn  der Candidaten, bei 
V erw aisten die Nachweisung dieses U m stan- 
des, die V erdienste des Vaters oder der F a ­
milie iiberhaupt, das Einkom m en und die 
V erm ógensverhaltnisse der E ltern  und der 
Candidaten, die Z»hl der versorgten und un- 
versorgten Geschw ister, sowie die allfailigen 
Beziige des Candidaten oder seiner Ge­
schw ister aus offentlichen Cassen oder Stif- 
tungen, m it den einschlagigen, schriftlichen 
Belegen, zu en thalten . Auc-h ist die E rkla- 
rung  abzugeben, dass und von wcm fur die 
C andidaten die jah rlichen  N ebenauslagen in 
dem aus der S tiftungtungsdotation n ich t be- 
deekten R estbetrage von 200 11. w erden be- 
s tritten  w erden.

Da bei der W iirdigung der einlangen- 
den Gesuche lediglich die in  denselben an- 
geftihrten Daten und die bezligiichen, bei- 
gebrachten Belege in  B etracht kommen, sind 
Berufungen auf etwa in  friiheren Bewer- 
bungsgesuchen gem achte A ngaben oder da- 
mals vorgelegte Behelfe zu yermeiden.

Die Gesuche sind an das k. k. M ini- 
sterium  des In n e rn  zu sty lisieren  und lang- 
stens bis E nde  M ai 1899 bei jener politischen 
Landesbehorde einzubringen, in  dereń Ver- 
w altungsgebiete der B ew erber seinen Wohn- 
sitz hat.

Gesuche von Personen, welche un ter 
M ilitargerich tsbarkeit stehen, sind im  W ege 
der vorgesetzten M ilitar-Com m anden an die 
betreffende politisehe Landesbehorde zu 
richten .

W ien, am 21 A pril 1899.
K. k. M inisterium  des Innern .

L. 680 (8168)
Przy e. k. Zakładzie karnym  dla m ęż­

czyzn w W iśniczu je s t opróżniona posada 
dozorcy więźniów II. klasy z roczną płacą 
260 zł., dodatkiem  aktywalnym  rocznych 
65 zł., m undurem  służbowym, dzienną porcyą 
chłeba o 840 gram ach i umieszczeniem w 
koszarach lub kwaterunków em  o rocznych 
30 zł. do obsadzenia.

U biegający się o tę  posadę w n n i  
wnieść w łasnoręcznie pisane i w myśl §. 2 
przepisu służbowego dla straży więziennej 
należycie udokum entow ane podania przez

swą przełożoną władzę do D yrekcji c. k . Za­
kładu karnego w W iśniczu najdalej do 15 
maja 1899.

Ubiegający się, którzy nie pozostają w • 
czynnej wojskowej służbie, w inni wykazać 
się świadectwem lekarskiem  potwierdzonem 
przez c. k. lekarza rządowego, że są zdolni 
do służby karno-zakładowej.

Powyższa posada jest w pierwszym 
roku prowizoryczną.

0. k. D yrekc ja  zakładu karnego.
W iśnicz, dnia 25 kw ietnia 1899.

L. 1082 —
KONKURS.

Zwierzchność gminna rozpisuje ni- 
niejszem konkurs na posadę rewizora 
policyi w Kamionce strumiłowej z płacę, 
roczną. 400 zł. z dniem 15 lipca 1899 
objąć się mającą.

Kandydac,i posiadający kwalifika- 
cyę w myśl rozporządzenia Wysokiego 
Wydziału krajowego z dnia 20 maja 
1898 1. 25.422 Dz. ust. i rozp. kraj. 
nr., 88 mają wnieść podania swoje do 
tut. Zwierzchności gminnej najdalej do 
20 maja 1899 przy dołączeniu świa­
dectwa moralności, metryki urodzenia, 
dowodzącej wieku niższego 40 lat, świa­
dectw, że posiadają znajomość obu języ­
ków krajowych w słowie i piśmie i 
języka niemieckiego.

W podaniu podać mają kandydaci 
szczegółowy przebieg życia, poparty 
dokumentami.

Zwierzchność gminna 
w Kamionce str., d. 24 kwietnia 1899

Kuratela
L. ci. IV  82)45 4 (2936 2 - 3 )

W skutek uchwały c. k. sądu obwodo­
wego w Złoczowie z dnia 7 maja 1898 1. 
cz. Nc. V II 115|82 1 znosi się kuratela u- 
chwałą powyższego sądu z dnia 11 listopada 
1882 1. 9258 tutejszego sądu z 26 listopada 
1882 1. 8274 nad m arnotraw cą lik iem  Ko­
walem yel Kowalczukiem z Radziechowa za­
wieszona.

0 . k. Sąd powiatowy. 
Radziechów, 20 czerwca 1898.

L. cz. P. 114/98 8 (3198 1— 8)
Jan  Głaz z Domostawy uznany za m ar­

notrawcę, kuratorem  dla niego ustanowiono 
Stanisław a M aszlacha z Domostawy.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, dnia 10 m arca 1899.

L. cz. P . 25/99 2 (3180 1 — 3)
Rachela Meisels vel F ried m an a  z Rze­

szowa, uznana za umysłowo chorą.
Kuratorem  Szymon Rappaport z Rze­

szowa.
C. k. Sąd powiatowy.

Rzeszów, dnia 8 marca 1899.

L. cz. L. 15/93 4 (3147 1 - 3 )
Kaśkę z Maliszków Kukową z Nacho- 

rzec m ałych, uznano m arnotraw czynią, kura­
torem dla niej ustanowiono Semka Bereziuka 
z Nachorzec m ałych.

0 . k. Sąd powiatowy.
Kamionka s t r , dnia 21 m arca 1899.

L  cz. P. 50)99 7 (3145 1— 3)
A niela P ięta z Bratkowic umysłowo 

chorą uznana. Kuratorem  W ojeiech Wąsik. 
0. k. Sąd powiatowy.

Głogów, 22 m arca 1899.

L. ez. L. 16/98 5 (3179 1— 3)
Józef W ierzbicki uznany za umysłowo 

chorego. Kuratorem  je s t dr. Krogulski adw. 
w Rzeszowie.

C, k. Sąd powiatowy.
Rzeszów, 17 kw ietnia 1899.

L. cz. IV 130/97 5 (3178 1 - 3 )
Dla umysłowo chorej Amalii Bogner, 

ustanowiono w miejsce dotychczasowego ku­
ra to ra  H enryka Zarem bę z Kołomyi kuratorem . 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kołomyja, 19 lipca 1898.

L. cz. P . 75/99 1 (3181)
N astka M acienkowa z B ielaw iaiec uzna­

na umysłowo chorą.
Kuratorem  M aksym W inniczya.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Buczacz, dnia 28 marca 1899.



L. cz. L. 13/08 (5) (3093)
Ołeksę Iw aniszynego z Błotni uznano 

umysłowo chorym, kuratora dlań ustanowiono 
w osobie W asyla Iw aniazyna z Błotni.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przem yślany, dnia 20 lutego 1899.

L. cz. A. 277/98  ̂ (3084)
Ju lianna Soja z Brzeźnicy uznaną zo­

stała głupkowatą, kuratorem  dla niej ustano­
wiony je s t W incenty  Soja z Brzeźnicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
W adowic#, dnia 9 m arca 1899.

L. cz. L. 18/98 (3) (8085 1 - 8 )
Józef i Zuzanna małż. Dyczkowie, druga 

właścicielka realności lwh. 366 gin. Hałenów, 
uznani za marnotrawców, a kuratorem  usta­
nowiony Ja n  Lukas w Hałcnowie.

0 . k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Biała, dnia 14 kw ietnia 1899.

L. cz. L. 6/99 (4) (8056 1 - 3 )
W asyl Samoił z Bueowa uznany m ar­

notraw cą. K uratorem  Iw an Dziuba.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Przem yśl, dnia 4 kw ietn ia 1899.

przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, 
w którym  to celu wyznacza się term in na 
dzień 5 m aja 1899, godzinę 11 przed połu­
dniem, w sali Nr. 21 tu t. sądu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym  sądzie krajowym, wedle 
przepisu ustawy konkursowej pod rygorem 
zagrożonych tamże szkodliwych skutków pra­
wnych przed upływem 8 czerwca 1899 i po­
dać ją na term inie na dzień 4 lip ca 1899 
godzinę 11 przed południem wyznaczonym do 
uznania płynności i oznaczenia praw a pierw­
szeństwa, chociażby naw et o nią spór już był 
wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe- 
mi pretensyam i, przysłużą prawo w ybrać na 
tym term inie w miejsce dotychczasowego za­
wiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli — inne osoby, posiada­
jące ich zaufanie.

Na term inie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowano przyprowadzenie do skutku u- 
gody w myśl § 68 ust. konkursowej

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w „Gazecie lwo­
wskiej".

Z c. k. Sądu krajowego, Senat VII.
Lwów, dnia 22 kw ietnia 1899.

L. cz. L. X. 2/99 (2) (3055 1— 3)
Adam  Stanisław  2 im. Butelski z K ra­

kowa uznany m arnotraw cą, kuratorem  jest 
Jan  Butelrki.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział 5 .  
Kraków, 7 lutego 1899.

L. cz. P. XII. 29/99 (5) (3053 1 - 3 )
A nton i Szulz (syn), la t 25, uznany umy- 

iłowo ch o ry m ; kuratorem  jest A ntoni Szulz 
(ojciec), kupiec w Krakowie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 
Kraków, dn ia  16 m arca 1899.

L. 10984 (3110 1 - 3 )
Porfiry K ondratiuk uznany umysłowo 

chorym . Kuratorem  ustanowiono Sydora K on­
dratiuka.

0 . k, Sąd powiatowy.
Brody, 17 sierpn ia  1897.

L. cz. L. 4/98 (8/1.) (3150 1 - 3 )
Zawiadamia się, że Mikołaj Praeoń, lat 

30 liczący, żonaty, w Brzyskiej woli zamie­
szkały uznany został m arnotraw cą. Kuratorem  
tegoż jest Jędrzej W nuk.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dnia 21 listopada 1898.

L. cz. L. 1/98 (1) (3151 1 - 3 )
Dla Tacyanny Krzywak z Ożawry głup­

kowatej kuratorem  Paw eł Krzywak ustano­
wiony został.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dnia 18 czerwca 1898.

L. cz. P . 20/99 (1) (3114 1 - 8 )
Fedor Jurczak z Kośm ierzyna uznany 

umysłowo chorym.
K uratorem  tegoż ustanowiony Zachary 

Jurczak z Kośmierzyna.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Potok złoty, 8 kw ietnia 1899.

L. cz. P  27/99 (1) (3150 1 - 3 )
Jacek Duda ze Zagorzyna uznany za 

bezwłasnowolnego z przyczyny niedołęstwa 
umysłowego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
S tary Sącz, dnia 15 kw ietnia 1899.

L. cz. P. 278/99 (4) (3153 1 - 3 )
F ranciszek  Mól z Podgórza uznany 

umysłowo niedołężnym, kuratorem  jego Jan  
Mól z Podgórza.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podgórze, dnia 22 kw ietnia 1899.

Upadłości.
L. cz. S. 9/99 (2) (3099 2 - 3 )

G. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 
niniejszem konkurs do całego ruchomego, ja- 
koteż nieruchomego, a w krajach, w których 
obowiązuje ustawa konkursowa z dnia 25. gru­
dnia 1868 Nr. 1 D. p. p., położonego m ają­
tku dr. F ryderyka K rkttera, adwokata kra­
jowego we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
radcy Sądu krajowego, p. Cicimirskiemu, jako 
komisarzowi konkursowemu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanaw ia się p. adw. dr. 
A ugusta Plodera, wzywając zarazem wie­
rzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów, 
służących do wykazania ich pretensyj, poczynili 
swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub 
ustanowienia innego zawiadowcy masy i aby

L. cz. Nc. IV . 42/99 (4) (3133 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnopolu zezwolił na otwarcie konkursu 
na m ajątek M arkusa F ó rste ra  w Probużnej, 
a mianowicie na m ajątek ruchomy, gdziekol- 
wiekby się takowy znajdywał, a na majątek 
nieruchomy o tyle, o ile takowy położonym 
jest w tych  krajach, w których ordynacja 
konkursowa z dnia 25. grudnia 1868 obo­
wiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanaw ia się 
p. c. k. radcę sądu kraj. W incentego Cicho­
ckiego w H usiatynie, a tymczasowym zarządcą 
masy p. W ładysław a Rogalskiego pocztmistrza 
w Probużnej.

W ierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 9 maja 1899 o godz. 10 
rano przed komisarzem konkursowym w yzna- 
esonym, za przedłożeniem dokumentów, któ- 
reby ich p re ten s je  wykazywały, oświadczyli 
się co do potwierdzenia tymczasowego za­
rządcy masy, lub co do ustanow ienia innego, 
tudzież, aby w ybrali wydział wierzycieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta ­
kowe naw et w tym  przypadku, gdyby się pro­
ces w toku znajdywał, w ciągu dni 60 od duia 
ogłoszenia edyktu bądź to bezpośrednio w są­
dzie obwodowym, lub też u komisarza konkur­
sowego, podług przepisu ordynacji konkurso­
wej, dla uniknięcia szkodliwych skutków pra­
wa, zgłosili, a na term inie na dzień25. sierpnia  
1899 o godzinie 10 z rana w biurze korni 
sarza konkursowego oznaczonym uw ierzytel­
n ili i swoje wnioski co do oznaczenia pierw ­
szeństwa swych pretensyj poczynili.

W ierzycielom, którzy p re ten sje  swoje 
zgłoszą, a na owym term inie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału w ierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki le  sprawowali, powołać o- 
itatecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

W ierzyciele, którzy w H usiatynie nie 
mieszkają lub w pobliżu, winni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika w H usiatynie 
zamieszkałego, w celu doręczenia uchw ał sądo­
wych, w przeciwnym  bowiem razie, na wnio­
sek komisarza konkursowego, wierzycielom 
rzeczonym na ich  niebezpieczeństwo i koszt 
kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo 
wej „Gazecie Lwowskiej".

Term in do likw idacji oznaczony jest 
zarazem term inem  do układów z wierzy­
cielami.

Tarnopol, dnia 25. kw ietnia 1898.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 20/99 (2) (3170)

G. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratora Państw a o rz e k ł: 
Umieszczona w Nr. 8 czasopisma drukowego 
„Djabał" z 16 kw ietnia 1899 na stronie" 5 
rycina i wiersze od „karygodna" do „nosa" 
zawierają znam iona występków z § 300
305 u. k. i §. 24 ust prasowej, zatwierdza 
się konfiskatę tego czasopisma, zakazuje się 
rozszerzania inkrym inow anych wierszy i 
rycin.

Kraków, dnia 19 kw ietnia 1899.

a) trzy fotografie z napisam i „Anden- 
ken  an Przem yśl"

b) dwie fotografie nakładem  J . Łowy 
W ien z napisem  „W idok z Zalesia — An- 
sich t von Zasanie" stanowią występek prze­
widziany w art. IX . ust. z 17 grudnia  1862 
N r. 8 Dz. u. p. z 1863 r. zatem uspraw ie­
dliwioną jest konfiskata tych fotografij przez
c. k. Prokuratoryę Państw a zarządzona.

W skutek tego w zbronionem  jes t dalsze 
ich rozpowszechnianie a zabrany nakład ma 
być zniszczony.

Przemyśl, dnia 22 kw ietnia 1899.

L. cz. P r. 18|99 _ (3172)
W Im ieniu Jego Cesarskiej M ości!
G. k. Sąd obwodowy w Przem yślu jako 

T rybunał dla spraw  prasowych orzekł na 
mocy §§ 4S9 i 493 p. k., że załączone pięć 
fotografij przedstawiające widoki Przem yśla 
a mianowicie :

31. 91 (3008)
3m  9łanttn ©ttttcr 2Kajtftdt beg £atferg!

5Da8 f. f. SanbeSgeridjt SBitn alg j^rej)* 
geridjt t)ai auf SIntrag btr f. f. ©toatganmalt* 
fdjaft srfamti, baj) ber 3nbalt unb jtoar I. 
btr SKummer 1 ber pertobtfcfien tn SJtiincben 
trfdjeinenben Srucficbrift: „O btn" nom 1 Ofttr* 
mottb (Slpti!) 2012; (1899) a. toegen bf8 Sit* 
tite lS : „2Bag geljen ung DfłttĄSbeutjdje bie 
©eutfdjbfterreicber on?" in ben ©tcHen 1. non 
„§cute fdmpftn" DiS „erbriicft werben ! " ;
2. non „SBh einft 1870" bis „ S ru b tr  nerlanqt"
3. to n  „IB i- ober" bis „SJeutkbeg 2 a n b " ; b 
toegen beż Slrtifelg: „Utber jtaatlidje ,8rori‘ 
fpradjigfett" in ber ©telle oon ,,9ład) 1866, 
bis „Oftm arf bor" c. toegen be£ ®ebid)te8 
„2og non 3 łom !" non Źureltug ifjoljtr ju r 
(Śdnje; d. toegen beg 2lrtifel8 mit ber M ufjdjrift: 
,,©in SBolt — ctn @laube!" ju r  (S&uje; e. 
toegen be8 Slrtifelg mit ber Slufjdjtift ,,® it 
jtoeite tcutfcfce Słeformatton" ju r iSanje unb 
f. toegen b'8 geutHetonS: „®a8 ©rroadjen btS 
beutfdjen Siitfen" in ber ©telle non ,,“3)0 fd)lu« 
gen auS" bis „urn fid) l/aut" ; II. bag ber 3n* 
palt btr ©rofdjiire „ ‘iier Slttbeutfdje SSerbanb 
fetnt ®efd)icf)te feirte Śfeftrebungen unb ©rfolge" 
SBon £>ugo ®reH, Oberleljrer om jłłeolgpmna* 
fium ju  iPolSDam. SJlimcben, 3- fy Bcbmann’8 
23erlag, 1898. ftonigl §of>ŚuĄ bruierei
ner & 2offen in 2}iitnd)en toegen ber ©tellen 
a. non „2)ie gonje" bt8 „in Serbinbung fefct" 
(®eite 1 8 ); b non ,,®ag le |te "  big „eirtem 
Smbeutfdjen"; III. bofj ber Snljalt oer 23ro* 
fdjiire: „ ‘Der beutfdje Śin^eitSgebonfe unb ber 
'Jiationaligntug uberljaupt". SSon 3?atl 3ro 

unb SSerlag ber „©eutjc&en SBadjt ?l*£> 
18^4, ju r  @ anje; IV. bag ber Snljalt ber 23ro= 
jdjiire: „®roj(*2)eutfdjlanb unb 2ftittel*©uropa 
uut bag 3ńl)r 1950" Słoń eittem SlUbeutfcfien. 
93erlin 1895. 2)rucE unb Słerlag oon Xt)ormann 
& ©oetfd), ju r  © anje^toeiierg V. batj bie iĘojt 
forte, barjteHenb ein fccfitlb iiber einem fĄtoarj= 
rotlggolbenen 83onbe mit betu Je jte  „.§eil . !" 
uttb errbltd^ VI. baS ber 3 n b aD ber ipoftfatte, 
fcorfteHenb bie ©prengung ber geffeln, bie ben 
£eutfdjen on Słom fetten, unb SSerlag
oon grijj Słafd), Silit. S)rucf „Celeja" ©ifii, 
unb jtoor ad I  b. unb IV. bog ŚBerbrcdjen 
nać) §. 58 c. © t ®., ad I. a, 1 —III., I. b.
I. c., I  d„ I. f. II. a. unb b. III., IV., V 
OoS SSerbredjtn nać) §. 58 c. ©t. ®. uno 
ad I e unb VT Jag 93ergef)en nad) §. 303 
©t. ®., begriinbe, unb eg toirb nad) § 493 
©t D. DaS SSerbot b tr fBeiterocrbrettunę) 
obiger ©rucffdjrift bejto. Srojcpuren unb ^oft 
farten ouggejprocfien, unb nać) §. 37 sBr ® 
auf bie Sernidjtung ber oorfinblidjen ©setup* 
lare erfannt.

SBien, ant 18 ap rtl 1899.

3 m  Tłam en © einer jUłajeftftt beg flaiferg!
2)ag f. f. 2anbeggerid)ł 5Bien alg iĘrefp 

geriĄt ^at auf Slntrag ber f f. ©toatgantoalt 
idjaft erfonnt, ba§ ber gefammte3nl)Qlt nacfjft ^en 
ber ®ru(if(^rtften, unb jtoor 1. glugblattcg mit ber 
SluffĄrift: „Sin meine fatljolhc^en aRttfcfiffifftern 
in ©eutfdpDefterreid)!" S?on einer beutfd)en 
Defterreidjerin. ^ a r l  33raun’g Serlag, 2eipjig 
Urucf Oon 2ipp?rt & So., ^toumburg o. ©. ;
2. ber glugfctjrift: „3 > r romifĄe iłai^olijig= 
mug gegenfiber bem etnfacfien ©oangeliunt 3e' 
fu "  ©tne furje Untertoeifung fiir Slufflarung 
©uĄenbe S on  tJJaftor em ©Ąul^e, Ułaum^of 
33rucf uttb Seilog oon ®itn^ & ©ule, sJłautm 
bof: 3. ber g lug id jrift: ,,S2Jag brangt ung oon 
Śłom ?" fturje ©aiftellung ber ^aup tirrtbu  
mer ber rbmHatlj SirĄe. SSott Slbotpb SSenber 
toongel. ^Jaftor. Sluflage. SSremen, S8er
lag unb S)rud Oon 2K. ^einfiug’ DłaĄfolaer, 
1896; 4. ber 23rofdjiicc: „®te 3nqutfitiou unb 
ber 23eid)tftut)I in unferem 2at)r|)unDert." jgar 
men, ®rucf unb SSerlog oon ®. 8  SBiemann, 
bag Serge^en naĄ §. 303 ©t ®. begriinbe, 
unb eg toirb nad; §. 493 ©t. ifł O bag SScr 
bot ber SBeiteroerbrettung biefer 33ruiffĄrift 
auggefproĄen, unb gemdf § 37 jĘr auf 
bie SernidEstung bet ©jemplare obiger ® rud  
fĄriften erfannt.

SSJien, aut 18 Slpril 1899,

Mag f. f. 2anbeg * alg SfSre^geric^t tn 
J rie ft bat mit bem ©rfenntniffe nom 10 Slpril 
1899, j(}r. 61, bie Słńteroerbreitung beriftum* 
mer 76^5 ber 3 citfcLrift: „L’Ind ip en d en te“ 
nom 7 3Rarj 1899 toegen beg SlrtifelJ: „La 
Venezia Giulia sulla proposta dwl senatore 
Ascoli" nać) §. 302 ©t. ®. oerboten.

®og f. f. 2onbeg* alg jpre^geriĄt in 
iĘrog bat mit bem ©rfenntniffe nom 22 ge* 
Pruar 1899 iĘr 85/2, bit SBeiteroerbreitung ber 
Słummtr 4 ber ^thjćbrift „V Pred" nom 16 
g tb ru a r 1899 toegen ber Slrtifel: „Co je ro- 
yalism" unb „Co je  delegace" nat^ §. (65 a. 
©t. ®. Oerboten.

2)og f. f. greig* olg iĘrefegtricbt tn 
fRieb bat mit bem ©rfenntniffe oom 18 Slpri’! 
1809, ^łr. 9/1, bie SBeiteroerbreitung ber 2)rucf' 
id jr if t: „®eutfd)eg SBodbenblatt fiir bag obere 
Snnoieitel" Dłummer i 5 oom 14 Slpril 1899 
gebrncft bet Sfor! SBeibinger in SSrannau, ty- 
rauggegeben oon ber Śerlogggefellfcbaft beg 
33eutfd)en SBodbenblatteg fiir bag obere 3nn  
oiertel, toegen beg Slriifelg: 2)ie SBiener @emein« 
betoablen imnieberofterrei(btfĄen2anbtage" nacb 
§. 300 ©t. ®. oerboten.

S)a8 f. f. 2anbeg* aI8 ^Jrefegeriibt in 
iĘrag bat mit bem ©rfenntniffe oom 6 Sftarj 
1899, ^Sr. 95, bie SSeiternerbreitung ber iRum* 
mer 5 ber geiifcbrift: „V Pred" oom 2 2 M rj 
1899 toegen beg Slrtifelg : „Nakoniec y Eti­
opie" nad; §■ 64 ©t. ®. oerboten

2)ag f. f 2anbeg* afg iPre^geriĄ t tn 
ifhag bat m it bem ©rfenntniffe oom 8 2ftSrj 

8^9, sĘ r 100, Dit SBeiteroerbreitung ber 'Jer. 
0 ber g ifitjćbrift: „Vyseh ad" oom 4 iDłdrł 

1899 toegen beg Slrtifelg : „K dy se jiż  yy jasn i?" 
naćb §- 65 a. © t. ® oerboten.

2)ag !. f. 2anbeg* alg iĘrtfegerićbt in 
iĘrag bat mit bem ©rfenntniffe oom 15 SJtdrj 
1899, iĘr. 112, bie SBeiteroerbreitung ber 
Słummer 11 ber ^ńtfcbrift: „V ysehrad“ oom 
11 31idvj 1899 toegen ber Slrtifel: „Pred za- 
hajenim  snernu" unb „Tri priklady spr»ve- 
delnosti" natb §§. 63 unb 300 ©t. ® . Oer» 
fcoten.

2)a§ f. !. 2anbeg* aI8 5f$refjgeridjt in 
^Jrag bat mtt bem ©rfenntniffe oom 15 łU arj 
>899, jpr. 107, bie SBeiteroerbreitung ber 
Slummer 13 ber 3 ehjcbnft: „Sipy" oom 11 
aRarj 1899 toegen beg Slrtifelg: „Go vsec*o 
videl Quodvultdeus“ nać) §. 68 ©t. ®. oer* 
boten. ___________

5£)ag f. f. 2anbeg* ais ijłrefjgertcbt in 
$ ra g  bat mit bem ©rfenntniffe oom 22 SDłdrj 
1899, jĘr. 123 2, bie SBeiteroerbreitung ber 
'Iłummer 6 ber śeitfcbrift: „Slehy" oom 18 
SJłdrj 1899 toegen ber Slrtifel: „Balada o du­
chu", Diyny *yaty“ unb „Noya pohadka na 
■dary motiy" fammt ber 3 lluftration nacb §§. 
303, 491 unb 493 ©t. @. nnb Slrtifel V. beS 
©efefteS oom 17 ®ecember 1862, jRr. 8 8f. 

181. ex 1863, oerboten.

®a8 !. f. Sreig* alg ifłrefjgericbt tn 
Jłentitfcbein bat mit bem ©rfenntntffe oom 14 
Slpril 1899 Ur. 7, bie SBeiteroerbreitung ber 
Itummer 15 ber ^eitfcLrift: „Hlasy z Pobecyi" 
nom 7 Slpril 1899 toegen fce« Slrtifelg : „Kon- 
fiskace" nacb §• 300 ©t. ®. oerboten.

f. f. ®retg* alg jpre^geriĄt in 
Olmub bQt mit bem ©rfenntniffe oem 15 Slpril 
1899, 'Ęr. XI. 13, bie SBeiteroerbreitung ber 
9łun mer 15„ber geitfcbrift: „Ma ice Delnicka" 
oom 12 Slpril 1899 toegen beg Slrtifelg: „Jin- 
dy a nym " nacb §• 49d ©t. ®. oerboten.

Eoimaite obwieszczenia.
L. cz. 0. I. 24 i 25/99 (1) (3143 2 - 3 )

Przeciw Józefowi, Rozali i Janow i Brze­
źniakom ostatnim i czasy w Długopolu m ie­
szkającym, których miejsce pobytu jest nie­
znane, w niesionym  został d i c k. sądu po­
wiatowego w Czarnym Dunajcu przez Jana  
i Paw ła Brzeźniaków pozew o 93 zł. i 93 zł. 
z przyn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustn -j rozprawy na dzień 12 
maja 1899 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Józ*f», Rozalii 
i Jan a  Brzeźniaków ustanaw ia się P ana J ę ­
drzeja Karwaczkę w Długopolu kuratorem .

Tenże kurator zastępywae będzie Józefa 
Rozalię i Jana  Brzeźniaków w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno­
m ocnika nie zamianują.

G. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Czarny Dunajec, d. 15 kw ietnia 1899.

L. cz. T. 3/99 (1) (2948 2— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Przem yślu wzy­

wa posiadacza 4 1/* prc. listu zastawuego B an­
ku krajowego Królestwa Gabcyi i Lodomeryi 
z W ielkiem Księstwem Krakowskiem Ser. I. 
Nr. 971 bez kuponów na 50 zł. opiewającego 
na rzecz gr. kat parochii w W ielkich Oczach 
winkulowanego, aby takowy w przeciągu je ­
dnego roku prze Dożył, gdyż inaczej list ten  
uznanym  zostanie za nieważny.

Przemyśl, 18 m arca 1899.
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panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17. do 27. kwietnia 1899.

rE p i z o o c y a

Nosacizna

P o w i a t M i e j s c  o w o ś

Róża wąglikową

Pomór św iń

Parchy

Otręt

W ścieklizna

Dobromil
Kraków
Sambor
Śniatyn
Buczaez
Kołomyja
Sokal

Posada Nowomiejska (ob. dw ). 
Pleszów (ob. dw.).
Ozyszki (ob. dw.).
Potoczek (ob. dw,}.___________

Husiatyn
Cieszanów
H orodenka
Jarosław
Łańcut
Mielec
^ad w ó rn a
Sniatyn
Zaleszczyki
Borszezów
Lisko
Mielec
Podhajce
Przemyśl
R ohatyn
Sanok
Stanisławów
Tłumacz
R ohatyn

Koropiee.
Kornicz (ob. dw ). 
Zawisznia (ob. dw.).
Uadynkowce._______________

Ttuda Różaniecka (ob. dw.). 
Obertyn, Tyszkowce. 
Piskorowice.
Kuryłówka.
Zdaków (ob dw.). 
Hawryłówka, Paryszcze. 
Nowosieiica, Stecowa. 
Chartanowce (ob. dw.).
Jezierzaoy (ob. dw.), Wołkowce k. Borszczowa. 
Czarna ad Baligród (ob. dw.).
W ola Mielecka 
Mądzielówka 
Bachów (ob dw.).
Bolszowce.
Tokarnia.
Halicz, Komarów.
Dolina (ob d w ).
F irB jów  (ob.  dw.).

Drohobycz Kropiwm k.
J  aroeław Tuczępy.
Ł ańcut Dębno.
Sniatyn Soiatyn.
Trem bowla Budzanów (Łapajówka).

Z c. k. Namiestnictwa.
ności lwh. 397 i 398 W ysoka, ma być do­
ręczoną uchw ała z dnia 6 m arca 1899 1. cz 
E. 95/99 2. która dozwolono licytacyę powyż-

L. cz. C. 152/99 ( ! )  (3146 2— 3)
Przeciw Israelow i H ersch 2 im. Mit- 

telmanD i Adeli M ittelm ann, których m iej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym  został 
do c. k. sądu powiitowego oddz. i. w Gró­
dku przez A braham a W ohlm anna w Gródku 
pozew o 150 zł. w. a. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeDcya do ustnej rozprawy procesowej 
na dzień 12 m aja 1899 o 9 godzinie przed­
południem  do tego sądu biuro N r. 7.

Celem strzeżenia praw Israela H erscha 
2 im. M ittelm ann i Adeli M itteim acn usta­
nawia się pana Adolfa Henze, c. k. nota- 
ryusza w Gródku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej spraw ie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
sie n ie  zgłoszą lub pełnom ocnika nie za­
m ianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Gródek, dnia 17 kw ietnia 1899.

L. oz. 0 . I. 114(99 1 (3103 3 -3 )
Przeciw Aronowi Samuelowi Schiff- 

m ann, którego miejsce pobytu je s t nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowe­
go w Stryju przez M ajera G lasberga i H er­
scha G lasberga w Stryju pozew o w ykreśle­
nie praw a najm u whl. 1158 w Stryju.

Na podstawie pozwu wyznaczono te r­
m in na dzień 16 maja 1899 o godz. 9 przed
południem.

Celem strzeżenia praw Arona Sam uela 
SchiffmaDna, ustanaw ia się p. adw. dr. Ba­
czyńskiego w Stryju kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Arona 
Samuela Schśffmanna w rzeczonej spraw ie na 
jego koszt i niebezpieczeństw o, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
S tryj, dnia 7 kw ietnia 1899.

L. cz. C. I  115|99 1 (3109 3— 8)
Przeciw  Lewiemu Turteitaub, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, w niesionym  
został do c. k. sądu powiatowego w Stryju 
przez M ayera G lasberga i H erscha G U sberg 
pozew o w ykreślenie sumy 100 zł. whl 317 
karta C poz. 1 księgi gruntowej miasta S try­
ja  intabulow anej.

N a podstawie pozwu wyznaczony został 
te rm in  na dzień 16 maja 1899 o godzinie 9 
przed południem.

Celem strzeżenia praw Sruia Lewiego 
T urteltauba, ustanawia się p. adw. dr. Ba­
czyńskiego w Stryju kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Srula 
Lewiego T urteltauba w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzi9 się nie zgłosi lub pełnomocnika
n ie  zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
S try j, dnia 7 kw ietnia 1899.

L . cz. E . 95/99 5 (3058 8 -  3)
Jakóbowi Ślęzakowi, synowi A leksan­

dra, w spraw ie toczącej się przed c. k 
sądem powiatowym w Głogowie z Tade­
uszem Storm ke o licytacyę 2/6 części real-

szyeh realności.
Ponieważ niewiadom o, gdzie Jakób 

Ślęzak syn Ab ksandra przebywa, ustanaw ia 
się mu w celu strzeżenia jego  praw, kurato­
ra  w osobie p. S tanisław a Drżała w Wysoce.

Tenże kurator zastępywać będzie Ja- 
kóba Ślęzaka syna A leksandra w rzeczonej 
sprawie na  jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się n ie  zgłosi lub pe ł­
nomocnika nie zamianuje. «

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 8N 
Głogów, dnia 10 kwietnia 1899.

L. cz. T. 5j98 4/IV (2881 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzywa 

nieznajomego z miejsca pobytu i życia M arka 
Panteluka, urodzonego 24 maja 1853 roku, 
który r. 1866 lub 1867 roku opuścił Brustury 
tudzież jego spadkobierców lub też iune 
osoby, któreby o nim jaką wiadomość miały, 
aby w ciągu jednego roku cd dnia ostatniego 
ogłoszenia tego edyktu, tutejszem u sądowi 
lub też ustanowionemu kuratorowi adwokatowi 
dr. W itkowskiemu w Kosowie o jego pobycie 
donieśli, lub jakiekolwiek wiadomości o nim  
podali, gdyż inaczej po upływie powyższego 
term inu jako zmarły uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 17. 
Kołomyja, dnia 11 lutego 1899.

L. cz. Nc. X 1292(98 6 (2850 3 - 3 )
C, k. Sąd powiatowy w Krakowie wzywa 

tych, którzyby zaginiony Dawidowi Hollan- 
drowi a przez e. k Zarząd Magazynów' woj­
skowych w Krakowie zeznany kwit depozy­
towy N r. 2 na złożoną przez Dawida Hol- 
laadra  w tymże M agazynie wojskowym kaue.yę 
w papierach wartościowych a to Ńr. 90.878 
ren ty  papierowej z 1 listopada 1894 na 15,:0 
zł. N r. 79.126 srebrnej ren ty  z 1 stycznia 
1895 na 500 zł., Nr. 179 340 ren ty  papie­
rowej z 1 lutego 1895 na 150 zł. posiadali, 
by takowy w przeciągu roku od dnia ogło­
szenia niniejszego edyktu tem  pewniej przed­
łożyli. gdyż w przeciwnym razie takowy po 
upływie tego term inu  za niew ażny uznany 
zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Kraków, dnia 12 lutego 1899.

L. cz. A. 422 |98  5 (2934 2 3)
O. k. Sąd powiatowy w Podgórzu po­

daje do wiadomości, że Józef Czechowski 
zm arł dnia 26 lipca 1892 beztestam entaluie 
w Podgórzu.

Gdy miejsce pobytu J m a  Czechowskie­
go i M aryi z Czechowskich Pycińskiej nie 
jest znanem wzywa się ostatnią, aby w prze­
ciągu roku licząc od daty  tego edyktu zgło­
siła się w sądzie i wniosła oświadczenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym  razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzonym ze zgła­
szającymi się spadkobiercam i i z ustanowio­
nym dla niej kuratorem  adw. dr. Janem  
Gawłem z Podgórza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podgórze, dnia 2 kw ietnia 1899.

L. cz. whl. 877 gm . Łysieć stary  3 (2930 j
2- 8) |

Połahnie Szegajtowej ma być doręczoną 
uchw ała tabularna z 27 listopada 1897 i. 
8486, którą dozwolono na rzecz M ichała 
Pytypów intabulacyi prawa własności do w. 
hi. 877 ks. Łysieć stary.

Ponieważ niewiadomo gdzie Połahna 
Szegajtowa przebywa, ustanaw ia się, w celu 
strzeżenia jej praw, kuratora w osobie p. 
Jana  Nowickiego.

Tenże kurator zastępywać będzie wy­
żej wymienioną w rzeczonej spraw ie na 
jaj koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bohorodczany, 19 grudnia 1898.

L. cz. 17. 99/97 3 (2932 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w K ętach wzy­

wa nieobecnego Franciszka M ertę, aby w 
przeciągu roku zgłosił się do spadku po ojcu 
Józefie M ercie w Kańczudze 4 marca 1897 
z pozostawieniem kodycylu zmarłego, ile że 
inaczej spadek z ustanowionym  dlań kura­
torem Franciszkiem  Naglikiem  z Kańczugi 
pertraktow any będzie.

Kęty, dnia 15 m arca 1899.

L cz. T. 1(99 1 (2902 2— 3)
Stryjski c. k. Sąd obwodowy jako h an ­

dlowy wzywa ciniejszem  posiadacza wekslu 
z daty Stryj dnia 5 lipca 189S na 65 zł. 
opiewającego w sześć miesięcy od daty p ła­
tnego przez Berła L ieberaiana wystawionego 
a przez Jana  Suranowieza i Iw ana W ere- 
szaiuka akceptowanego w niemieckim języku 
wystawionego a niezawierającego żadnego 
żyra, aby takow y’ tem pewniej sądowi przed­
łożył i swe prawa wywiódł najdalej w prze­
ciągu 45 dni licząc od ostatniego ogłoszenia 
niniejszego edyktu, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego czasu takowy na żądanie p ro ­
szącego za amortyzowany uznany zostanie. 

S tryj, dnia 20 marca i 899.

L. 2547 '     (2992 2— 3)
Niewiadomych z m iejsca pobytu Zy­

gm unta i Józefa Nadlów zawiadamia się jako 
oświadczonych spadkobierców zmarłego w 
Brodach dnia 2 listopada 1883 Eliasza Nadia 
że ustanowiono dla nich kuratorem  ad aetum 
w tej sprawie adw'. dr. Brauna w Brodach, 
któremu równocześnie doręcza sie wszelkie 
uchwały dla nieb w tej sprawie przezr aczcne 
o, oraz wzywa się ich aby z tym km aiorem  
się porozumieli i udzielili mu w tej oprawie 
potrzebną inform ację albo innego swego peł­
nomocnika tut. sądowi wskazali.

O. k. Sąd powiatowy.
Brody, 21 m arca 1892.

L. cz. T. 28/98 ( t )  (2946 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 

handlowy wzywa posiadacza w ikslu w ysta­
wionego na zlecenie Rozalii E ssig zaopatrzo­
nego podpisom Gizeli M anheim jako akcep- 
tan tk i z daty Przem yśl 22 września 1898 na 
200 zł. opiewającego w którym data płatności 
nie była umieszczoną, aby takowy w przeciągu 
45 dni tera pewniej sądowi przedłożył, że 
inaczej tenże uznany zostańie nieważnym.

Przemyśl, 8 grudnia  1898

L. cz. T. 8/99 (2) (2920 2 —3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu czyni 

niaiejszem  wiadomo, że na żądanie Goldy 
Ryfcies w droionem  zostaje postępowanie 
am ortyzacyjne co do zaginionej książeczki 
wkładkowej kasy oszczędności miasta T arno­
pola a to Nr. 17041. na 100 zł. opiewającej 

W zywa się zatem wszystkich tych, k tó­
rzyby tę książeczkę wkładkową w rękach 
mieć mogli, ażeby takową w przeciągu 6 
miesięcy licząc od dDia ostatniego ogłoszenia 
edyktu tut. sądowi przedłożyli tem pewniej 
ileże inaczej książeczka ta  za pozbawioną 
wszelkiej mocy praw nej uważaną będzie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział 7 . 
Tarnopol, dnia 17 marca 1899.

L. cz. Nc. 17  85/98 (3) (3193 1— 8)
0. k. Sąd powiatowy w Rawie wzywa 

posiadacza kartki zastawniczej kasy zaliczkowe: 
c k. nprz. galic. Banku Ir potocznego we 
Lwowie N r. 23.575, by takową w przeciągu 
1 roku 6 tygodni i 3 dni w sądzie lut. 
złożył, gdyż inaczej takowa za nieważną 
uznaną zostanie.

Raw?*, dnia 14 marca 1898.

L. Prez. 961 18/99 2 (3171 1— 3)
Prezydent c. k. sądu krajowego wyż­

szego w Krakowie zamianował na II. zw y­
czajną z dniem 5 czerwca 1899 rozpocząć 
się m ającą kadeneyę sądu przysięgłych przy 
c. k. sądzie obwodowym w Jaśle, przewodni­
czącym Trybunału sądu przysięgłych c. k. 
prezydenta sądu obwodowego Adolfa Podwiną 
zaś zastępcami przewodniczącego radców sądu

krajowego M aurycego Gilewskiego, M ateusza 
W ójcickiego, Józt-fa Kozubskiego i Zygm unta 
Jaworskiego.

Jasło, dnia 21 kw ietnia 1899.

L. cz. Cw. 864/99 1 (3173)
Przeciw Mojżeszowi K leinhandlerow i, 

którego miejsce pobytu je s t n ieznane, w nie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego 
w Tarnow ie przez Maryę Offen pozew o 200 zł.

N a podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Mojżesza Klein- 
haadlera , ustanawia się pana adw. dr. Apfel- 
bauma w Tarnow ie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Moj­
żesza K leinhandlera w rzeczonej sprawie 
na jego koszt, i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi łub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 14 kw ietnia 1899.

L. cz. 925/99 (3174)
W  sprawie F ranciszka i K atarzyny 

Krausów przeciw c. k. uprzywilejowanej fa­
bryce świec Milly o wykreślenie prenotacyi 
prawa zastawu dla kwot 282 zł. 53 ct. i 1Ó1 
zł. 36 ct. mon. konw. z pn. z karty  ciężarów 
realności lwh. 161, 609, 610, 611 i 612 ks. 
gr. gm. Strusina, ustanaw ia się kuratorem  
adw. dr. M. Gałeckiego temuż dekret i tut. 
sąd. uchw ałę z dnia 6 m arca 1899 1. cz. 
215/99 się doręcza i do przesłuchania ku ra­
tora w myśl wymienionej uchwały wyznacza 
się term in na dzień 9 maja 1899 o godzinie 
10 przed południem w b urze N r. 21 na który 
się interesow anych wzywa.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział 17 
Tarnów, dnia 7 kw ietnia 1899.

L. cz. C 64/99 2 (8186)
Przeciw Feciowi Burdziowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Krościenku 
przez Sem ena i P&raskę Bulaków z Jaw orek 
pozew o zapłacenie kwoty 250 zł. w. a. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na dzień 10 maja 1899 godz. 8 1/, rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się pana Stefana Krupiaka w Jaw or­
kach kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on sam w sądzie 
się sie  zgłosi lub pełnom ocnika nie zamia­
nuje.

C. k Sąd powiatowy.
Krościenko, dnia 21 kw ietnia 1899.

L cz. T. 2/99 2 (2919 2— 8)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu czyni 

niniejszem  wiadomo, że na żądanie Goldy 
Ryfcies wdrożonem zostaje postępowanie amor­
tyzacyjne co do zaginionej książeczki w kład­
kowej kasy oszczędności miasta Tarnopola 
a to: Nr. 20.009 na 103 zł 47 ct opiewa­
jącej.

W zywa się zatem wszystkich tych, któ­
rzyby tę książeczkę wkładkową w rękach 
mieć mogli, ażeby takową w przeciągu 6 
miesięcy licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu tutejszemu sądowi przedłożyli tem 
pewniej, ileże inaczej książeczka ta za po­
zbawioną wszelkiej mocy praw nej uważaną 
będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 7 .
Tarnopol, dnia 17 marca 1899.

L. cz. E . 9/99 1 (2959)
Malii Doił', M cnaschemu W olf i S tan i­

sławowi h r Potockiemu, w spraw ie toczącej 
się przed e. k. aądern powiatowym w Ryma­
nowie przez Mariom Gotdhamni9r i tow. o 
339 zł. i 68 ct. a. w., ma być doręczoną u -  
chwała z dnia 10 lutego 1899 1. cz. E . 9/99 
1, którą dozwolono na przymusową adm ini- 
Aracyę i lieytaeyę 5/24 części ciała hip. 1. 
239 ks. gr. gm. Rymanów.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Doff. Me- 
nasihe  W olf i S tanisław  hr. Potocki prze­
bywają, ustanaw ia się w celu strzeżenia ich 
praw, kuratora w osobie p. adw. dr. Janoty 
w Rymanowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
lę Dcff, M enascbego Wolf i Stanisława hr. 
Po!oskiego w rzeczonej sprawie aa  ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k Sad powiatowy, Oddział II.
Rymanów, dnia 10 lutego 1899.

L. cz. firm. 262/99 (2979)
O. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 

Przem yślu ogłasza, iź 7 kw ietnia 1899 w pi­
saną została do rejestru  dla firm pojedynczych 
firma handlow a „Benjam in Berstein przed­
siębiorstwo rzeżnictwa i sprzedaż mięsa w 
Przemyślu.

Przem yśl, 15 kw ietnia 1899.
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L. cz. firm. 184 stów. I. 609 (2043)

0. k. Sąd krajowy _ jako handlowy 
w Krakowie poleca wpisanie do re jestru  d la  
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
firmy „Sanatorium dla chorób piersiow ych 
w Zakopanem, stowarzyszenie z ograniczoną 
poręką" tudzież w pisanie następujących oko­
liczności :

1 K ontrakt stowarzyszenia zawarty zo­
stał w Krakowie dnia 30 stycznia 1899.

2. Siedzibą stowarzyszenia je s t miasto 
Kraków.

3. Przedmiotem przedsiębiorstwa jest 
założenie i utrzym ywanie wzorowego Zakładu 
leczniczego dla chorób piersiowych w Zako­
panem.

4. Czas trw ania stowarzyszenia nie je s t 
ograniczony.

5. Do tymczasowej Kady nadzorczej aż 
do pierwszego ogólnego zebrania członków 
wybrani zostali:

a) hr. K onstanty Potocki, właściciel 
dóbr zamieszkały w Peczarach gubern ii Po­
dolskiej,

b) Ks. prof. dr. W ładysław Knapiński. 
prorektor U niw ersytetu Jagiellońskiego w K ra ­
kowie,

c) Bruno Abakanowicz, przemysłowiec, 
zamieszkały w Paryżu,

d) M aryan K urm m , adwokat przysięgły 
w W arszawie,

e) M ichał Bielikowicz, przemysłowiec 
w Krakowie

f) P rof dr. Józef Rosenblatt, adwokat 
w Kranówie.

Dyrektorem  zaś stowarzyszenia ustano­
wiono dr. Kazimierza Dłuskiego w Krakowie,

6. Zawiadomienia ze strony Stowarzy­
szenia będą podane do wiadomości przez 
ogłoszenie przynajm niej jednorazowe w k t ó - 
remkolwiek piśmie codziannem, krakowskie m 
i w am aw skiem .

7. Odpowiedzialność uczestników jest 
ograniczona po myśli §. 76 ustawy w ten 
sposób, że każdy członek odpowiada udziałem 
oraz dalszą kwotą równają ą się wysokości 
udziału.

8. Do ważności zobowiązań im ieniem  
Stowarzyszenia, wymaga się podpisu dyre­
ktora dr. Kazimierza Dłuskiego i jednego 
z członków Rady nadzorczej powyżej w ym ie­
nionych Stowarzyszenie podpisywać się będzie 
w ten sposób, ż# pod firmą powyżej podaną 
podpisywać się będzie dyrektor i jeden z człon­
ków Rady nadzorczej.

Kraków, 28 marca 1899.

L. cz. T. 14/98 (1) (2983 1— 3)
Gittli Dimy W inkler w Kałuszu zginęły 

następujące akcepta a względnie blankiety 
wekslowe zaopatrzone podpisam i akceptantów 
a m ianowicie:

1. b lankiet wekslowy podpisany przez 
Jakóba Baumunga, Katarzynę Baum ung i 
Konrada Baumunga z Landestreu jako akcep­
tantów  na 75 zł. opiewający w roku 1897 
wystawiony.

2. blankiet wekslowy podpisany przez 
W ilhelm a Delwo i Johana M anna jako akce­
ptantów  z Nowego Kałusza na 150 zł. opie­
wający w czerwcu 1895 w ystaw iony ;

3. blankiet wekslowy podpisany przez 
E la  Morchg Brotfeld i Freidęj Brodfsld z 
Kałusza jako akceptantów  na 33 zł. opiewa­
jący w styczniu 1897 w ystaw iony;

4. blankiet wekslowy podpisany przez 
Semana Stasiów z Dołhej Kałuskiej i Iw ana 
Jurków  z Dobrowlan na 50 zł. opiewający 
w sierpniu 1897 w ystawiony;

5. blankiet wekslowy wystawiony przez 
A nnę Luzińską z Nowego Kałusza i W ładka 
H ybel z Bani na 50 zł. opiewający, których 
to | blankietów a w zględnie akceptantów w 
żaden sposób odszukać n ie je s t w stanie.

Czas płatności rzeczonych akceptów już
dawno minął.

Wzywa się przeto każdego, ktoby któ­
rykolwiek z powyższych weksli posiadał ażeby 
w nieprzekraczalnym  term inie 45 dniowym 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia tego e- 
dyktu weksle te łącznie lub pojedynczo są­
dowi przedłożył gdyż na ponowne podanie 
protzącej nie przedłożone za umorzone uznane 
zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, 29 października 1898.

L. cz. A. 151198 5 (2958 1— 3)
Niewiadomy z życia i m iejsca pobytu 

Joannę Kortkiewicz, wzywa się by w prze­
ciągu roku do spadku po śp. Piotrze Kort- 
kiewiczu się oświadczyła. Kuratorem  ustano­
wiono dla niej W łodzimierza Lewickiego c. 
k. notaryusza w Kozowej.

0 , k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kozowa, dnia 30 listopada 1898.

L . cz 1754/99 (2969)
0. k. Sąd krajów y dla spraw cywilnych 

we Lwowie oddział V III. w sprawie Em m y 
Krause, o odpisanie z karty  atanu posiadania 
majętności Domażyr wyk. hip. 1. 191 objętej 
W łodzimierza hr. Łosia własnej parcel g r . 
559/1, 559/2, 560|1 i 560/8 i utworzenie z

takow ych dla proszącej osobnego ciała h i­
potecznego w księdze gruntowej gm iny Do- 
msżyr, ustanaw ia dla, niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu Nikodemy Kotnlskiej i M i­
chaliny Pollm ann kuratorem  dr. Starczewskie­
go adw. we Lwowie któremu wszelkie pisma 
tej sprawy dotyczące doręcza, 

ó. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział V III.
Lwów, dnia 4 m arca 18f<9.

L. cz. firm. 90/99 spółk. I. 186 (2978)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla firm 
spółkowyeb przy firm ie „H Ochmann i spół­
ka", że Hieronim  Ochmann i Kazimierz 
Prycz jako jaw ni spólnicy protokołowanej 
firmy „H. Ochm ann i spółka11 w Krośnie 
zgłaszają likwidacyę tejże spółki i że usta­
nawiają pana Edw arda Hasenorla jeduym  i 
jedynym  likwidatorem, który firmę w ten 
sposób podpisywać będzie, że pod, przez kogo- 
kolwiekbądź wypDanemi wydrukowanemu albo 
stam pilią wyciśniętemi słowami: „H. Ocbmann 
i spółka w likw idacyi", albo no niem iecku: 
„H. Ochmann & Com. in Liquidat,ion“ swoje 
nazwisko : „Ed. H asenóri" podpisze.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział III.
Jasło, dnia 19 kw ietnia 1899.

L. cz. E  1180/98 2 (2958)
Panu Maciejowi' W nękowi, zamieszka­

łem u po raz ostatni w Wielopolu skrzyńskiem 
w egzekucyjnej spraw ie toczącej się przed 
c. k. sądem powiatowym w Ropczycach prze­
ciw niem u o zapłacenie 50 zł. a. w. z pn., 
ma być doręczoną uchw ała z dnia 6 paź­
dziernika 1898 1. cz.°E. 1186/981, którą dozwo­
lono przymusowego ustań, prawa zastawu na 
karcie O. whl. 137 gm. Wielopole skrzyńskie 
jako obciążenia połowy realności Macieja 
W nęka własnej.

Ponieważ niewiadomo, gezie Maciej 
W nęk obecnie przebywa, ustanaw ia się w 
celu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
p. dr. Strowskiego, adw. w Ropczycach.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma­
cieja W nęka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 23 lutego 1899.

L. cz. Cw. 553 99 1 (29R1)
Przeciw Izraelowi Feldm aus, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym j 
został do e. k. sądu obwodowego w Rzeszo­
wie przez E isiga Roizfeld pozew o 100 zł. j

N a podstawie pozwu yyydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw  nieobecnego, 
ustanawia się p. adw. dr. F iseh le ra  w Rze­
szowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on s*m w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 8 kwietnia 1899.

L. cz. firm. 187 XVII 44/79 (3014)
C. k. Sąd krajowy jako handlow y w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru  dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych
przy istniejącej już firmie „Stowarzyszenie 
pożyczkowe i oszczędności „Wzajemna pomoc" 
w Podgórzu z poręką ograniczoną", że na 
XIX. opólnem zgromadzeuiu członków tego 
stowarzyszenia w dniu 29 stycznia 1899 
wybrano w sposób statutem przepisany na 
zastępcę dyrektora teg ż stowarzyszenia w 
miejsce ś. p- Franciszka Rehmanna, Wilhel­
ma Mikuszewskiego kupra w Podgórzu, który 
firmę stowarzyszenia spólnie z jednym z dy­
rektorów podpisywać będzie W. Mikuszewski. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział III.

Kraków, dnia 28 marca 1899.

L. cz. firm. 17/99 (3082)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu j&ko 

handlowy ogłasza, że zapisano do rejestru
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych
f i r mę : „Bank kredytow y (Credit Bank) w 
M ielnicy" z tem, Ż9

1. stowarzyszenia to mające swą sie­
dzibę w M ielnicy opiera się na statucie 
z 18 listopada 1898.

2. Celem przedsiębiorstwa jest dostar­
czanie członkom swoim na umiarkowany pro­
cent potrzebnjch  im kapitałów  do obrotu 
gospodarstwa, handlu  i przemysłu lub rze­
miosła za pomocą wspólnego kredytu wszyst­
kich  członków.

3. Czas trw ania przedsiębiorstwa je s t
nieograniczony.

4. Dyrekcya składa się z Józefa Bart- 
felda z Panowiec, jako dyrektora, Salamona 
Bartfelda w K udryńcach, jako kasyera M ar­
kusa Dawida Bartfelda w Paniowcaoh, jako 
kontrolora i A sriela Ekhausa w Paniow iec

jako zastępcę Dyrekeyi, zaś rada zawiadowcza
z DawidajBartfelda w Kudryńcach, Zygmunta 
H erm anna w Mielnicy, Jakoba W eingeisca 
w M ielnicy, A braham a Eckhausa i Benziona 
Thuraina w Panowiec.

5. Ogłoszenia będą czynione okólnika­
mi i plakatami.

6. Poręka członków’ jest ograniczona 
pięciokrotnie.

7. Udział członków8 wynosi najm niej 
50 zł. zaś najwyżej 4900 zł.

8. Do zobowiązań stowarzyszenia po­
trzebny je s t podpis dwóch członków dyrekeyi.

C. k. Sąd obwodowy jako Sąd handlowy 
oddział IV.

Tarnopol, dnia 21 stycznia 1899.

L. ez. E . XVI. 1494/98 (12) (3006 1— 3)
W postępowaniu heytacyjuem  c. k. 

uprz. gal. akc. Banku łupo-, przez adw. dr. 
W ilhelma Holzera we Lwowie przeciw He­
lenie Jakubowskiej i tow. o 123 zł 54 et 
i 1878 zł. 20 ct. z pn. ustanawia się celem 
strzeżenia praw nieznanego z życia i miejsca 
pobytu Jakóba Kiżyka wierzyciela jakoteź 
wszystkich innych osób interesow anych, któ­
rym edyktu licytacyjnego lub też którejkol­
wiek innej uchwały w tem postępowaniu 
później wydanej, bądź wcale nie, dądź w 
należytym czasie doręczyć by nie można, 
kuratorem  Pana adw dr. Bronisława Mioha- 
lewskiego we Lwowie.

Rzeczą jest kuratora, te  osoby dla któ 
rych go ustanowiono, w powyższem postępo­
waniu licytacyjuem  tak długo zastępywać, 
dopóki one same się nie zgłoszą lub sądowi 
innego zastępcy nie wymienią, albo dopóki 
ich interes n ie  przestanie wymagać za­
stępstwa.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział VI.
Lwów, dnia 6 kw ietnia 1899.

L. ez. CW. III 916/99 1 (3015)
Przeciw  Chaimowi Spritzerowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu krajowego cyw. w Kra­
kowie przez p. Jakóba Bobera w Krakowie 
pozew o zapłacenie sumy wekslowej 300 zł. 
w. a. z pn.

Na podstawie pozwu wniesionego dnia 
4 kw ietnia 1899 wydany został nakaz zapłaty 
z dnia 4 kw ietnia 1899 !, ez. Ow III  910/9U 1.

Celem strzeżenia praw Chamoa Spri- 
tzera, ustanaw ia się pana dr. adw okata J u ­
liana Gert.lera w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Chai- 
ma Spritzera w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział III.

Kraków, dnia 4 awietnia 1899.

Doniesienia prywatne.

HPUT" Z a p r o sz e n ie  do p r z e d p ła ty .

99 G A
66

i

Tygodnik ilustrowany dla wszystkich stanów
z obszernym dodatkiem poświęconym sprawom handlu, przemysłu i rol­
nictwa, w swoim rodzaju jedyne i najtańsze czasopismo, wychodzi w 
Poznaniu co niedzielę w obszernym zeszycie 24 do 80 stronic druku 

przy współpracownictwie doborowych sił.
„Praca" z a w ie ra  l ic z n e  i lu s tr a c y e , bardzo zajmujące n o w e lk i  i nader piękne 

p o w ieśc i, oryginalne w ie rs z e  ż y c io ry s y  w y b i tn ic k  osób  w s p o m n ie n ia  h isto­
ryczne i pośm iertne, o p isy  iudów i krajów, k o re s p o n d e n e y e  ze świata, a w szcze­
gólności z wszystkich dzielnic Polski i ?, w ycbodźtw a; w k«*ń<*n podaje „ P r a c a 14 
wesołe p o g a w ę d k i, d o d a te k  h u m o ry s ty c z n y , s p ra w o z d a n ia  te a t r a ln e ,  k r o n i ­
k i, i lu s t r o w a n y  d z ia ł  k o b iecy , r o z m a ito ś c i  i t. d. i t. d.

Dążenia red ak c ji „ P r a c y "  zwrócone są przedewszystkiem ku pobudzeniu 
społeczeństwa do spotęgowania, rozwoju i rozkwitu handlu i przemysłu naszego 
obok rolnictwa.

. P r a c a "  ogarnia równocześnie wszystkie spraw y polityczno-społeczne, od­
działujące bezpośrednio na kierunki zawodowe; r>odaje praktyczne w ia d o m o śc i 
h a n d lo w e , w ich liczbie wyrze pujące s p ra w o z d a n ia  h a n d lo w e , c e n y  zb ó ż  i  
p ro d u k tó w  z rynków m iędzynarodowych; dalej inform uje „ P r a c a "  każdego 
kupca przemysłowca i rolnika o rozwoju wszelkich instytucyj, stowarzyszeń i spó­
łek, o rozporządzeniach władz i najnowszych wyrokach sadowych, o wszelkich 
transakcyach sprzedaży i kupna, zm ianach firm, konkursach, subh»s'ach, suhmi- 
syacb, najnowszych wynalazkach, wre zcie o b s z e rn y  d z ia ł  in s e ra to w y , a z w ła ­
szcza  w a k a n só w  i  s z u k a ją c y c h  m ie jsc .

P ro s im y  o ła s k a w e , g o r liw e  p o p ie r a n ie  „ P r a c y “ , te m  w ię c e j, że  to  
j e d y n y  ty g o d n ik  i lu s t r o w a n y  w c a łe j  W ie lk o p o lse e .

„ P r a c a "  zapisana jest na poczcie; Zeitung - Lreisliste A btheilung II. t. 86.
Prenum erata wynosi na wszys'kich pocztach państw a niemieckiego 

tylko 1 markę kwartalnie.
W  Austryi 1 zł., a w Ameryce pół doi.

Każdy, kto tylko zażąda, otrzyma bezpłatnie i franco kilka mim rów „Pracy" na okaz
Adres: „ P r a c a 44 Poznań  (Posen-P reusseii) ul. R ycerska 1. 88.

Pismo jak „P raca11 powinno się znajdować w każdym domu szczerze polskim.

O C M i O S Z E R T I E .

Zwyyczajne Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa oszczędności i kredytowego w Gródku, stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką odoędzie się we śrudę dnia 10 maja 

1899 o godzinie 9 przed południ m w lokalu stowarzyszenia. 
Porządek daienny:

1) Przeczytanie protokołu walnego zgromadzenia z dnia 5 czerwca 1898 i zatw ier­
dzenie tegoż.

2) Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności za rok 1898.
3) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z dokonanego spraw dzenia rachunków  za rok

1898 i wniosek o udzielenie Dyrekeyi absolutoryurn z czynności i rachunków  za czas od 
1 stycznia do 31 grudnia  1898.

4. Zatwierdzenie wniosku co rozdziału czystego zysku za^rok 1898.
5) Zatwierdzenie wyboru członków Dyrekeyi.
6) Wylosowanie i wybór dwóch, a względnie trzech członków Rady zawiadowczei

(§ 25 sta tu tu)
7) Zmiana §§. 39 57 a) i 59 statutów w następującem  brzm ieniu: ad § 39 „zapro­

szenie na zgromadzenie ogólne powinno być jednorazowo ogłoszonem w jednej z gazet 
lwowskich", ad §. 57 a) „brać udział osobiście przy wszelkich uchw ałach i wyborach na 
zgromadzeniach ogólnych po uskutecznionym jednak  poprzńd całkowitem uiszczeniu oświad­
czonego udziału", ad) §. 59 „Udział każdego członka ustanaw ia się odtąd najm niej na 30 
zł., najwięcej na 1000 zł., może jednak  każdego czasu za uchwałą ogólnego zgromadze­
nia być zmienionym.

8. W ybór komisyi rew izyjnej na rok 1899.
9. Wnioski członków.
Oznajmia się, że rachunki za rok 1898. wyłożone zostaną w biurze stowarzyszenia 

do przejrzenia przez członków Towarzystwa. Do licznego udziału w tem zgromadzeniu 
uprasza się uprzejmie P. T. członków Tow arzystw a, przyczem się zauważa, że członkowie 
wykluczeni na mocy §§. 51, 54 sta tu tu  z grona Towarzystwa n ie  są upraw nieni do wzię­
cia udziału w uchw ałach walnego zgromadzenia.

Gródek, dnia 26 kw ietnia 1899.
Józef Rosenfeld, sekretarz. N. Karp, przewodniczący.
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Sławne bibułki cygaretowe SHSSOWSkie przerabia 
na książeczki (dó kręconych papierosów), oraz na 

tutki cygaretowe wyłącznie firma
S. Wierusz Memojowski

w e  L w o w i e .
Do nabycia we wszystkich trafikach*

l l p o b n ®  ® s i ł© s i3 !® s s ś a  
od wyrazu petitem  l 1/* centa, tłustym  

petitem dwa centy.

W  willi ul. św. Zofii 1. 24, pierw sze piętro , 
3 pokoje, kuchnia , przedpokój, osohne sehody, 

n a  lato  lub na  eały  rok do w ynajęcia. W iadom ość 
u dozorcy dom u lub ul. K ościuszki 4.

Z araz 4 pokoje i przedpokój, kuchnia , do w yna­
jęc ia , ul. M atejki 8, pierw sze p iętro .

M łoda osoba poszukuje szycia w p ry w a­
tnym  domu. W iadom ość: B iuro dzienników 

w P asażu  H ausm ana.

pokoje od 1 m aja do w ynajęcia, ulioa Cho- 
' rążczyzna 1. 12.

D yetaryu sz
obznajomiony dobrze z m anipu lacją , sądową, z pro­
w adzeniem  D ziennika podawczego i prowadzeniem 
B e g is tra tu ry  jako  re g is tra n t p rzy  o. k. S tarostw ach , 
jak  również z m an ip u lac ją  urzędu podatkowego, a 
w ładający  jeżykiem polskim  i niem ieckim , z bardzo 
chlubnem i św iadectwami, poszukuje posady. Zgłosze­

n ia  pod lit. A. W. poste re stan te  T arców . 456

B y ły  u r z ę d n ik  autonom iczny, złożony od 
dłuższego czasu ciężką n ieu leczalną  chorobą, 

pozostający w raz z rodziną w okropnej nędzy, prosi 
o wsparcie. — Ł askaw e da tk i d la  tegoż przyjm uje 
A d m in is tra c ja  Gazety Lwowskiej.

Lodownie pokojowe znakomite po zł. 24, 30, 
35 i 45. Maszynki am erykańskie do robienia 
lodów (z korbką z boku) pojemności 1, 2, 3 
4 liter po zł. 5.50, 6.50, 7 50 i 9.50 poleca 

Pietr (ihrząstowski 
handel żelazny, we Lwowie, plac K apitulny 1

(naprzeciw  katedry). 466

243S K Ł A D

Płócien Korczyńskich
we Lwowie, Halicka 16

poleca w ielki wybór
ręczników, chustek do nosa, 

ścierek, drelichów.
Koń 6-letni i wózek na reso­
rach do sprzedania, uhca Ko­

pernika 1. 18.
Majątek ziemski

cztery mile od Lwowa, przy kolei i go­
ścińcu, o obszarze 900 morgów z inwen­
tarzami zaraz do sprzedania. Kancela- 
rya adwokatów dr. G. Lępkowskiego 
i dr. W. Mochnackiego, Lwów, ulica 

Mickiewicza 1. 5.

Miód „Karpaciak
niezrów nany specyał deserowy i jedyny miód 
leczniczy przy wszelkiego rodzaju katarach, 
influencyi i słabościach nerwów — wyseła 
w puszkach 5 kilo wagi wraz z opakowaniem 
franco 4 zł. Ja n  M arcinków, Sołotwina-mi- 

zuńska p. W ygoda.

Ważne i  P. T. DkjiM i  iflota
Ulgi w spłatach wedle umowy, bez 

podwyższenia cen.
Oddział dla b ielizny męskiej. 

Koszule męskie po zł. I1— , 1-50, 2 '— do 3.
Koszule nocne po zł. I 50, 2-— do 2-50.
Kołnierze w najm odniejszych fasonach tu zin  zł. 2-40. 
Manszety „ „ „ 4‘20.
Kalesony po zł. I-— , 1-25, 1-50 do 180.
Chustki do nosa  tuzin po zł. 1*50, 2 — , 3 — do 4— .
Oddział dla b ielizn y  damskiej i  na stół, 

tudzież towarów lnianych.
Koszule damskie, kaftaniki i majtki po zł. I '— , 150 

do zł. 2 —.
Szyfony, m etr po 20, 25, 30  i 35  et.
Płótno n a  prześc ierad ła , bez szwu, m etr po 60, 70, 

90  ct. i zł. 120.
Garnitury stołowe do kaw y i h e rb a ty  z odpowie­

dniemu serw etkam i d la  6 i 12 osób po zł. I 90,
2.50 , 3 ‘— i wyżej.

Ręczniki po 30, 50, 80, ct. do zł. I-—.
Osobny oddział d la dywanów, portyer, firanek, 

kap  n a  stoły i łóżka, k o łder, koeów, chodników, der 
na  koni, cerat, linoleum.

P rzy  zakupnie oałych w ypraw  ślubnych udzie­
lam y również ulgę w sp ła tach .

Pisem nie lub ustnie należy się zgłosić do m a­
gazynu AU L0UVRE we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 6 
(pasaż Hausmana).

N a  żądanie wysyłam y n a  prow incyę cenniki 
g ra tis  i franko.

sztamowe i krzaczaste, rośliny kwiatów 
letnich i zimotrwałe, rośliny dywanowe 
i wazonowe, rozsadki warzywne po 
najtańszych cenach ofiaruje „Ogród 
w, Lubyczy królewskiej*1 poczta i stacya 

kedei Lwów-Bełzee. 470

Dywany pers&ie i porty ery
praw dziw e (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­

pożycza, jakoteż przyjm uje do przechowania
Skfed dywanów „AU L0UVEE“ 

Lwów, ul. Sykstuska 1. 6.
U lg i w sp ła tach  wedle umowy.

N a żądanie wysyłam y nasze bogato ilustrow ane 
cenn ik i darmo i o p łaE ie . 885

f 9

MASCnâ rnaMOULIN
W PARYŻU.
Maść ta  le zy w rz o d z ia n k i, p r y ­

szcze , cze rw o n o ść , k ro s ty ,  w ę g ry , 
w y s y p k ę , l i s z a je ,  h e m e ro id y , sw ę ­
d z en ie  c h ro n ic z n e , łu p ie ż  i w y ­
r z u ty  n a  częściach c ia ła  porosłych 

w łosam i i w szelkie słabośc i naskór
ne; w strzym uje n a ty c h m ia s t  w y p a ­
d a n ie  w ło só w  na. brw iach i głowie

VIRH8CIT EUNDO i skuteoznie  dz ia ła  n a  porost włos ów. 
Słoik 21/J franków  we F rą n c y i w 

Paryżu w aptece p. M O U L IŃ  30, rue  L ouis de G rand.
W e Lwowie w ap tekaah  pp. M ikolascha, We- 

wiórskiego, R u ck era , E h rb ara . — W K rakow ie w 
ap tekach  pp. Trauozyńskiego, E ed y k a  i W iszniew ­
skiego 52

v y d  b l a a / c

O-Y>
Ii A JOBZIE ZELAZA NIEZMIENNYM 'O ,

3 ?  naw-iOBS Aprobowane przez jabsi 
j/ ff tS B f tf, Akademią medyczną

lis im i ^przez ii o rm ularz te  SA
cielny trancuzkl, sank- w g |S S i!/  “  

ISIS otonowaue przez radę isaz f S  
Medyczną w Petersburgu. iy.

^  Posiadające równoczeinie własności jod u  
©  i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, w e * 
©  wwystkich rodzajach chorób, któro w y w  o -  ̂

luje zarodek skrofuliczny tpucfilirt j/. rat/ta- ( 
nla FianalOw, humory, etc.) słabości, prze-d 
ciw  którym, zwykłe żelazo jest zapalnie i 
bciskutecznem ; w  G hlorozie (bladaczee), ^  
w L a u corrh će  (białych upławach), w  Ame- ©  
norrh śg  (zatrzymanie zupełne lub częścio- 
we rtojulsrnościjt w  Suchotaob, w  Syfilis 
o rg a n iczn e j eto. Ostatecznie podają ono yg  

^  lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- ^  
czaj silny, do podżywiama organizmu i do (g) 
wzmacniania kon3tytucyi liiofatycznych, 
słabych lub osłabionych.

N.B. —  Jod nieczystego lub zepsutego w  
aalaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- ^  
drzuźniającem. Jako dow ód czystości i 
autentyczności prawdziwych Fi gul ok^f t  
B ltnoarda , żądać należy, naszą pieczęć na ;5f

ł iriłbrz# i podpis nasz ni- /
| niniejszy położony uepo- 
j du zielonej etykiety,

A p t e k a r z  w P & r y iu ,  r u e  B o n a p a r t e ,  40  j r  
WY«TRZBQAĆ BIĄ FAŁSZERSTW, 60

i© © © ® © © © © © ® ® © © © © © !
W e L w ow ie: w ap tekach  pp. M ikolascha, 

W ewiórskiego i E hrbara . 59

Zawiadomienie
dla c. k. Urzędników.

Ulgi w spłatach wedle umowy 
bez podwyższenia cen

udzielam y w szyst­
kim  c. k. urzędnikom
państwowym i pry­
watnym, księżom
adwokatom, leka­
rzom, właścicielom, 
jako też wszystkim 
na dobrem stanowi­
sku będącym osobom 
w razie potrzeby za- 
kupna towarów lnia­
nych i płóciennych 
jako  to : szyfonów, 
gradłów, bielizny na 
pościel I stołowej, 
prześcieradeł, goto­
wej bielizny, męskiej, damskiej i dziecinnej tudzież 
dywanów ściennych nad i przed łóżka, salonowych, 
do jadalń i innych pokoi, do cerkwi i przed ołtarze, 
dalej chodników, koców, kołder watowanych, der na 
konie, cerat, linoleum, kap na stoły i łóżka, makatów, 

gobelinów I wiele innych potrzebnych artykułów.
P rzy  zakupnie całych  wypraw ślubnych udzie­

lam y rów nież u lg  w sp ła tach .
Pisem nie lub ustnie należy się zgłosić ao 

M agazynu „ A U  L O U Y R E ” , we Lwowie, ul. Sykstu- 
sKa 6. (Pasaż H ausm ana).

Na żądanie wysyłamy na prowincyę cenniki 
gratis i franko. 835

Zakład leczniczy „Marjówka“
(pół godziny od Lwowa. Tramway do rogatki. Telefon.)

Wynajmuje jak  w poprzednich latach eleganckie i skromniejsze 
mieszkania umeblowane z kuchniami. —  Położenie wśród lasów

Śliczne spacery. Kąpiele stawowe. Łazienki.
Inform acji udziela telefonem  Zarząd w Mar.jówce, we Lwowie zaś dozorca 

domu ulica Trzeciego Maja 1. 5. 430

TADEUSZ KDSGHEE
dniu z

Lwów, 11I. Akademicka 1. 3,
Wyłączne zastępstwo dla Galicji i Bukowiny

tów , po 
stracyi 
m iej sc o
Bo; Pa
w ać.

(rowerów)
z; f  a, " b  r  37* :

Diirkoppa we Wiedniu. 
Hnmbera w Anglii.

Wszelkie potrzeby i przybory dla kolarzy.
L a w n - T e n n is  — C r o ą u e t  — F o o tb a l l .

Wszelkie naprawy przyjmuje się. 
Cenniki kia żądanie. 459

Piki koiorowe i białe, satyny, zefiry, perkale i batysty 
n a  s u k n ie  i b lu z k i

poleca w wielkim wyborze po cenach niskich

A N T O N I  G T J D I E N S
handel płócien, stołowej bielizny 1 pościeli,

Lwów, plac Maryaeki, hotel Europejski.
P r ó b k i  f r a n c o .

R O W E E T  „ R E G E N T ”
n a j l e p s z e j  j a k o ś c i ,

M A M ¥ M ¥  i ®  8 1 T C 1 A
ró ż m -y c lA  s y s t e m ó w ,

c z ę ś c i  s ^ ł a , d . c T 7 7 " e  d o  t 3 r c ł x : ż ; e ,
poleca po cenach fabrycznych

S. W A G N E R
mechanik;

Lwów, ul. Wałowa !. 3i (róg Podwala).
Warsztat reperacyjny tak maszyn do szyc.a 

jak i rowerów.

Także i ua raty boz podwyższenia
c e n  dywany, portyery, chodniki, kołdry 
watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, 
dery na konie, jakoteż wszelkie artykuły 

potrzebne do urządzenia domowego
w składzie dywanów 835 

„TEPPICHHAUS AU LOUVBEu 
Lwów, ul. Sykstuska 6 (Pas*ż Hausm ana) 
N a prow incję  w ysyła  się cenniki g ratis i franko.

,Nowości w p a r a s o l k a c h ,
k a p e l u s z a c h ,  b l u z a c h ,  n e k p w i c z k a c h ,  
w e l o n a c h ,  k o r  o n k a c h  i w s t ą ż k a c h

po zadziwiająco n isk ie , oanaeh.
,Maison de IfouTeautes“ Madame 

Berta Fiedler,
Lwów, plac K.apituiny 1. 3

835 '

W  galicyjskiej Kasie oszczędności jest do obsadzenia 
posada buchaltera, którego mianuje JE . Marszalek krajowy 
na wniosek W ydziału kasy.

Do posady tej przywiązana jest płaca 2.800 zł. roeznie 
i dodatek na mieszkanie w kwocie 600 zł. rocznie.

Kompetenci zechcą wnieść podania z odpisami św ia­
dectw i objaśnieniem co do dotychczasowego zajęcia, d o  
Dyrekcyi galicyjskiej Kasy oszczędności w term inie do 
dnia 10 m aja 1899.

Lwów, dnia 26 kwietnia 1899.
Z Dyrekcyi galicyjskiej Kasy oszczędności.
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